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KALENDARZYK
Dziś — środa, dnia 8 grudnia 

— Niepokalane Poczęcie NMP.
Jutro — czwartek, dnia 9-go 

grudnia — Piotra, Wiesława, 
Leokadii.

Pojutrze — piątek, dnia 10-go 
grudnia — NMP Loretańskiej, 
Julii.

POGODA
Dziś będzie pochmurno i zimno, lekki 

opad śnieżny, temperatura około 20 
stopni. W nocy prószący śnieg, temp, 
około 15 stopni.

W czwartek będzie pochmurno, pro­
szący śnieg, temperatura około 26 stopni. 
Możliwość opadów w środę 70%, w no­
cy 40%. \

Wschód 7.05, zachód 4.20.

SŁABOŚĆ PRZYMIERZA ATLANTYCKIEGO
Fortepian Mistrza I. Paderewskiego
Z Dnia

-PRZYSŁOWIOWA 
-CISZA PRZED BURZĄ?

Dość cicho było ostatnio o 
tak zw. "Nowej Lewicy", która 
zaledwie kilka lat temu robiła 
dużo hałasu. "Ruch" wykazy­
wał wielką żywotność przed 
kamerami telewizyjnymi. Gdyx 
pod naciskiem społeczeństwa 
reporterzy telewizyjni przestali 
gohić za grupkami kudłaczy 
szamocących się z policją i 
wykrzykujących wyświechtane 
frazesy — nie warto było urzą­
dzać demonstracji. Przywódcy 
niektórych grupek po dojściu 
do "fatalnej" 30-ki "poszli po 
rozum do głowy", spisali swoje 
przeżycia i "myśli", a jako znani 
"przywódcy" (dzięki TV) groź­
nych sił rewolucyjnych, bez 
trudu znaleźli wydawców i za­
robili miliony dolarów. Jako 
kapitaliści zrezygnowali z oba­
lania znienawidzonego dotąd 
kapitalizmu i zażywają rozkoszy 
jakie można kupić za pieniądze. 
Współzałożyciel jednej z najgło­
śniejszych radykalnych grup 
SDS (Students for a Democra­
tic Society) Tom Hayden ożenił 
się z aktorką J. Ponda, przed- 
zierżgnął w demokratę i w pra­
wyborach w Kalifornii kandy­
dował (bezskutecznie) przeciw 
sen. J. Tunney.

• » »
Z rozbitej SDS ocalała naj­

bardziej radykalna frakcja 
"Weatherman". Podobnie jak 
do innych grup radykałów nale­
żała do niej młodzież z zamoż­
nej i średniej klasy, m. in. Diana 
Oughton z Dwight, III., która 
wraz z dwoma towarzyszami 
zginęła od wybuchu w zakon­
spirowanej fabryce bomb w 
Greenwich Village, N. Y. Do tej 
frakcji należy również Bernar- 
dine Dohrn, znajdująca się na 
Uścia dziesięciu osób "Most 
Wanted"przez FBI. Z ostatnich 
relacji prasy "podziemnej" do­
wiadujemy się, że "Weather 
Underground” przeżywała cięż­
ki kryzys wewnętrzny. Jej "teo­
lodzy" mieli do rozstrzygnięcia 
niezwykłe doniosłe zagadnienia, 
np. ustalenie właściwego zna­
czenia “kluczowych"pojęć naj­
większych fałszywych proro­
ków Marksa i Lenina. Widocz­
nie nie wystarczyły im "wy­
jaśnienia" i komentarze uwiel­
bianych wodzów Ma o Tse- 
tunga i Che Guevary oraz setek 
innych mniejszych. Ich książka­
mi można wypełnić dużą biblio­
tekę. Do najważniejszych za­
gadnień należało zrozumienie 
leninowskiej koncepcji "uci­
skających " i "uciskanych " i jej 
praktyczne zastosowanie w 
Stanach Zjednoczonych. Poza 
tym, musiano uporać się z "le­
wicowym sekciarstwem" i 
"prawicowym oportunizmem". 
Jeszcze nie przepędzono tych 
widm, gdy zjawił sie "dogma- 
tyzm". Trudno być rewolucjoni­
stą. Dodałbym jeszcze jeden

(Ciąg dalszy na str. 6-e j)

Republikanie 
Wybrali 

Wodzów 
w Izbie

Washington. (UPI) — Republika­
nie w Izbie Niższej Kongresu, do­
konali we wtorek wyboru swych 
przywódców. Znajdując się w poważ­
nej mniejszości w Izbie, gdyż liczą 
tylko 142 członków, w porównaniu 
do 292 demokratycznych członków 
Izby. Republikanie wybrali ponow­
nie swym przywódcą kongr. John 
Rhodes z Arizona, wiceprzewodni­
czącym Robert Michel z Illinois a 
przewodniczącym konferencji repu­
blikanów, kongr. John Anderson, tak­
że ze stanu Illinois.

Wśród Pamiątek 
Narodowych 
Stan. Zjedn.

W Instytucie 
Smithsonian 
w Washingtonie
Washington (UPI) — Instytut 

Smithsonian w Washingtonie, w 
którym mieszczą się najbardziej ce­
nione pamiątki narodowe, po dłu­
gich latach zabiegu wreszcie otrzy­
mał w darze od firmy Steinway, 
fortepian mistrza Ignacego Jana 
Paderewskiego z którym jeździł po 
całym kraju w wagonie kolejowym 
w latach 1892-1893 w pierwszej swej 
turze koncertowej po Stanach Zje­
dnoczonych, w której dal 75 kon­
certów.

Trzech braci Steinway, obecnych 
właścicieli firmy założonej w roku 
1853, brali udział w ceremonii prze­
kazania tego cennego daru Instytu- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej) 

lan Smith 
Powrócił

Do Genewy
Genewa. t UP1> — Po miesięcznej 

nieobecności, rodezyjski premier 
łan Smith powrócił do Genewy i 
jeszcze na lotnisku powiedział dzien­
nikarzom, że konferencja poświę­
cona przyszłości politycznej Rodezji 
powinna być przerwana, jeżeli ame- 
rykańsko-brytyjskie propozycje, do­
tyczące sposobu przekazania władzy 
czarnej większości, nie będą hono­
rowane.

Smith zarzucił Brytyjczykom, że 
złamali swoje słowo, traktując po­
wyższe propozycje raczej jako pod­
stawę do rokowń, a nie gotowe 
uzgodnienia.

Propozycje amerykańsko-brytyj- 
skie z września br. sugerowały 
stworzenie mieszanego rządu przej­
ściowego, w których ministerstwa 
obrony i policji pozostaną w rękach 
białych.

Smith powiedział, że sugestie te 
w ogóle nie były do tej pory roz­
patrywane od czasu rozpoczęcia 
konferencji w dniu 28 października. 
“Przez cały ten czas czekałem 
na coś, co nie nastąpiło. W czasie 
konferencji nie mówiło się o tym, 
o czym powinno się mówić” — 
stwierdził premier Rodezji.

W 20 minut po przylocie Smitha, 
powrócił do Genewy także przewod­
niczący konferencji, brytyjski amba­
sador Ivor Richard, który udał się 
do Londynu na konsultację z brytyj­
skim ministrem spraw zagranicz­
nych Anthonym Croslandem.

Sąd Odrzucił 
Skargę 

Nauczycielek
Washington (UPI) - Najwyższy 

Sąd we wtorek odrzucił skargę wnie­
sioną przez trzy nauczycielki szkół 
publicznych w stanie Mississippi, 
które domagały się przyjęcia ich 
spowrotem do pracy, po zwolneniu 
ich za posyłanie swych dzieci do 
prywatnych szkół.

Sąd uznał za niekonstytucyjne pra­
wo uchwalone w roku 1974 w stanie 
Mississippi zabraniające zwalniania 
nauczycielek szkół publicznych z 
pracy jeśli dzieci swe wysyłają do 
prywatnych szkół, gdyż prawo to 
przekracza federalne prawa segre- 
gacyjne. Sąd Najwyższy w ub. roku 
w wydanej decyzji orzekł że prywat­
ne szkoły nie mają prawa srzyjmth 
wania dzieci do tych szkół jedynie na 
podstawie koloru ich skóry czy rasy.

Wrzący Kocioł i Zakładnik

Nowy Rząd 
w Libanie

Bejrut. (IPI) — Libański prezydent 
Elias Sarkis planuje mianowanie 
jeszcze w tym tygodniu premiera, 
który stanie na czele “rządu odbu­
dowy”. Będzie^ to pierwszy praw­
dziwy rząd libański od przeszło 
półtora roku, to jest od wybuchu 
wojmy domowej.

Nominacja premiera oczekiwana 
jest w ciągu najbliższych 48 godzin. 
Zarówno prawicowi jak i lewicowi 
politycy przepowiadają, że premie­
rem zostanie wykształcony w Sta­
nach Zjednoczonych bankier muzuł­
mański Salim al Hoss, bliski 
przyjaciel prezydenta.

Oczekuje się też, że Sarkis zerwie 
z tradycją powierzania stanowisk 
ministerialnych doświadczonym po­
litykom i przywódcom poszczegól­
nych frakcji, natomiast skoncen­
truje się głównie na wprowadzeniu 
do rządu “technokratów” — ekono­
mistów i inżynierów, którzy będą 
w stanie nadać odpowiedni kierunek 
procesom odbudowy kraju.

Zerwanie z tradycją oznacza, że 
stanowisk w rządzie nie otrzyma 
ani Kamal Jumblatt, przywódca le­
wicy, ani Camille Chamoun, przy­
wódca prawicy. Natomiast uchodzi 
za pewnik, że Sarkis dostosuje się 
do “niępisanej umowy”, która po- 
stanaiwa, że stanowiska ministerial­
ne rozdzielane są sprawiedliwie po 
linii podziału wyznaniowego.

46-letni al Hoss, podobnie jak 
wszyscy szefowie rządów poprzed­
nich, jest muzułmaninem obrządku 
świnickiego. Jako doradca ekono­
miczny Sarkisa opracował on już 
multimiliardow program odbudowy 
gospodarki libańskiej.

Sytuacja w Libanie uległa tak 
dużej poprawie, że banki i placówki 
finansowe, które sprawiły, że Liban, 
uważany był za Szwajcarię Bliskiego 
Wschodu, powoli wznawiają swoją 
działalność.

Krach Banku
Towner, No. Dakota (UPI) — 

Przy zamknięciu banku Pioneer, 
który nie posiadał gwarancji rządu 
federalnego, ludność tego miastecz­
ka w liczbie 900 osób, znajduje się 
w krytycznym położeniu. Większość 
mieszkańców miała swe oszczędno­
ści ulokowane w tym banku. Wszy­
scy znaleźli się bez gotówki i moż­
liwości korzystania z swych oszczę­
dności, które zostały zamrożone 
przez przejemców banku.

Zbrodniarz 
Wojenny 

Aresztowany
Zurich (UPI). Policja szwajcar­

ska podała wiadomość, że w miej­
scowości Uster, odległej o 18 mil od 
Zurichu, został aresztowany milio­
ner holenderski i zbieracz dziel sztu­
ki, a zarazem zbrodniarz wojenny — 
Pieter-Nicolas Menten. Zaraz po 
aresztowaniu Menten usiłował po­
pełnić samobójstwo, zażywając nad­
mierną dozę leków, stosowanych do 
zwalczania cukrzycy.

Przypuszczalnie w ciągu miesiąca 
władze szwajcarskie przekażą are­
sztowanego policji holenderskiej, 
jakkolwiek Szwajcaria i Holandia 
nie podpisały traktatu o ekstradycji:

77-letni Menten uciekł z żoną z 
Holandii dwa tygodnie temu, tuż 
przed aresztowaniem go przez poli­
cję holenderską.

Rząd holenderski z miejsca popro­
sił Szwajcarię o deportowanie zbrod­
niarza, na którym ciąży odpowie­
dzialność za wymordowanie kilku­
set Żydów polskich oraz obrabowa­
nie Polski z bezcennych dzieł sztuki.

W latach 1941-1942 holenderski 
obywatel Menten był oficerem 
hitlerowskiej formacji SS i z całą 
bezwzględnością działał w Polsce.

W 1950 roku Menten został skaza­
ny w Holandii na 8 miesięcy wię­
zienia za kolaborację z hitlerowca­
mi, ale nie udowodniono mu w cza­
sie tego procesu popełnienia zbrodni 
wojennych. Dopiero w czerwcu br. 
reportaż jednego z tygodników ho­
lenderskich zdemaskował Men- 
tena jako zbrodniarza wojennego.

Do Zurichu przybył już holen­
derski minister sprawiedliwości 
Andreas van Agt, aby z władzami 
szwajcarskimi załatwić sprawę 
ekstradycji. Sytuację prawną 
Szwajcarii ułatwia ustawa z 1965 ro­
ku, która dopuszcza ekstradycję 
każdego cudzoziemca podejrzanego 
o “popełnienie zbrodni przeciwko 
ludności”. Zbrodniarza areszto­
wano w Szwajcarii na zasadzie na­
kazu wydanego przez Interpol — 
międzynarodową organizację poli­
cyjną.

Wybuch w ZSRR
Sztokholm. (UPI) - Instytut Sejs­

mologiczny w Uppsali odnotował 
podziemny wybuch nuklearny, doko­
nany w rejonie Semipalatinska w 
ZSRR i odpowiadający podziałce 6.7 
na otwartej skali Richtera.

Szczepienia 
Przeciw Grypie 
Atlanta, Ga. (UPI) - Tylko jed­

na czwarta Amerykanów poddała 
się dotychczas szczepieniom prze­
ciw grypie świńskiej, jak podaje 
krajowy ośrodek walki z chorobami 
zakaźnymi.

W stanach Arkansas, Illinois i w 
mieście Nowego Yorku, zanotowa­
no, że tylko dziesięć procent ludno­
ści poddało się tym szczepieniom, 
wbrew usilnej kampanii prowadzo­
nej przez władze federalne i stano­
we, dla uniknięcia większych roz­
miarów epidemii.

Stalownicy 
Żądają Gwarancji 

Zarobków
Pittsburgh, Pa. (UPI) — Unia 

robotników w stalowniach żąda dla 
swych członków dożywotniej gwa­
rancji zarobków w przemyśle sta­
lowym, aluminiowym, branżowym i 
puszek, w umowie jaka będzie za­
warta w lecie roku 1977. Unia 
obejmująca 1.4 miliona członków 
w Stanach Zjednoczonych i w Kana­
dzie, powiada, że gwarancja stałych 
zarobków dla członków unii — bez 
względu na stan gospodarki — jak 
i większe świadczenia w postaci 
zmniejszonego tygodnia pracy, 
dłyższych wakacji, większych świad­
czeń chorobowych i pensyjnych, 
stanowić będzie podłoże żądań 
unijnych w prowadzonych obecnie 
negocjacjach.

Trzecia Runda
Moskwa (UPI) — Przywódca libij­

ski płk. Moammar Khadafy rozpo­
czął dziś trzecią rundę rozmów z 
Leonidem Breżniewem. Agencja 
Tass nie podaje szczegółów tych roz­
mów, ale informuje, że uczestniczą 
w nich sowiecki premier Aleksiej 
Kosygin, prezydent Mikołaj Podgór­
ny i minister spraw zagranicznych 
Andrei Gromyko. Khadafy przybył 
do Moskwy w poniedziałek. Nie wia­
domo jak długo trwać będzie jego 
pobyt w ZSRR i czy wyjedzie on po­
za Moskwę.

Tass daje do zrozumienia, że za­
równo Breżniew jak i Khadafy zaję­
li sztywne stanowisko wobec Izrae­
la, głosząc że “osiągnięcie zasadni­
czego porozumienia na Bliskim 
Wschodzie oznacza całkowitą li­
kwidację skutków izraelskiej agre­
sji.”

OPEC Zapowiada 
Podwyżkę Cen 

Nafty w Grudniu
Washington (UPI) — Prezes 

organizacji państw produkują­
cych naftę, OPEC, Mohammad 
Sadli, minister górnictwa Indo­
nezji, zapowiedział podwyżkę cen 
nafty na zebraniu w dn. 15-go 
grudnia. Sadli nie wie ile wynosić 
będzie podwyżka cen nafty, gdyż 
pewni członkowie domagają się 
dziesięcie-procentowej podwyżki 
a inni wyższej. Podwyżka cen sta­
li firm amerykańskich, brana bę­
dzie także pod uwagą przedstawi­
cieli OPEC.

Waldheim 
Sekretarzem 
Nar. Zjedn.

United Nations (UPI) — Rada 
Bezpieczeństwa Narodów Zjedno­
czonych glosowała za ponownym 
wyborem Kurt Waldheima sekreta­
rzem N.Z. na pięcioletnią kadencję 
kończącą się z dn. 31-go grudnia, 
1981 roku. Za ponownym wyborem 
Waldheima padlo czternaście gło­
sów w drugim glosowaniu, gdy Chi­
ny w pierwszy głosowaniu zaweto­
wały Waldheima, cofając swe weto 
w drugim głosowaniu, a w którym 
delegat Panamy wstrzymał się od 
glosowania.

Wybór Waldheima, lat 58, jest za­
pewniony na sesji ogólnego Zgroma­
dzenia dzisiaj po południu. Drugi 
kandydat na to stanowisko, były 
prezydent Meksyku Luis Echever­
ria, nie potrafił zdobyć dostatecznej 
liczby głosów w glosowaniu.

Ambasador amerykański w N.Z., 
William Scranton, wyraził zadowo­
lenie z ponownego wyboru Wald­
heima, powiadając, że przyczyni się 
on do podtrzymania wysokich stan- 
dartów N.Z, Zadowolenie z tego 
wyboru wyraził także szef delegacji 
sowieckiej, Leonid Ramanov.

Groźba 
Inflacji Przy 
Podwyżce 

1 Cen Nafty
Washington. (UPI) — Zdobyty 

przez przedstawiciela UPI doku­
ment z Dept. Stanu podaje, że Sta­
nom Zjednoczonym zagraża wzrost 
inflacji, jeśli dojdzie do podwyżki 
cen nafty przez państwa produkują­
ce naftę z OPEC.

“Gdy notowane jest polepszenie 
w gospodarce całego świata — jak 
podaje dokument — to przepowia­
dana podwyżka cen nafty może wy­
wołać jeszcze gorszą aniżeli przed 
trzema laty inflację”.

Stany Zjednoczone znajdują się w 
bardzo trudnej sytuacji, gdyż zwię­
kszyły do 40 procent sprowadzanie 
nafty z zagranicy, w porównaniu do 
28 procent gdy państwa OPEC przed 
trzema laty podniosły drastycznie 
cenę nafty. Zagrożona jest także 
gospodarka “wielkiej siódemki 
uprzemysłowionych państw” — Stan. 
Zjed., Wielkiej Brytanii, Japonii, Za­
chodnich Niemiec, Francji, Włoch i 
Kanady.

Ciąża Nie Objęta 
Ubezpieczeniem 

Chorobowym
Washington (UPI) — Najwyższy 

Sąd Krajowy orzekł że pracodawcy 
mają prawo do wykluczenia ciąży z 
programu chorobowego dla swych 
robotników, nie naruszając w tym 
ich praw cywilnych.

Decyzja została wydana w sprawie 
skargi wniesionej przez 43 kobiet 
poprzednio zatrudnionych w firmie 
General Electric Co. w kilku stanach 
które zostały zwolnione z pracy po 
domaganiu się od firmy wypłacenia 
im świadczeń chorobowych po zaj­
ściu w ciąże i po porodzie.

Ostrzeżenie 
Brytyjskiego 
Admirała
Bezwględna i Stała
Rozbudowa Arsenału 
Sowieckiego
Bruksela (UPI) — Admirał bry­

tyjski, sir Peter Hill-Norton, który 
z końcem b.r. opuszcza stanowisko 
dowódcy wojskowego w NATO, 
ostrzegł obradujących w Brukseli 
ministrów obrony państw Przymie­
rza Atlantyckiego, że słabość sił 
Przymierza w kategorii broni trady­
cyjnych czyni bardziej prawdopo­
dobną ewentualność wojny nuklear­
nej.

Admirał powiedział, że Związek 
Sowiecki rozbudowuje “bezwględnie
1 stale” swój arsenał zbrojeniowy, 
dążąc do osiągnięcia przewagi mili­
tarnej.

Rzecznik NATO stwierdził, że wy­
powiedź admirała stanowi “chłodne 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Umorzenie 
Sprawy 

Gub. Mandel
Baltimore, Md. (UPI) — Sędzia 

Federalny John H. Pratt zarządził 
wczoraj umorzenie sprawy <x poli­
tyczną korupcją wytoczoną guberna­
torowi stanu Maryland, Marvin 
Mandel i czterom jego wspólnikom, 
na podstaiwe rozgłosu nadanego w 
prasie próbie przekupienia jednego 
z członków Ławy Przysięgłych.

Tocząca się od trzynastu tygodni 
rozprawa, została przerwana gdy 
ujawniono że dwóch sędziów przy­
sięgłych było skontaktowanych przez 
byznesistę Walter Weikers, lat 67, z 
Pikesville, Md. z prośbą o wydanie 
wyroku uniewinniającego na guber­
natora i jego wspólników. Weikers 
znajduje się obecnie pod aresztem.

Sędzia Pratt zarządzając umorze­
nie rozprawy, ostrzegł sędziów przy­
sięgłych ażeby nie rozmawiali z ni­
kim o rozprawie, gdyż istnieje moż­
liwość że rozprawa zostanie wzno­
wiona.

Bartoszewski 
w Niemczech 

i w Austrii
Londyn (DP) — Prasa zachod- 

nioniemiecka i austriacka obszernie 
informowała swych czytelników o 
niedawnym pobycie w tych krajach 
sekretarza generalnego polskiego 
PEN-Clubu, Władysława Bartoszew­
skiego.

Głównym cełem jego przyjazdu był 
udział w zorganizowanych w poło­
wie listopada przez przyjazne Polsce 
środowiska katolickie i ewangelickie 
“Polskich Dni” (Polnische Tage) we 
Frankfurcie n/Menem. Bartoszewski 
miał w czasie kilkudniowych obrad
2 odczyty i uczestniczył w dyskusji 
publicznej w Kościele ewangelickim 
(Nikolai-Kirche) na temat perspek­
tyw stosunków polsko-niemieckich.

Bartoszewski był również w Bonn 
na rozmowach z czołowymi osobisto­
ściami świeckich środowisk kato­
lickich w NRF. Spotkał się też ze 
znanym pisarzem niemieckim, lau­
reatem nagrody Nobla, Henrichem 
Bollem.

W Wiedniu był gościem prezydium 
austriackiego PEN-Clubu. Udzielił 
również wywiadu telewizji austriac­
kiej, w którym omawiał problema­
tykę Kościoła i inteligencji w Polsce.

Wyrok Śmieci
Manila. (UPI) — Tylko pięć i pół 

godziny trwał proces dwóch filipiń­
skich piratów powietrznych, którzy 
w lutym 1975 roku uprowadzili sa­
molot pasażerski filipińskich linii lot­
niczych. Trybunał wojskowy w mie­
ście Zamboanga wydał wyrok śmier­
ci przez rozstrzelanie.
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KROHIKA TRÓJCOWfl
Nabożeństwa: W środę nowenna 

do św. Józefa po mszy św. o godzinie 
8 rano, w dolnym kościele. k

Zabawa Gwiazdkowa: Stow. Pań* 
na Trójcowie zaprasza parafian i 
przyjaciół na OPŁATEK, połączony 
z programem i zabawą towarzyską 
w tę niedzielę, 12 grudnia. Początek 
o godzinie 1 po południu, w sali para­
fialnej, 1136 N. Cleaver ul. Donacja 
$1 od osoby.

Rocznica Ślubu: W tych dniach 
przeżywają 5-tą rocznicę zaślubin 
małżeńskich państwo Wawrzyniec i 
Patrycja Zielonka. Składamy im 
gratulacje.

Opłatki na Gwiazdkę: Opłatki na 
Boże Narodzenie i Kalendarze na 
przyszły rok w języku polskim i an­
gielskim są do nabycia na plebanii, 
w godzinach urzędowych.

Opłata Parafialna: Rok 1976 szyb­
ko dobiega końca. Uprasza się Para­
fian, którzy jeszcze nie złożyli swo­
jej rocznej ofiary na kościół para­
fialny, aby to uczynili przed za­
kończeniem bież. roku.

Chorzy: Jan Tarczewski, Roman 
Stefański i Jan Surman. Pamiętaj­
my o nich w modlitwach naszych.

Tow. Najśw. Imienia Jezus: — 
Wdzięczność wyraża -Tow. Najśw. 
Imienia Jezus członkom ich rodzi­
nom oraz przyjaciołom za współ­
pracę i udział w losowaniu na in­
dyki.

Nowenna do Dzieciątka Jezus: 
W czwartek, po mszy św. o godzinie 
8 rano rozpoczniemy nowennę 
do Dzieciątka Jezus. W pogoni za 
sprawami materialnymi nie zapo­
minajmy o modlitwie i sprawach

MIRROS
STAROKRAJSKA prawdziwa 
maść ŻYWOKOSTOWA Nr. 2, 
$2.50, silnie rozgrzewająca, do­
skonała na przeziębienie, na 
bóle muskularne, reumatyczne 
i artretyczne. Nr. 1, $2.50 do­
skonała na zwichnięcia, zła­
mania, słuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę 
Do nabycia w polskich apte­
kach. Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem, money or­
der. Dodajcie 55 centów za je­
den słoik, po 10 centów za każ­
dy następny. Na C.O.D. i do 
Kanady zamówień nie przyj­
mujemy.

MIRROS MEDICINE CO. 
1931 N. Keystone 

Chicago, 111. 60639

duszy duszy naszej. Nowenna do 
Dzieciątka Jezus posłuży nam do 
przygotowania się na Boże Naro­
dzenie.

Posiedzenia: Połączone Towarzy­
stwa zbiorą się na posiedzenie w po­
niedziałek, dnia 13 grudnia, o godz. 
7 wieczorem. Po posiedzeniu tra­
dycyjny Opłatek. Obecność wszyst­
kich Delegatów jest oczekiwana.

Trzeci Zakon św. Franciszka zbie- 
rze się na posiedzenie w niedzielę, 
19 grudnia zaraz po sumie. Doroczna 
towarzyska zabawa nastąpi po po­
siedzeniu. Prosimy członkinie o 
fanty.

Groził Śmiercią 
Zakładnikowi

Los Angeles, Calif. (UPI) — Dol­
phin Lair, lat 21, zatrudniony jako 
zwykły robotnik w szkole publicznej, 
chciał zwrócić na siebie uwagę... i 
dokonał tego. Przez dwie godziny 
Lair trzymał zakładnika Martin F. 
Hickey, 55, inżyniera najwyższego 
gmachu w Los Angeles, United 
California Bank Building, na dachu 
62-go piętra gmachu z przyłożonym 
pistoletem do skroni, domagając się 
ażeby przygotowane przez niego 
oświadczenie zostało odczytane na 
lokalnych stacjach radiowych. Je­
dna ze stacji zgodziła się na odczyta­
nie tego oświadczenia, którego tre­
ścią było to, że “nikotyna jest tru­
cizną.”

Lair poddał się później dobrowol­
nie policji, mówiąc że jego ojciec 
zmarl na raka płuc jako nieuleczal­
ny palacz papierosów, licząc lat 45 
przy zgonie.

Zderzenie
Wiedeń (UPI) — Na szosie w po­

bliżu jeziora Neusiedl na południo- 
wy-wschód od Wiednia samochód 
ciężarowy, wiozący buldożer, zde­
rzył się z autobusem pasażerskim. 
W zderzeniu tym 7 pasażerów zo­
stało zabitych, a 10 poważnie ran­
nych. Zderzenie nastąpiło w czasie 
bardzo zlej pogody i przy kiepskiej 
widoczności, ale przeprowadzone 
przez policję wstępne śledztwo wy­
kazało, że kierowcy obu pojazdów 
byli pod działaniem alkoholu.

DZIENNIK
1201 Milwaukee Avenue

(Na C.OD

POLSKIE GRZYBY-KRAJANE
4 uncje $4.65; 8 uncji $8.00. Jeden funt $15.00 

Za przesyłkę 75c
DR. MICHAELS HERB CENTER

1223 Milwaukee Ave. Chicago, 111. 60622

UWAGA WSZYSTKIE POLKI! 
Panienki i Panie!

WZNOWILIŚMY TĘ KSIĄŻKĘ NA WASZE ŻĄDANIE 
Eo każda staranna gosposia pamięta, 

Ze POLSKIE CIASTA, nie tylko na święta!
A więc Gosposiu z farmy czy też z miasta 

KUP W DZIENNIKU 
ZWIĄZKOWYM KSIĄŻKĘ

JAK PIEC CIASTA
Cena $1.00

ZWIĄZKOWY
Chicago. III. 60622 

me wysyłamy)

Ze Sceny i Estrady
“Skrzypek Na Dachu”, Na Trójcowie, 

Ubiegłej Niedzieli
Teatr Oper i Operetek Lidii Puciń- 

skiej i Bolesława Wolskiego ponow­
nie sprawił niespodziankę tym nie­
dowiarkom, którzy twierdzą, że na 
małej scenie Trójcowa opera lub 
“musical” straci na wartości i nie 
wywoła takiego wrażenia jak na sce­
nie dużego teatru. Mieliśmy już wie­
le przykładów, jak “Carmen,” 
“Trawiata,” a w ubiegłym roku 
“My Fair Lady.”

“Skrzypek na dachu” — Fiddler 
on the Roof — wystawiony ubiegłej 
niedzieli, jest może najbardziej uda­
nym. Przyczyniło się do tego dosko­
nale tłumaczenie na polski Feliksa 
Konarskiego (Ref-Rena) sprawna 
reżyseria i świetna gra całego zespo­
łu.

Musical w którym nie brak humo­
ru, ale nie brak także momentów 
dramatycznych, jak przymusowe 
wysiedlanie Żydów w Rosji Car­
skiej, przerzucanie ich z miejsca na 
miejsce, nie jest łatwą sztuką. Wy­
maga szczegółowego opracowania 
każdej, najmniejszej roli.

Największą może sensacją dla wi­
dzów był występ Bolesława Wolskie­
go w głównej roli mleczarza Teyve.

rygenta, podziwiamy Wolskiego re­
żysera i kierownika muzycznego, 
ale b. rzadko widzimy go na scenie. 
Ci którzy widzieli “Fiddler on the 
Roof” w teatrze i filmie, muszą 
przyznać bezstronnie, że Wolski 
stworzył znakomitą kreację, od 
pierwszej do ostatniej sceny. Była 
to postać tak prawdziwa, przekony­
wująca i sympatyczna, że na długo 
pozostanie w pamięci.
Niemniej przekonywującą w roli 
Goldy Róża Fogelman. Matkę pięciu 
córek grała z umiarem a równocze­
śnie temperamentem, sekundując 
dzielnie Wolskiemu.

Obie role są trudne, obie zagrane 
bez cienia szarży i tak Wolskiemu 
jak pani Fogelman należy się szcze­
gólne uznanie.

Role trzech starszych córek: — 
Tsejtel, Hudel i Chava przypadły w 
udziale Monice Silvan, Barbarze 
Denys i Julicie Mroczkowskiej. Pani 
Denys b. dobrze zagrała scenę po­
żegnania z ojcem na stacji, znako­
mita też była w roli Fruma Sara i w 
scenach z Wicikiem, który grał stu­
denta Perczyka. Denys jest wybitnie 
utalentowaną aktorką, z łatwością 
przerzucającą się do zupełnie krań­
cowych ról, ma też b. przyjemny, 
dobrze wyszkolony głos, b. dobrze 
wykonała szereg pieśni.

Dawno niewidziana Monika Silvan 
zbierała zasłużone oklaski za 
pięknie wykonane piosenki i wdzięk 
z jakim grała swą rolę. Julitta 
Mroczkowska b. dobrze zagrała w

ostatniej scenie pożegnania z rodzi­
ną. Zygmunt Kossakowski jak zaw­
sze doskonały w roli krawca. Aktor 
idzie w zawody ze śpiewakiem, a w 
rolach charakterystycznych Kossa­
kowski jest niezastąpiony. Dobry 
także Wicik, a jedyną wadą jaką 
przypisać należy sztuce — głosowo 
miał zbyt mało pola do popisu. Nina 
Oleńska w roli swatki Jente dodała 
jeszcze jedną postać do galerii 
swych sukcesów, a Ref-Rena trudno 
było poznać w pierwszej chwili, w 
charakteryzacji rabina.

Popisową rolę rzeźnika grał Ry­
szard Krzyżanowski, z werwą i hu­
morem, szynkarza — utalentowany 
aktor Bolesław Rogowski. W innych 
rolach Chrystyna Kulma, Beata Pa­
wlikowska, Józef Zieliński, Zygmunt 
Szepett, Lubomir Cepynski (poli­
cjant), Jurt Cepynsky (Fjedka), AL 
fons Hałas, Jadzia Kempska, Loret­
ta Lipkowska, Elena Paschke, Ta­
deusz Lipkowski, E. Biernacki, I. 
Obuchowicz, J. Pawlikowski, H. 
Paschke, F. Baker, F. Barssi — 
wszyscy na wysokości zadania.

Specjalną atrakcją, był zespół ta­
neczny, który wykonał1 ‘Tańce Ro- 

Ze-
spół składający się z następują- 
icych tancerzy: Juri Cepyński, A. 
Wremińsk!, K. Zbotaniw, W. Ruden­
ko, I. Pyłypczak i S. Pyłypczak, 
pod kierownictwem Lubomira Ce- 
pyńskiego — na b. wysokim pozio­
mie. Wykonawców oklaskiwano bez 
przerwy.

W numerze “Tańce Rosjan” Śpie­
wał Jan Harold obdarzany pięk­
nym, o b. przyjemnej barwie, gło­
sem.

Pomysłowe dekoracji i specjalne 
efekty — Bolesław Wolski. Orkiestrąl 
dyrygował Bernard Izzo, przy forte­
pianie Bolesław Whitiker. Asystent­
ka p. Wolskiego Elvira Rumińska.

Kierowniczka przedstawienia, Li­
dia Pucińska w malej rólce matki 
krawca, jak zwykle dystyngowana, 
urocza “Słoneczna Pani.”

Wystawienie takiego musikalu 
wymaga ogromu pracy, tak ze 
strony kierownictwa jak aktorów. 
Prawie wszyscy nasi artyści 
pracują zrobkowo, nie w swym 
zawodzie, każda próba zabiera 
im czas potrzebny na odpoczynek. 
Widzowie, idąc na przedstawie­
nie, często nie zdają sobie sprawy z 
trudu i poświęcenia jakiego wyma­
ga tego rodzaju przedstawienie. 
Miejmy nadzieję, że “Skrzypek na 
dachu” zostanie powtórzony w naj­
bliższej przyszłości, aby ci którzy w 
niedzielę odeszli od kasy (a było ich 
wielu) jak i ci, którzy musieli pójść 
na inne imprezy, mogli zobaczyć in­
teresujące i doskonale wystawione 
przedstawienie. K. Cz.

Przeważnie widzimy Wolskiego dy- sjan” i “Tańce z butelkami.

Kursy Dla Dorosłych 
w Muzeum Field’a

Field Museum of Natural History, 
mieszczące się na Lake Shore Drive 
przy Roosevelt Road, rozpoczyna 
w styczniu kursy dla dorosłych, w 
wieku lat 18 i wyżej. Podczas wy­
kładów z dziedziny atropologii i nauk 
przyrodniczych, uczniowie zapo­
znają się z danym przedmiotem 
oglądając kolekcje i eksponaty, 
jakie posiada muzeum.

Wczesna rejeatracja drogą poczto­
wa. oożadana. Miejsca zostaną wy­
znaczone dla uczniów dopiero po 
otrzymaniu czeku. Zapisy telefonicz­

nie przyjmuje się tylko do 30 grud­
nia. Liczba uczniów ograniczona jest 
do trzydziestu. Koszt rejestracji na 
poszczególny kurs: dla członków 
Muzeum $25.00; dla innych $30.00, 
na wszystkie kursy z wyjątkiem 
jednego : “Religia Starożytnego 
Egiptu”.

Przewidziane są następujące 
kursy: Biologia ssaków” (Biology 
of Mammals) w dniach 4, 11, 18, 
25 stycznia oraz 1 i 8 lutego w go­
dzinach od 7 do 9 wieczorem; 
“Wyspy na Oceanie Spokojnym” 
(Pacific Islands, Laboratories for 
the Study of Mankind); “Natural

POLISH
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History of Aquarium Fishes”; “Man 
in His Environment” (wzrost lud­
ności, problemy ekonomiczne i spo­
łeczne, skażenie, produkcja żywno­
ści) — w dniach 6,13,20 i 27 stycznia 
oraz 3 i 10 lutego; “Foods from 
Plants” — Żywność z rośliny “Cul­
tures of Native North America” 
— Kultura tubylców Ameryki Pół­
nocnej.

Zapisy na kurs “Religion of An­
cient Egypt” — $35.00 dla członków 
i $50.00 dla innych. Wykłady we 
czwartki 6 stycznia — 10 lutego 
od 7 fo 9 wieczorem, oraz w soboty 
8 stycznia i 12 lutego od 10-ej rano 
do 12-ej w południe. We czwartki 
z Muzeum Fielda, w soboty w Insty­
tucie Wschodnim (Oriental Institute).

Rejestrujący się powinni pisać na 
następujący adres; Adult Education 
Program, Field Museum of Natural 
History, Roosevelt Road at Lake 
Shore Drive, Chicago, Illinois 60605.

Humor
z Prasy Krajowej

— Dlaczego zawsze kłóci się pan 
z żoną na ulicy? — Bo ona nie znosi 
awantur w domu...

★
— Grażynko, dostałaś 4 jabłka i 

miałaś dać połowę braciszkowi. Ile

Nie Stracą 
Oszczędności

New Orleans, La. (UPI) — De­
pozytorzy jednego z największych 
banków w Nowym Orleanie, Inter­
national City Bank, nie stracą swych 
oszczędności, ale poszkodowani mo­
gą być akcjonariusze. Władze stano­
we w piątek zarządziły zamknięcie 
banku z braku “dostatecznej gotów­
ki”. Bank w niedzielę został wyku­
piony przez “Bank of New Orleans” 
który zagwarantował depozyty 
wszystkich 70,000 kont bankowych.

Bank of New Orleans, największy 
bank w Nowym Orleanie, posiada 
kapitał obliczany na $500 milionów. 
Bank International został założony 
w roku 1966 przez włoskiego finan­
sistę Serafino Femizzi i adw. Louis 
H. Marrero. Zamknięcie banku sta­
nowi osiemnasty wypadek zamknię­
cia większego banku w kraju w roku 
1976.

Spóźnione 
Wspomnienie 
Pośmiertne

W Tygodniku Powszechnym (nr 
41/76) ukazało się wspomnienie o 
Kazimierzu Moczarskim, zatytu­
łowane “Rafał” (od pseudonimu, ja­
kim Moczarski posługiwał się w cza­
sie okupacji), który zmarł we wrze­
śniu ubiegłego roku. Był on jednym z 
założycieli Stronnictwa Demokra­
tycznego, aktywnym członkiem AK, 
po upadku Powstania mianowany 
szefem VI Oddziału (BIP) KG AK.

Po wojnie,przedstawiwszy me­
moriał w sprawie potrzeby ujaw­
nienia się i włączenia resztek AK do 
odbudowy kraju, został osadzony w 
więzieniu, z którego wyszedł dopiero 
w 1956 r. Uniewinniony i w pełni 
zrehabilitowany, powrócił do życia 
społecznego i zawodowego, działa­
jąc m.in. we władzach SD. Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy Polskich, 
oraz w Społecznym Komitecie Prze­
ciwalkoholowym.

Tekst wspomnienia, pomyślany 
jako doraźny i obszerny nekrolog 
został złożony w redakcji TP przez 
Al. Gieysztora i Wł. Bartoszewskie­
go (sekretarza polskiego PEN-Klu- 
bu rok temu. Zdjęty przez cenzurę, 
ukazał się dopiero obecnie.

Podróż Poślubna
Tel Aviv. (UPI) - Aktorka Eli­

zabeth Taylor, wraz ze swym siód­
mym mężem Johnem Warnerem, by­
łym podsekretarzem Floty U.S.A-, 
przybyła w podróż poślubną do Iz­
raela.

Pretty Apron
Printed Paltem

4655
SIZES 

S—8 -10 
M—12—14 
L—16—18

Long-stemmed embroidered 
roses and compliments are de­
signed for the homemaker who 
chooses an apron that's effi­
cient and beautiful. Easy!

Printed Pattern 4655: Misses’
Sizes Sm. (8-10); Med. (12-14); 
Lge. (16-18). Med. Size takes 
1% yds. 45-inch. Transfer.

$1.00 for each pattern. Add 35c 
for each pattern for first-class 
mail and handling. Send to:
Anna Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th St., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.
150 styles — lots of Quick Easies 
— in our NEW FALL-WINTER 
PATTERN CATALOG! Jumpsuits, 
tops, pants plus Total Wardrobe 
patterns. Free pattern coupon. 75c
Instant Sewing Book $1.00
Sew + Knit Book $1.25
Instant Money Crafts ...... $1.00
Instant Fashion Book ..............$1.00

Henryk Sienkiewicz

OGNIEM I MIECZEM
POWIEŚĆ

106 (Ciąg dalszy)

Dwakroć próbował on stawić czoło husarzom, ale 
dwakroć, jakoby siłą nadprzyrodzoną odparty i roz­
gromiony, musiał ustępować wraz z innymi. W końcu 
sprawiwszy ostatki postanowił z boku na Kuszla 
uderzyć i przez jego dragonów na wolne się pole wy­
dostać. Nim jednak zdołał ich rozerwać, zapchała się 
owa droga wiodąca ku miastu i górze tak dalece, że 
szybka ucieczka stała sję niemożliwą. Husarze wobec 
tego natłoku ludzi wstrzymali impet i skruszywszy 
kopie, mieczami ciąć tłumy poczęli. Zapanowała wal­
ka zmieszana, bezładna, dzika, bezpardonowa, wrząca 
w tłoku, zgiełku, gorącu, wśród wyziewów ludzkich 
i końskich. Trup padał na trupa, kopyta końskie grzę­
zły w drgających ciałach. Gdzieniegdzie masy tak 
skłębiły się, że nie było miejsca na zamach dla szabli; 
tam bito się głowniami, nożami i pięściami, konie po­
częły kwiczeć. Tu i owdzie ozwały się głosy: „Pomy- 
łujte, Lachy!” Głosy te wzmagały się, mnożyły, za­
głuszały brzęk mieczów, zgrzyt żelaza o kości, chrapa­
nie i straszną czkawkę konających. „Pomyłujte, 
pany!” — rozlegało się coraz żałośniej, ale miłosier­
dzie nie świeciło nad tą ławicą walczących; jak słońce 
nad burzą świecił im pożar.

Jeden Burdabut na czele swoich kalnickich ludzi 
o miłosierdzie nie prosił. Brakło mu miejsca do walki, 
więę czynił sobie rum nożem. Starł się naprzód z brzu­
chatym panem Dzikiem i pchnąwszy go w brzuch, 
z konia zwalił, a ten krzyknąwszy: „O Jezu!”, już 
się więcej spod kopyt, które mu tratowały wnętrz­
ności, nie podniósł. Wtedy zaraz przybyło miejsca, 
więc Burdabut już szablą rozrąbał głowę z hełmem 
towarzyszowi Sokolskiemu, potem obalił razem z koń­
mi panów Pryjama i Certowicza; miejsce otworzy­
ło się szersze. Młody Zenobiusz Skalski ciął go w gło­
wę, ale szabla zwinęła mu się w ręku i uderzyła 
płazem, watażka zaś, jego pięścią na odlew w twarz 
uderzywszy, zabił na miejscu. Ludzie kalniccy szli 
za nim siekąc i gindżałami kłując. „Charakternik! 
charakternik!” — poczęli wołać husarze. „Żelazo się 
jego nie ima! Mąż szalony!" On zaś istotnie miał 
pianę na wąsach, a wściekłość w oczach. Dojrzał 
nareszcie Skrzetuskiego i poznawszy oficera po odwi­
niętym rękawie, runął na niego.

Wszyscy dech zatrzymali w piersiach i bitwę prze­
rwali patrząc na walkę dwóch najstraszliwszych ryce­
rzy. Pan Jan się bowiem wołaniem: „Charakternik!”, 
nie strwożył — ale gniew zawrzał 'mu w duszy na 
widok tylu spustoszeń, zgrzytnął więc zębem i z furią 
natarł na watażkę. Zwarli się więc, aż konie na za­
dach przysiadły. Rozległ się świst żelaza i nagle sza­
bla watażki rozleciała się w kawałki pod cięciem pol­
skiego koncerza. Już się zdawało, że żadna moc nie 
wyratuje Burdabuta, gdy on skoczył, sczepił się z pa­
nem Skrzetuskim tak, iż obaj jedno zdawali się two­
rzyć ciało — i nożem nad gardłem husarza błysnął.

Teraz Skrzetuskiemu śmierć stanęła w oczach, bo 
ciąć już mieczem nie mógł. Ale szybki jak błyskawi­
ca puścił miecz, który na rzemyku zawisł, a ręką za 
rękę watażki chwycił. Przez chwilę dwie te ręce 
drgały konwulsyjnie w powietrzu, ale żelazny to 
musiał być uścisk pana Skrzetuskiego, ,bo ,wąj,(iż,ka 
zawył jak wilk i w oczach wszystkich nóż wypxdlxnu... 
ze zdrętwiałych palców jak wyłuskwione ziarno 
z kłosa. Wtedy Skrzetuski rękę zgniecioną mu puśetł 
i za kark ucapiwszy przygiął straszny łeb aż do kuli 
kulbaki, lewą zaś dłonią buzdygan zza pasa wychwy­
cił, gruchnął raz, drugi — watażka zacharczał i spadł 
z konia.

Jęknęli na ten widok ludzie kalniccy i biegli pomś­
cić —‘ w tej chwili jednakże rzuciła się na nich husa­
ria i wycięła co do nogi.

Na drugim zaś końcu' ławy husarskiej bitwa nie 
ustawała ani na chwilę, bo tłok był mniejszy. Tam, 
przepasany Anusiną szarfą, szalał pan Longinus ze 
swoim Zerwikapturem. Nazajutrz pb bitwie rycerze 
ze zdziwieniem oglądali te miejsca, a pokazując so­
bie ręce poodwalane wraz z ramionami, rozcięte 
głowy od czoła do brody, ciała rozchlastane straszli­
wie na dwie połowy, całą drogę ludzkich i końskich 
trupów, szeptali wzajem do siebie: Patrzcie, tu 
walczył Podbipięta!” Sain książę trupy oglądał i choć 
nazajutrz bardzo był różnymi wieściami stroskany, 
dziwić się raczył, bo takich cięć zgoła dotąd w życiu 
nie widział.

Ale tymczasem walka zdawała się zbliżać ku koń­
cowi. Ciężka jazda ruszyła znowu naprzód, goniąc 
przed sobą pułki zaporoskie, które pod górę ku mia­
stu się chroniły. Reszcie uciekających przecięły od­
wrót chorągwie Kuszla i Poniatowskiego. Otoczeni 
bronili się z rozpaczą, póki nie wyginęli do nogi, lecz 
śmiercią swoją zbawili innych, bo gdy w dwie godzi­
ny potem pierwszy Wierszułł z nadwornymi Tatary 
wszedł do miasta, już tam ani jednego Kozaka nie 
zastał. Nieprzyjaciel korzystając z ciemności, bo de- ■ 
szcze zgasiły pożar, nabrał w lot czczych wozów 
w mieście i otaborzywszy się z szybkością Kozakom 
tylko właściwą, za miasto za rzekę uszedł znisz­
czywszy za sobą mosty.

Uwolniono owych kilkudziesięciu szlachty bronią­
cych się w zameczku. Prócz tego kazał książę Wier- 
szułłowi pokarać mieszczan, którzy się byli z kozac- 
twem połączyli, a sam ruszył w pogoń. Ale taboru 
bez armat i piechoty zdobyć nie mógł. Nieprzyjaciel 
zyskawszy na czasie przez spalenie mostów, gdyż 
rzekę daleko groblą należało obchodzić, uchodził tak 
szybko, iż pomęczone konie książęcej jazdy zaledwie 
go doścignąć mogły. Atoli Kozacy, lubo sławni z obro­
ny w taborach, nie bronili się tak mężnie jak zwykle. 
Straszna pewność, iż sam książę ich ściga, tak dale­
ce odebrała im serca, że zupełnie o swym ocaleniu 
zwątpili. I byłby pewnie na nich przyszedł kres, bo 
po całonocnej strzelaninie urwał już pan Baranowski 
czterdzieści wozów i dwie armaty, gdyby nie wojewo­
da kijowski, któren się dalszej pogoni sprzeciwił 
i swoich ludzi cofnął. Przyszło o to międay nim 
a księciem do ostrych przymówek, które wielu puł­
kowników słyszało.

— Czemuż to wasza mość — pytał książę — chcesz 
teraz nieprzyjaciela poniechać, gdyś w bitwie z taką 
rezolucją przeciwko niemu stawał? Sławę, której 
wieczorem nabyłeś, rankiem przez opieszałość swą 
utracisz.

— Mości książę — odparł wojewoda — nie wiem, 
jaki duch w was mieszka, alem ja człowiek z ciała 
i kości, po pracy spoczynku potrzebuję — i moi ludzie 
także. Zawsze ja będę na nieprzyjaciela tak szedł, 
jakom dziś szedł, gdy czoło stawi, ale pobitego już 
i uciekającego nie będę gonił.

— Wybić ich do nogi! — zakrzyknął książę.
— I cóż z tego? — rzecze wojewoda. — Tych wybi- 

jemy, przyjdzie starszy Krzywonos. Popali, poniszczy, 
dusz nagubi, jako ten w Strzyżawce nagubił — i za 
zaciekłość naszą nieszczęśni ludzie zapłacą.

— O, widzę — już zawołał z gniewem książę — że 
wasza mość wraz z kanclerzem i z tymi ich regimen- 
tarzami do pokojowej fakcji należysz, która by ukła­
dami chciała bunt gasić, ale przez Bóg żywy! nie bę­
dzie z tego nic, póki u mnie szabla w garści!
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Strauss Planuje Partię 
Konserwatystów w NRF

Bismarck przyznał w swoich 
pamiętnikach, że jedynym państwem 
niemieckim, które po 1870 roku 
miało dane na niepodległość, była 
Bawaria. W pierwszym powojen­
nym Bundestagu (1949) “Bayem- 
partei”, partia Bawarska, reprezen­
towała omal samą Bawarię: CSU, fi­
lia adenauerowskiej CDU i duchowo 
wywodząca się także z kotolickiego 
“Zentrum” cesarskiej Rzeszy, a po­
tem Republiki Weimarskiej, była 
słabym noworodkiem w porównaniu 
z Bayempartei.
Zasługą Straussa było, że to on zmie­
nił ten stosunek; de facto zlikwido­
wał Bayempartei na rzecz CSU, i 
tym samym szalenie wzmocnił cha­
decję Adenauera. Po odejściu “sta­
rego” (“der Alte”, tak sami Chade­
cy niemieccy nazywali Adenauera), 
Strauss miał stale złe stosunki z jego 
następcami, z kanclerzem Er­
hardem i Kissingerem (nie “dear 
Henry”, ale Kurt-Georgiem ze Stutt­
gartu), i potem z przywódcami CDU 
i kandydatami na kanclerza, Barze- 
lem i Kohlem. Teraz Strauss jakby 
wyciąga z tego konsekwencje: wy­
powiada jedność frakcji w Bun­
destagu CSU/CDO, i nawet grozi, 
że rozszerzy działalność swej CSU 
na całą NRF.

Polityka wewnętrzna jest zawsze 
bardziej kwestią osób, niż progra­
mów czy "ideologu”. W Polsce “en­
decy” nie znosili Piłsudskiego; we 
Francji centrowcy nie znosili de 
Gaulle’a, a dzisiaj eks-gaulliści nie

znoszą Giscarda. Strauss wie, i ma 
rację, że jako polityk, ma dużo więk­
sze talenty, niż wszyscy następcy 
Adenauera razem wzięci; ale wie 
także, że nigdy północna CDU na 
niego się nie zgodzi, jako na kandy­
data na kanclerza. Więc chce pró­
bować szczęścia, jako już nie aliant 
CDU, ale jej oficjalny konkurent, 
jako kandydat na szefa czwartej 
partii w NRF. CDU — to centro- 
praw; CSU Straussa — to byłaby 
prawica.

Czy się Strassowi stworzenie ta­
kiej czysto konserwatywnej partii 
ogólnoniemieckiej uda? Będzie to b. 
trudne, póki prosperity w NRF jest 
najwyższa w Europie, i póki na czele 
socjalistów stoi Schmidy, któremu 
konserwatyści nie mają nic do za­
rzucenia. Gdyby zamiast Schmidta 
byłBrandt, gdyby powrót Brandta, 
z Wehnerem i Egonem Bahrem, czy­
li trójki rusofilów, miał się zaryso­
wać serio na horyzoncie, sytuacja 
mogłaby się zmienić radykalnie: 
Niemcy nie chcą żadnego całowania 
się z dubeltówki z Breżniewem, cho­
ciaż oczywiście ani myślą o sprowo­
kowaniu napięcia z Rosją. Brandt — 
to było dziecko bujnej imaginacji 
“Dear Henry”. Dzisiaj Carter i na­
ród amerykański na pewno życzą 
sobie dalej Schmidta, ale gdyby 
miał być Brandt, to woleliby Straus­
sa. Ewolucja Włoch wskazyje, że 
Ameryka ma dalej w Europie za­
chodniej coś do powiedzenia. (W AZ) 

Prof. Lipiński 
o Roku 1918

Prof. Edwarfd Lipiński, znako­
mity ekonomista, którego list do 
marszałka Sejmu PRL, z załączo­
nym “memoriałem 59” w sprawie 
proponowanych zmian w konstytucji 
PRL uzyskał rozgłos w całym świę­
cie i który stał się później szeroko 
znany jako jeden z współorganizato­
rów Komitetu Pomocy Robotnikom 
— ofiarom wydarzeń czerwcowych, 
jak podawaliśmy przebywał ostatnio 
w Stanach Zjednoczonych i w Kana­
dzie na zaproszenie sześciu tam­
tejszych uniwersytetów, wygłaszając 
odczyty na tematy ekonomii poli­
tycznej socjalizmu. ; . “

W dniu 14 listopada prof. Lipiński 
przemawiał w Toronto na akademii, 
zorganizowanej przez komitet pol­
skich organizacji weterańskich dla 
uczczenia 58 rocznicy odzyskania 
niepodległości Polski. Duża sala 
szkoły przy Bloor-Dundas Street 
była przepełniona. Mówcę z War­
szawy przedstawił publiczności p. 
Jerzy Burski, prezes okręgu Kon­
gresu Polonii Kanadyjskiej. Sala po­
witała znakomitego gościa rzęsisty­
mi oklaskami. Prof. Lipiński po­
wiedział m. in. (wedle relacji w 
“Związkowcu”):

“. . . Nie trzeba zapewnie dowo­
dzić, jak jestem wzruszony dzisiej­
szym dniem i przyjęciem, jakiego 
dozna ję od tak wspaniałego zebrania.

“Dzisiejsza uroczystość jest rocz­
nicą odzyskania niepodległości, jest 
też rocznicą dwudziestolecia okresu 
przedwojennej Polski. Dlaczego 
święcimy, dlaczego nieustannie przy­
pominamy sobie tę datę okresu nie­
zależnego bytu państwowego? Łatwo 
to sobie wyobrazić. Przede wszyst-

Z Klubu Emerytów 
Pol. Kombatantów
Zarząd Klubu Emerytów Polskich 

Kombatantów zawiadamia swoich 
członków, iż miesięczne zebranie 
Klubu odbędzie się w środę, dnia 
8-go grudnia, o godzinie 11-ej przed 
południem, w Domu SPK, pnr. 2914 
W. North Avenue. — T. Fiala, prezes; 
M. Kmiecik, sekretarz.

kim Polska złożona była z trzech 
różnych części. Trzeba to było wszy­
stko połączyć W jeden jednolity 
organizm państwowy i to się właśnie 
stało w okresie naszego dwudziesto- 
lecia_ I powstał jeden jedyny, jak 
bryła mocny naród. Dalej. Gdyby 
nie te dwadzieścia lat wolności nie 
byłoby substancji narodu polskiego. 
Gdyby nie było tego okresu, Po­
morze, Śląsk, Poznańskie należały­
by do Niemiec ... Działająca wów­
czas polska partia komunistyczna 
była przeciwna przyłączeniu tycb 
ziem do Polski.”

W tym miejscu prof. Lipiński 
wspomniał o swej pamiętnej roz­
mowie z wybitnym komunistą pol­
skim, prof. Grabowskim, który 
powiedział:

... nie możemy oddać Śląska Pol­
sce, nie możemy popierać oddania 
Śląska Polsce, ponieważ przyłą­
czenie Śląska do Polski groziłoby 
obniżeniem kultury na Śląsku...

“Co by się stało, gdyby Polska 
wtedy nie wygrała wojny ze Związ­
kiem Radzieckim? Łatwo sobie 
wyobrazić. W miastach polskich 
byłoby 49% Rosjan, tak jak w Kow­
nie, Tallinie czy w Rydze. Byli­
byśmy musieli przejść straszliwą 
gehennę kolektywizacji, przez stra­
szliwy okres stalinizmu, co zresztą 
przeszliśmy i tak, ale przechodzi­
libyśmy w jeszcze okrutniejszy spo­
sób. Możemy powiedzieć, ze gdyby 
nie dwudziestolecie ... nie byłoby 
tej substancji narodu polskiego, 
nie byłoby tego narodu polskiego, 
który obecnie mamy.

“Wprawdzie przypadek historycz­
ny sprawił, że ciągłość rozwoju kul­
tury została przerwana, ciągłość 
tradycji została w wielu przypad­
kach wymazana z historii Polski 
ze szkodą dla substancji, dla jakości, 
dla istoty narodu polskiego. Nie­
mniej naród polski istnieje, naród 
polski żyje, naród polski walczy 
i walczyć będzie o swoją pełną 
wolność” — zakończył prof. Lipiński. 
Słowa jego przyjęła sala sponta­
nicznymi oklaskami i przez powsta­
nie z miejsc.

Informacje z Biura Usług 
i Porad Dla Emerytów

Projekt Senior Ethnic Fund, spon­
sorowany przez Illinois Department 
dla starszych wiekiem obywateli za­
wiadamia, że polski personel tej 
agencji został powiększony przez 
włączenie nowych dwóch panów: 
Jana Jędrzejewskiego i Hugona 
Grzeni.

Obydwaj wraz z panią Lillian Cen- 
tella będą służyli pomocą i radą pol­
skim emerytom. Reprezentanci ci 
są przygotowani do udzielania usług 
i pomocy emerytom w następują­
cych problemach: Medicare, Medic­
aid, (Food Stamps) znaczki żywnoś­
ciowe, Social Security, Public Aid, 
Rent, Tax Relief, Homestead 
Exemption, zniżki autobusowe i tp. 
Usługi i porady udzielane są BEZ­
PŁATNIE w następujących organi­
zacjach i instytucjach:

W poniedziałki od 10.30 rano do 2 
po południu : Standard Federal — 

Spółka Pożyczkowa, znajdująca się 
pnr. 4192 South Archer Avenue (na­
rożnik Sacramento), telefon 
847-1140.

We wtorki od 10.30 rano do 2 po 
południu w siedzibie Zjednoczenia 
Polskiego Rzymsko-Katolickiego 
w Ameryce — Polish Roman Catho­
lic Union of Am., 984 N. Milwaukee 
Avenue (róg Augusta Blvd.), 
telefon 278-3210.

W środy, począwszy od 15 grudnia, 
w siedzibie Wydz. Kongresu Polonii 
Am., 2952 N. Milwaukee ave.

Na południowej zaś stronie miasta 
począwszy od 17 grudnia, w piątki, 
w banku pnr. 6551 So. Pulaski Rd. 
Będą obsługiwać również koledzy 
z grupy litewskiej.

W piątki od 10.30 rano do 2 po po­
łudniu w siedzibie Alliance — Spółka 
Pożyczkowa, 5359 W. Fullerton ave 
(narożnik Long ave.), telefon 
237-5300.

TURYN, WŁOCHY. — Widok ogólny fabryki Fiata z torem do badania sprawności nowych 
samochodów. Prezes firmy Gianni Agnelli ogłosił w czasie konferencji prasowej, że Libia 
wykupiła 10 procent akcji Fiat. (UPI(

Wymiana Studentów Rolnictwa 
Między Polską i Stan. Zjed.

Washington (KW) Trzynastu mło­
dych Amerykanów, studentów rol­
nictwa, wraca w dn. 15-go grudnia do 
Stan. Zjed. po sześcio-miesięcznych 
studiach rolnictwa w Polsce, na pry­
watnych i rządowych farmach. Wra­
cający stanowią pierwszą grupę z 21 
amerykańskich studentów rolnictwa 
w wymianie studentów rolnictwa z 
Polską, przeprowadzoną za stara­
niem “National 4-H Foundation”. 
Wymian studentów rolnictwa ma na 
celu zapoznanie się z systemem rol­
niczym danych państw.

Wracający Amerykanie zostaną 
powitani w ośrodku “National 4-H 
Foundation” gdzie 15 i 16 grudnia, 
odbędą wywiad z przedstawicielami 
prasy z którymi podzielą się swymi 
wrażeniami. Grupa 30 polskich stu­
dentów rolnictwa i 14 amerykańskich 
studentów rolnictwa po sześcio-mie- 
sięcznym pobycie zagranicą w sied­
miu państwach, weźmie udział w

Z Klubu Wolnych 
Przyjaciół

Zarząd Klubu Wolnych Przyjaciół 
zawiadamia swych członków, iż po­
siedzenie .Klub^odbędzie się w pią­
tek, 10-go grudnia, o godzinie 12:30 
po południu, w sali, pnr. 1805 W. 
Division Ul. Są ważne sprawy do 
załatwienia, przeto uprasza się człon­
kostwo o liczne przybycie. — Józef 
Matuga, prezes; Maria Filip, sekr.

Skarb Narodowy RP 
Plenarne Zebranie
W piątek, 10 grudnia, o godz. 8 wie­

czorem, w domu 90-ej Plac. SWAP, 
6005 W. Irving Pk. Rd., odbędzie się 
Plenarne Zebranie członków Skarbu 
Narodowego, na którym poza spra­
wozdaniami członków Zarządu, po­
ruszonych będzie wiele innych za­
sadniczych spraw.

Sekr. fin. jak zawsze przed zebra­
niem inkasuje składki, oraz wszel­
kie donacje na Skarb Nar. Zgodnie 
z porozumieniem Londyńskiego 
Kom. Obyw. z Gł. Kom. Skarbu Na­
rodowego można przez nasz Komitet 
wpłacać na cel pomocy ofiar wypad­
ków czerwcowych w Polsce. Konto 
“Skarb Narodowy — Fundusz Po­
mocy”. Rząd RP na uchodźstwie od­
wołuje się do ofiarności na ten cel.

Dla odnotowania podajemy, iż 
“opłatek” połączony z Instalacją no­
wych władz odbędzie się 23 stycznia 
1977.

Zarząd apeluje o liczny udział w 
najbliższym zebraniu. — Walter 
Mieczyński, prezes; Kazimierz 
Sztemal, sekr.

Z Klubu Matek 
Madonna H.S.

Klub Matek przy szkole średniej 
Madonna, 3155 N. Karlov ul. zapra­
sza na doroczne przyjęcie gwiazd­
kowe, jakie odbędzie się w czwartek, 
9 grudnia w Venice Banquet Hall, 
5636 W. Fullerton ave. Koktajle o 
6:30, kolacja o 7:30. Bilety, w cenie 
$6 od osoby można zamawiać telefo­
nicznie u przewodniczącej Frań 
Szpakowskiej, tel. 637-8618.

Pat Lasch, przew. reklamy.

Instalacja w Tow. 
Pobudka Zw. Polek
Instalacja Tow. Pobudka Grupa 

723 Związku Polek w Am., połączona 
z Opłatkiem odbędzie się w niedzie­
lę, dnia 12 grudnia, o godz. 2 po poł., 
w Domu Związku Polek, 1309 N. Ash­
land ave.

Zarząd usilnie prosi o liczne przy­
bycie, jesteśmy pewni, iż wszyscy 
się mile zabawią. Goście są serdecz­
nie proszeni. Zostanie podany obiad 
domowej roboty. Będzie to ostatnie 
posiedzenie w tym roku. W styczniu 
i w lutym posiedzeń nie będzie. — 
Helena Damsz-Wójcik, prezeska; 
Helena Fijałkowska, sekr. prot. 

wyżej zapowiadanej konferencji 
prasowej.

Polacy stanowią drugą największą 
grupę wymienną studentów rolnic­
twa. Około stu młodych Polaków 
przybyło do Stan. Zjed. z początkiem 
roku 1976, dla zapoznania się z ame­
rykańskim systemem rolnictwa. 
Przydzieleni do amerykańskich ro­
dzin farmerskich, brali udział w 
pracach rolnych, kształcąc się rów­
nocześnie. Wymiana studentów rol­
nictwa w dużej mierze została umo­
żliwiona przez subsydja firmy Mas- 
sey-Fergusen Inc. z Des Moines, 
Iowa, fabrykantów maszynerii far­
merskiej.

Wśród wracających z Polski ame­
rykańskich studentów rolnictwa, 
znajdują się następujący: — Rick 
George z Murtaugh, Idaho, Linda 
Reynolds z Galesburg, Ill. Cheryl 
Belenger z No. Manchester, Indiana, 
Cindy Macy z Alta Vista, Kansas 
Judy DeVooght z Marquette, Michi­
gan, Steven Fresk z Slayton Minne­
sota, Deborah Clark z Clinton, Mis­
souri, Debra Unruh z Comvallis, 
Suzanne Schepers z Shelton, Geor- 
gene Bourdeau z Painesville, Ohio, 
Dorothy Reid z Bonanza, Oregon, 
Carolyn Gorham z East Brake, Ver­
mont i Paul Biver z Belleville, Hl.

Myśli wybrane
“Kto występnym przebacza, nie­

winnych będzie karał”.
Słowacki

* * *

Ludzie wierzą, że aby zdobyć 
sukces, trzeba wcześnie wstawać. 
Otóż nie — trzeba wstawać w 
dobrym humorze!

Marcel Archand

Zebranie 
Informacyjne

Ustawa o prawach weterańskich 
b. żołnierzy A.P., wywołuje wiele 
dyskusji i wątpliwości, oczywiście 
i wiele nieścisłości.

W najbliższą niedzielę, t.j. 12-go 
grudnia, o godzinie 3-ej po połu- 
ilniu w Domu Kombatanta, 2914 W. 
North Ave., odbędzie się zebranie 
informacyjne, poświęcone wspo­
mnianej ustawie.

Jako następny pui .t tego zebra­
nia, zostanie wygłoszony referat 
pt. “Współczesna doktryna strategii 
wojennej, amerykańskich sfer woj­
skowych”. Referat wygłosi Por. A. A. 
Jan Loryś. Niewątpliwie jest rzeczą 
interesującą, jakie nastąpiły zmia­
ny w doktrynach wojennych, na­
rzuconych współczesnym uzbroje- 
rdem.

Organizatorzy apelują do b. żoł­
nierzy o przybycie na to zebranie.

Zarząd SPK-Koła Nr. 31 
Im. 2 Korpusu.

Zebranie Komitetu 
Obywatelskiego

W czwartek, dnia 9 grudnia, o go­
dzinie 7:30 wieczorem, odbędzie 
się zebranie Komitetu Obywatel­
skiego w lokalu Plac. 90 SWAP, pnr. 
6005 W. Irving Park Rd.

Uprasza się przedstawicieli orga­
nizacji, jak i członków indywidual­
nych o punktualne przybycie. Orga­
nizacje, które do tej pory nie nade­
słały listy zbiórek w związku z 
Konwencją Kongresu Polonii Amer., 
proszone są o przysłanie ich wraz 
z zebranymi pieniądzmi.

Za zarząd—Aleksander Kajkowski, 
prezes.

Ze Zw. Klubów 
Małopolskich

Posiedzenie Zarządu i Dyrekcji 
ZKM odbędzie się w piątek, dnia 10 
grudnia, w domu ZwK.M., 1401 W. 
Superior ul., początek o 7.30 wiecz. 
— Edward Kiszka, prezes; Stasia 
Lorens, gen. sekretarka.

Opłatek w Polish 
Women’s Club

Polish Women’s Civic Club or­
ganizuje tradycyjny Polski Opłatek 
w poniedziałek, 13 grudnia, w Grand 
Ballroom Palmer House. Po godzi­
nie towarzyskiej, o 11-ej przed połu­
dniem, program “Opłatka”, a o 12-ej 
lunch. W programie weźmie udział 
rodzina Murk, która wykona polskie 
kolędy. Bilety w cenie $12 od osoby 
do nabycia u Frances Dulak, Jr., 
telefon 235-5217. Ponieważ na do­
roczną imprezę bilety są zwykle 
wcześniej wykupione, radzimy 
pospieszyć się z rezerwacją.

Podróżując 
z Prezentami

Większe linie lotnicze ostrzegają 
swoich podróżnych w okresie świą­
tecznym, iż należy rozwinąć prze­
wożone przez siebie prezenty, jeżeli 
te stanowią części zdawanego 
wcześniej bagażu. Odezwa ta ma 
motywację we względach bezpie­
czeństwa. Wszelkie przedmioty wno­
szone na pokład muszą być spraw­
dzone aby uniemożliwić potencjal­
nym porywaczom samolotów prze­
dostanie się przez kontrolę z jaką­
kolwiek bronią czy materiałami wy­
buchowymi.

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Wybory 
i Gwiazdka 

w Grupie 669 Z.N.P.
Zarząd Tow. im. 500-lecia Miko­

łaja Kopernika Grupa 669 ZNP, 
zaprasza do wzięcia udziału w do­
rocznym wyborczym zebraniu 
Grupy, które odbędzie się w nie­
dzielę, 12-go grudnia, o godz. 2-ej 
po południu, w sali Oazy, pnr. 1250 
N. Milwaukee Ave.

Honorowym Gościem będzie Kazi­
mierz Musielak, Komisarz Okręgu 
13 ZNP.

Nadto, w tej samej sali i tegoż 
dnia, o godz. 2:30 po południu, — 
urządzamy Gwiazdkę dla naszych 
najmłodszych pociech —obiadek, 
kolorowe “Cartoons” prezenty).

Każdą rodzinę prosimy usilnie o 
niezwłoczne telefoniczne powiado­
mienie nas (tel. 631-2558) ile dzieci 
i starszych pragnie przybyć na 
Gwiazdkę.

Ze względu na to, by nasza uro­
czystość młodzieżowa wypadła 
okazale, prosimy tak rodziców, 
jek i dzieci, o niezawodne przybycie.

Za zarząd: Tadeusz Mieczkowski, 
prezes; Barbara Biernat, sekr. 
prot.; Bogdan Parafińczuk, przed­
stawiciel sprzedaży ubezpieczeń 
Z.N.P.

Wyborcze Zebranie 
Grupy 523 ZNP

Roczne i wyborcze posiedzenie 
Tow. Orzeł Polski Gr. 523 ZNP od­
będzie się w czwartek, 9 grudnia, 
w sali LoRayne Chateau, 5925 W. 
Diversey ave., początek o godz. 7.30 
wieczorem. Ważne sprawy do zała­
twienia i wybór nowego zarządu, 
więc prosimy członków i członkinie 
o liczne przybycie. Sekr. fin. będzie 

urzędował na sali od godz. 6.30 
wieczorem. Członkowie zalegający 
z podatkami proszeni są o przyby­
cie i wyrównanie zaległości. — Ze­
non Kowalski, prezes; Aleksander 
Moll, sekr. fin.

Z Gminy 139 ZNP
Gmina 139 ZNP zawiadamia 

swych Delegatów i Delegatki, że 
zebranie miesięczne odbędzie się 
w czwartek, dnia 9-go grudnia, 
o godzinie 7:30 wieczorem, w sali 
parafii św. Pankracego, przy 40-ej 
i Richmond ulicy.

Zarząd Gminy uprasza wszystkich 
Delegatów i Delegatki o punktualne 
przybycie na powyższe zebranie.

Genowefa Wesołowska, prezeska; 
Jan Podkowski, sekr. prot.

Deklaracja Ideowa 
X Zjazdu SPK

X Zjazd Federacji Światowej SPK, 
który obradował w Londynie w poło­
wie listopada rb., uchwalił następu­
jącą Deklarację Ideową:

Stowarzyszenia Polskich Komba­
tantów stworzone zostało przez żoł­
nierzy Polskich Sil Zbrojnych, któ­
rzy walczyli w 2 wojnie światowej 
wspólnie z innymi formacjami wol­
nego Zachodu o podstawowe prawa 
do wolności narodu i człowieka.

W wyniku umów teherańskich, jał­
tańskich i poczdamskich część tery­
torium państwa polskiego wcielono 
do ZSRR. Narodowi polskiemu zaś 
narzucono reżym komunistyczny, 
obcy jego duchowi i posłuszny Mo­
skwie.

W tej sytuacji żołnierze polscy po­
stanowili wraz z całą emigracją 
polityczną i rzeszami polskimi w 
wolnym świecie kontynuować na 
Zachodzie walkę o niepodległość, 
szczególnie środkami niedostępny­
mi dla narodu polskiego na ziemiach 
ojczystych. Rzesza żołnierska nie 
uwierzyła w obietnice stworzenia 
“silnego, wolnego, niepodległego i 
demokratycznego państwa polskie­
go” pod sowieckiem protektoratem. 
Miniony okres trzydziestu lat aż 
nadto wykazał, że narzucony Polsce 
reżym komunistyczny jest narzę­
dziem moskiewskim w realizowaniu 
imperialistycznych planów zagraża­
jących całemu światu, a w polityce 
wewnętrznej jest narzędziem nisz­
czenia tysiącletniej kultury chrze­
ścijańskiej i zniekształcania oblicza 
duchowego narodu polskiego.

Niebezpieczeństwo moskiewskiej 
dyktatury komunistycznej dla całe­
go świata wzrosło szczególnie w 
ostatnich latach dzięki gromadzonej 
przez Moskwę potędze militarnej i 
kryzysowi ideowemu przeżywa­
nemu przez świat zachodni. Trwają 
na Zachodzie tendencje ułożenia sto­
sunków z Moskwą poprzez utrwale­
nie poddaństwa narodów od niej 
zależnych, z nawet godzenia się z 
nowymi podbojami. Równocześnie 
postępuje jednak, choć powoli, zro­
zumienie niebezpieczeństwa sowiec­
kiego dla całego świata, a wewnątrz 
Związku Sowieckiego narastają 
sprzeczności i siły wolnościowe.

Naród polski pomimo przeżytych 
cierpień,pozbawienia wolności i 
osamotnienia nie dał się złamać. 
Zachował swą wiarę, swe związki z 
kulturą zachodnią, zaś o swe prawa 
do wolności i prawa do własnego 
oblicza duchowego upominał się za­
równo Kościół, jak i wszystkie war­
stwy narodu polskiego. Dokumento­
wały one swą postawę i swą wolę 
poprzez: zrywy poznański i na Wy­
brzeżu oraz akcje młodzieży, do 
ostatnich, jakże odważnych i podzi­
wu godnych protestów indywidual­
nych i zbiorowych przeciwko dalszej 
sowietyzacji, tym razem w postaci 
zmian ustrojowych. W tej sytuacji 
możemy raz jeszcze stwierdzić, że 
opodjęte przed 30 laty zadania i za­
sady ideowe, sformułowane na zjeź­
dzić ósmym w roku milenijnym i w 
deklaracji dziewiątego zjazdu na 25- 
lecie organizacji są nadal w pełni 
aktualne. SPK uważało i uważa na­
dal za cel główny, obowiązujący 
wszystkich Polaków w wolnym świe­
cie kontynuowanie walki o nie­
podległość. Dla tego celu SPK dokła­
dało i będzie dokładać swe siły dla 
zjednoczenia politycznych i społecz­
nych sił polskich w wolnym świecie. 
Zjednoczeniu temu służyła konferen­
cja waszyngtońska z listopada 1975 
roku i ufamy, że dalsze prace prowa- 
szone w tym kierunku doprowadzą 
do pełnego współdziałania wielomi­
lionowych rzesz polskiego pochodze­
nia w wolnym świecie.
Bieżące Zadania Organizacji

Za szczególnie ważne zadania, ści­
śle związane z zasadami ideowymi

organizacji, X Zjazd Światowej SPK 
uważa:

1) wspieranie polskiej niepodle­
głościowej działalności politycznej,

2) utrzymanie wysokiego poziomu 
ideowego naszej organizacji,

3) troskę o młodzież polską poza 
granicami Kraju i związanie jej z 
polską kulturą i polskimi celami nie­
podległościowymi,

4) współdziałanie z wszystkimi 
polskimi organizacjami kombatan­
ckimi w wolnym świecie dla głosze­
nia prawdy o walce narodu polskie­
go w 2 wojnie światowej i wspólne 
pielęgnowanie polskich tradycji żoł­
nierskich,

5) współdziałanie z innymi orga­
nizacjami niepodległościowymi i 
polskimi parafiami we wszystkich 
krajach osiedlenia,

6) zespolenie polskich sił społecz­
nych dla utrzymania związku z kul­
turą polską i wspólnego wspierania 
polskich dążeń niepodległościowych,

7) łączenie walki narodu polskie­
go z walką o prawa do wolności 
dla wszystkich narodów, a w 
szczególności narodów Europy środ­
kowo-wschodniej ujarzmionych 
przez ZSRR,

8) oddziaływanie na opinię krajów 
polskiego osiedlenia w obronie 
demokracji i wolności zagrożonej na 
Zachodzie i przywrócenie ich w kra­
jach pod władzą sowiecką, których 
narody są pozbawione elementar­
nych praw człowieka.
W Hołdzie Narodowi

X Zjazd Federacji Światowej 
SPK przesyła wyrazy hołdu naro­
dowi w Kraju, walczącemu o swój 
tysiącletni dorobek kulturalny, swą 
tożsamość narodową i o swe ludzkie 
i narodowe prawa. Slemy wyrazy 
podziwu dla hartu, wykazanego w 
walce z terrorem i dyktaturą komu­
nistyczną. Będziemy wspierać wal­
kę narodu polskiego, a naszym sio­
strom i braciom ślemy wyrazy 
wiary w ostateczne zwycięstwo 
prawdy i wolności.
Apel Do Społeczeństwa

X Zjazd Federacji Światowej 
SPK zwraca się do całego społe­
czeństwa polskiego poza granicami 
Kraju, a przede wszystkim do mło­
dzieży polskiego pochodzenia z gorą­
cym apelem o pełne włączenie się 
do walki o ideały, w obronie których 
walczył żołnierz polski, którym słu­
żył polski działacz polityczny i którym 
nadal służy całe nasze zorganizo­
wane życie społeczne.

Nikt nie powinien stać na uboczu, 
bo wtedy niczego albo tylko mało 
osiągnie. Natomiast włączenie się do 
wspólnoty polskiej wzmocni nasze 
siły, a to pozwoli nam szybciej i 
łatwiej osiągnąć cele, dla których 
pozostaliśmy poza Krajem.
Dla Kolegów Kombatantów

X Zjazd Światowy Federacji SPK 
śle braterskie pozdrowienia polskim 
organizacjom kombatanckim w ca­
łym świecie, weteranom polskim w 
Stanach Zjednoczonych i innych kra­
jach, kolegom i koleżankom, lotni­
kom, marynarzom, spadochronia­
rzom oraz kolegom i koleżankom z 
Armii Krajowej — z którymi na 
różnych frontach w Kraju i poza 
Krajem walczyliśmy o wolność. Ta 
walka nie jest jeszcze zakończona. 
Przysięga złożona na nasze sztan­
dary bojowe ważna jest nadal i tej 
przysiędze — służyć Bogu, strzec 
honoru naszego narodu i bronić Oj­
czyzny — będziemy wierni do końca 
naszego życia.

Humor
— Ziewasz! — oburza się żona na 

swego męża. — "Kochana przyja­
ciółko”, odpowiada mąż, “mąż i żo­
na stanowią jedną osobę, a kiedy 
jestem sam, nudzę się”.

Dla Krewnych i Przyjaciół

Stan Zip Code

CODZIENNIE i NA 
WEEKEND

(Daily and Weekend)
Q Na rok (1 year) .......$31.50

2] Na pół roku (6 mo.) $18.00 
Q Na kwartał (3 mo.) $10.50 
0 Na miesiąc (1 mo.) $ 5.00

Wysłać na adres:
Imię i Nazwisko
Ulica

Miasto.......
Z polecenia: 

NA ŚWIĘTA
Prosimy zamówić prenumeratę Dziennika Związkowego

W STANACH ZJEDNOCZONYCH i W KANADZIE 
(United States and Canada)

TYLKO WEEKENDOWE 
WYDANIE

(Weekend Only)
Q Na rok (1 year) ... $10.25 
Q Na pół roku (6 mo.) $6.75 
Q Na kwartał (3 mo.) $4.00

Załączam Q czek Q przekaz pieniężny na sumę $..................

Opłatę za prenumeratę prosimy wysłać w formie czeku lub przekazu 
pieniężnego (Money Order). — Wysyłanie goówki Jest ryzykowne.
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WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Codzienne 
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75 
.Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) .......25c

DO INNYCH KRAJÓW:

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Cyrus R. Vance
Trudno uważać za niespodziankę decyzję 

prezydenta-elekta Jimmy Cartera co do ob­
sady stanowiska Sekretarza Stanu. Jego 
kandydat, adwokat Cyrus R. Vance, jest 
postacią znaną z działalności w dziedzinie 
zagadnień obronnych i polityki zagranicznej 
kraju, ponieważ zajmował wysokie stanowi­
ska w okresie administracji prez. Kennedy 
i prez. Johnsona.

Trzeba przyznać, że Vance posiada szeroką 
wiedzę i bogate doświadczenie jako dyplo­
mata, a jego przygotowanie zawodowe 
ułatwiało mu wykonywanie zadań w roli 
pośrednika w skomplikowanych i drażliwych 
konfliktach międzynarodowych. Trudno 
więc kwestionować tę nominację ze stano­
wiska fachowego przygotowania Vance do 
obowiązków wynikających z zadań i zakresu 
działania Departamentu Stanu.

Należy jednak wiedzieć, że Vance repre­
zentuje to środowisko w amerykańskiej 
polityce zagranicznej, które określa się jako 
“foreign policy establishment”. Środowisko 
to wiąże się z wpływami, wychodzącymi 
z wschodnich ośrodków politycznych i na­
ukowych kraju, a głównie z New Yorku, 
gdzie przecież kluczową rolę odgrywają 
Rockefellerowie. I utarło się przekonanie, 
że od kilku poprzednich prezydentów wła­
śnie klan Rockefellerów, potężny finansowo 
i nie żałujący funduszów na tworzenie cen­
trów teoretycznych i zespołów ludzkich, zaj­
mujących się problematyką spraw zagranicz­

nych w światowej skali, nadawał ton linii 
dyplomacji amerykańskiej, niezależnie od 
tego, czy w Białym Domu rządził republi­
kanin czy demokrata. Nominacja Vance 
jedynie potwierdza ten pogląd.

Gdy zastanawiać się nad polityką Washing- 
tonu w zakresie spraw międzynarodowych 
można zarysować wyraźną linię działania 
owego nowojorskiego “Establishment”, któ­
rego ludzie, na pewno błyskotliwi intelek­
tualnie oraz wybitni w działaniu na terenie 
międzynarodowym, potrafili przeprowadzać 
określonego typu politykę, będąc jednak 
tylko wykonawcami dyrektyw, wypracowy­
wanych właśnie przez komórki “Establish­
ment”.

Czy polityka ta była bezbłędna? Na pewno 
nie, skoro w ostatnich dziesiątkach lat 
Washington doznawał klęsk politycznych, 
gdy jednocześnie coraz wyraźniej występo­
wały osiągnięcia i korzyści polityczne 
głównego w założeniu antagonisty Stanów 
Zjednoczonych, a więc Rosji Sowieckiej.

Ludzie “Establishmentu” kierują się bo­

wiem przesłankami, które w zetknięciu z 
praktyką stosunków międzynarodowych i 
układem sił w skali światowej niestety nie 
służą dobrze interesom kraju. Doktrynerzy 
“Establishmentu” zmierzają bowiem do 
utrzymania świata w sferach wpływów, jakie 
ustalone zostały w okresie wojennym i po­
wojennym, gdy Sowiety potrafiły rozegrać 
wyjątkowo sprytnie swoje cele w skali glo­
balnej, a Zachód postępował według doktry­
nalnych złudzeń. Te złudzenia wypływały 
właśnie z teoretycznych ustaleń, wypraco­
wanych przez ośrodki wpływów “Establish­
mentu” oraz stojących do dyspozycji ludzi 
o wybitnych zdolnościach, służących lojalnie 
dysponentom amerykańskiej polityki zagra­
nicznej, bez brania pod uwagę następstw 
tej doktrynerkiej polityki.

Cyrus R. Vance jest produktem umysło­
wym “Establishmentu” i może być usta­
wiony w zespole ludzi, którzy od okresu 
prez. Eisenhowera mieli decydujący wpływ 
na sprawy światowe, reprezentując siłę kraju 
na użytek globalnej polityki Washingtonu, 
ale też działając według założeń, które w 
wielu konkretnych problemach nie przynio­
sły zabezpieczenia podstawowych interesów 
kraju. Ludzie ci to przecież bracia John 
Foster i Allen Dulles, Dean Acheson i John 
McCloy, Dean Rusk, Averell Harriman i 
Robert McNamara, a w ostatnim okresie 
obu republikańskich prezydentów Henry Kis­
singer. W cieniu tych postaci można do­
strzec było zawsze dążenia “foreign policy 
establishment”, opierające się o teoretyczne 
wypracowania liberalnych uniwersytetów na 
wschodzie kraju, jak i o finansowe przez 
klan Rockefellerów możliwości działania i 
oddziaływania.

Zwycięski kandydat demokratów do Bia­
łego Domu prowadził w okresie kampanij­
nym jakby retoryćżhśf wojenkę przeciw 
“Establishment” i Washingtonowi, rozumia­
nemu jako środowisko biurokratyczne o za­
siedziałych interesach ideologicznych i po­
litycznych. Tymczasem po zwycięstwie zo­
stał omotany i choć w poszukiwaniu naj­
bliższych współpracowników sięga po przy­
jaciół z Georgia, to jednocześnie przyjmuje 
i podrzucanych mu ludzi właśnie z “Establish­
ment”. Następstwem tego będzie utrzymy­
wanie się w polityce zagranicznej Washing­
tonu tej linii złudzeń i teoretyzowania, 
jaka wpłynęła rozstrzygająco na powstanie 
obecnego układu sił w świecie. Nie jest to 
układ, dający gwarancję zabezpieczenia in­
teresów Stanów Zjednoczonych.

Jedność Kanady Zagrożona
Przez przeszło sto lat Kanadyjczycy oba­

wiali się, że antagonizm językowy i kul­
turalny między mówiącą po francusku ka­
tolicką ludnością prowincji Quebeck a resztą 
Kanady, gdzie panuje język i kultura an­
gielska, doprowadzi do podziału kraju na 
dwa odrębne państwa. Niebezpieczeństwo 
rozbicia Kanady nigdy nie było większe niż 
obecnie, twierdzą zgodnie komentatorzy 
środków masowej informacji po obydwu 
stronach Wielkich Jezior.

Uzyskanie przez Partię Quebeck’u, dążącą 
do oderwania prowincji od Kanady, 70 miejsc 
w 110 osobowym parlamencie prowincji jest 
punktem zwrotnym w napiętych stosunkach 
między Kanadą mówiącą po angielsku i po 
francusku. Premierem rządu prowincjonal- 
nego został Rene Leveque 
zwolennik niepodległości francuskiego 
Quebec’u. Przyznaje on jednak, że za nie­
podległością opowiada się mniejszość lud­
ności a do zwycięstwa wyborczego jego 
partii przyczyniły się w dużym stopniu nie­
udolne i skorumpowane rządy Partii Libe­
ralnej. Ale Levesque nie ukrywa, że jego 
celem jest zdobycie dla ruchu niepodleg­
łościowego większości ludności prowincji 
przez ożywienie gospodarki kraju i przy­
wrócenie uczciwości w życiu politycznym. 
Gdy zorientuje się, że może liczyć na zwy­
cięstwo, może za dwa lata, umożliwi lud­
ności wypowiedzenie się w referendum, czy 
chce oderwać się od Kanady.

Niepodległy Quebec oddzielił by od Kanady 
nadatlantyckie prowincje anglosaskie: New 
Brunswik, Nova Scotia i New Foundland. 
Niektórzy obawiają się, że oderwanie się 
Quebeck’u może być hasłem do dezintegracji 
Kanady. Inne prowincje z różnych powodów 
mogą pójść śladem Quebec’u i ogłosić nie­
podległość. Niektóre prowincje mogłyby 
zgłosić przystąpienie do Stanów Zjednoczo­
nych.

Premier Kanady P. Trudeau, pochodzący 
z francuskiego Quebec’u twierdzi, że roz­
pad Kanady jest “nie do pomyślenia”. Nie 
brak głosów, że Kanada powinna zbrojnie 
przeciwstawić się próbie oderwania się

Quebec’u, jak uczynił to Lincoln przeszło 
sto lat temu, gdy stany południowe ogło­
siły secesję i wybrały swego prezydenta. 
Rezultatem wojny domowej w Stanach 
Zjednoczonych było wzmocnienie rządu fe­
deralnego i silniejsze scementowanie pań­
stwa. Podobne rezultaty mogłaby przynieść 
wojna domowa w Kanadzie.

Nikt (poza Kanadą) nie jest bardziej za­
niepokojony rozwojem sytuacji w Kanadzie 
jak Stany Zjednoczone. Jest to nasz naj­
bliższy sąsiad z którym mamy długą granicę 
lądową. Przekracza ją w obydwie strony 
około 70 milionów ludzi rocznie bez wiz 
i paszportów. Kanada stanowi integralną 
część systemu obronnego kontynentu i jest 
naszym najlepszym partnerem handlowym. 
Amerykańskie kapitały i wiedza techniczna 
rozwinęły kanadyjskie górnictwo i przemysł.

Pod rządami Trudeau stosunki między 
Washingtonem a Ottawą ochłodziły się znacz­
nie, ale żadna strona nie chce przeciągać 
struny, ponieważ zdaje sobie sprawę, że 
kłótnie przyniosły by więcej szkody niż 
pożytku. Ruch separystyczny w Quebec’u 
niepokoi nie tylko Ottawę, lecz także Wash­
ington.

To i Owo
Pochodzący z 18 wieku zegar marynar­

ki odkryty ostatnio w Genewie został sprze­
dany na licytacji za rekordową kwotę 250 
fr. szwajcarskich (ok. 60 tys. ft. szt.). Ze­
gar ten, znany ze swej wielkiej dokładno­
ści, był dziełem angielskiego zegarmistrza 
Thomas Rudge. Wkrótce po jego wykona­
niu został skradziony i przechodził różne 
koleje.

* * *
Sławny magik Harry Houduni obiecał swo­

im przyjaciołom na łożu śmierci w r. 1926, 
że da im jakiś znak z tamtego świata. 
Od tego czasu grono jego znajomych zbie­
rało się co roku w rocznicę jego śmierci 
w sali szpitalnej w Detroit. W tym roku 
spotkawszy się ponownie z brakiem jekie- 
spotkawszy odezwu, przyjaciele’postanowili 
nie zbierać się więcej.

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji-

W Trosce o Zachowanie 
Spokoju Społecznego 

Konferencja Episkapatu Polski 
w Obronie Robotników

Seminarium z “Bensberger Kreis”
TYGODNIK POWSZECHNY.- Spo­

śród wszystkich kontaktów zagra­
nicznych, jakie utrzymuje KIK wro­
cławski, najobfitsze i zarazem naj- 
wocniejsze są spotkania z dort- 
mundzką grupą Bensberger Kreis. 
Najnowszym, a czwartym już z ko­
lei spotkaniem o takim charakte­
rze w przeciągu 6 lat, wynikają­
cym z wzajemnych kontaktów było 
trzydniowe seminarium pt.: “Dia­
log w Kościele, w rodzinie i w spo­
łeczeństwie”. Obrady toczyły się w 
lokalu Klubu Inteligencji Katolickiej 
we Wrocławiu w dniach od 16 do 
18 października br. Oprócz czterna­
stu gości z RFN i licznie zgroma­
dzonych członków Klubu uczestni­
czyli w nich także trzej spośród 
zaproszonych przedstawicieli środo­
wiska “Znak” — Fryderyk Nedela 
(KIK krakowski) oraz Jacek Wej- 
roch i Wojciech Wieczorek (redak­
cja “Więzi”).

Przewodniczący wrocławskiego 
Klubu Kazimierz Czaplicki otworzył 
seminarium witając gości i życząc 
pomyślnych wyników obrad. Ze stro­
ny niemieckiej uczyniła to (po pol­
sku!, pokonując dzielnie zbitki spół­
głosek) Margot Muller. Wstępne re­
feraty wygłosili: Henny Muller (Dort­
mund) — “Przyczynek do historii 
pojęcia dialogu” oraz Józef Pud­
łowski i Maciej Zięba (Wrocław) 
— “O dialogu jako formie kontak­
tów międzyludzkich”. Referat ten 
został opublikowany w nr.9/76 “Więzi”. 
Dyskusja nad przedstawionymi re­
feratami zakończyła pierwszy dzień 
seminarium.

Nazajutrz, w niedzielę, Msza św. 
pod przewodnictwem ks. Karla Drep- 
pera wprowadziła uczestników se­
minarium w atmosferę szczególnie 
głębokiego duchowego porozumie­
nia i niemal namacalnego odczucia 
jedności wszystkich chrześcijan, 
zgromadzonych wokół Stołu Pań­
skiego. W czasie sprawowania Eu­
charystii uczestnicy spotkania pod­
czas wspólnej homilii dzielili się 
swymi refleksjami na temat czy­
tań Pisma Sw.

Zasadnicza dyskusja, której rezul­
taty przedstawiono później publicz­
nie, toczyła się przy stolikach, wo­
kół których zgromadziły się osoby

zainteresowane problematyką dialo­
gu w Kościele, w rodzinie i w 
społeczeństwie. Podstawą do dysku­
sji były wstępne opracowania przy­
gotowane podczas kilku uprzednich 
spotkań roboczych, które odbywały 
się we Wrocławiu i w Dortmundzie.

W podsumowaniu obrad Jacek 
Wejroch zwrócił między innymi 
uwagę na to, że dobra atmosfera 
towarzysząca dyskusji przez te trzy 
dni prócz swego pozytywnego wpły­
wu na owocność rozmów stwarza 
jednak dodatkowe niebezpieczeństwo 
zamknięcia wię we własnym kręgu 
problemów, podczas gdy zadaniem 
uczestników seminarium jest prze­
niesienie tego dobra jak najdalej 
na zewnątrz.

Spotkanie zostało zakończone krót­
kim nabożeństwem Słowa Bożego 
prowadzonym przez ks. Richarda 
Fademachera, który w końcowych 
słowach złożył podziękowanie pol­
skiej stronie za zorganizowanie se­
minarium.

Niezależnie od pozytywnych osią­
gnięć, merytorycznie związanych z 
koniecznością, możliwościami i for­
mami prowadzenia dialogu, na pod­
kreślenie zasługuje specyficzna at­
mosfera, która towarzyszyła toczą­
cym się obradom. Po raz pierwszy 
bowiem nie wypłynęły w ogóle 
kwestie narodowo-historyczne, kie­
dy to obie strony mówią o sobie 
“my” i “oni”; przy czym nie było 
to skutkiem przemilczenia boles­
nych doświadzeń, lecz ich uprzed­
niego przedyskutowania i zrozumie­
nia, że jakkolwiek nie wolno zapo­
minać o przeszłości, to formowa­
nie przyszłości należy również do 
nas chrześcijan. Dowodzą tego za­
równo przebieg dyskusji, jak i roz­
mowy kuluarowe czy też wreszcie 
rozmowy prowadzone przy stole w 
czasie wspólnych kolacji. Wolno więc 
chyba odważyć się na stwierdzenie, 
iż dyskutując o dialogu, sami osią­
gnęliśmy wspólną płaszczyznę, na 
której możemy go prowadzić.

Ostatniego dnia pobytu we Wro­
cławiu wszyscy nasi goście zostali 
bardzo serdecznie przy^ęi przez me­
tropolitę wrocławskiego kś. arcybi­
skupa Henryka Gulbinówicza.

Teresa Szostek

Jak Zyją Anglicy?
GWIAZDA POLARNA. - Jak ży- 

ją Anglicy? Przede wszystkim odpo­
wiedzi na to pytanie nie szukajcie 
w Londynie: londyjczyk w meloniku 
i z parasolem, wsiadający rano 
do pociągu, by udać się do swego 
pociągu w City, jest już gatunkiem 
wymierającym. W Londynie wkrót­
ce już nie będzie Anglików.

Niedwno “Times” stwierdził me­
lancholijnie, że dzielnica Kensington 
stała się “czarującym prowincjonal­
nym miasteczkiem francuskim”. 
Earl’s Court zaanektowali Australij­
czycy, Mayfair opanowali Ameryka­
nie, West Hampstead — Niemcy, 
Queen’s Gate — Arabowie, Notting 
Hill — Jamajczycy, a cały Londyn 
— Hindusi.

Trzeba jechać aż do Richmondu i 
Wimbledonu, by natknąć się na An­
glików. Tych jednak zepsuła już kos­
mopolityczna inwazja, a ich styl 
życia traci szybko brytyjską od­
rębność. Aby więc dowiedzieć się 
czegoś o Anglikach, należy zadowo­
lić się opowieściami podróżników 
docierających do odległych, egzo­
tycznych i półrolniczych krain Ken- 
tu i Surrey.

A więc to londyńczycy spędzają 
życie w pociągu. Nazywa się to 
“commuting” i polega na codzien­
nym kursowaniu między własnym 
domem w Arbordfield Cross (Berk­
shire) a biurem na Threadneedle 
Street w City.

Po rytualnej wymianie zdań na te­
mat pogody, “commuters” spoty­
kający się na peronie, zaczynają wy­
myślać na brytyjskie koleje pań­
stwowe. Mają powody do skarg: Po­
ciągi się spóźniają, ceny biletów ros­
ną w miarę, jak komfort podróży 
maleje. Trzy kolejne podwyżki w 
1975 r. podwoiły koszty dojazdu z od­
ległych przedmieść.

Anglik bardziej niż obywatel ja­
kiegokolwiek kraju uprzemysłowio­
nego odczuwa skutki inflacji. Ceny 
rosną o 26 proc, w ciągu roku, in­
flacja przestaje być pojęciem ab­
strakcyjnym, którym posługują się 
politycy i ekonomiści; jest codzien­
ną rzeczywistością, zmuszającą do 
rezygnacji z uświęconych nawyków. 
Na przykład z wysyłania kartek z 
życzeniami, które Anglicy układali 
rządkiem na kominku w Living­
roomie w okresie świąt Bożego 
Narodzenia i Nowego Roku. Od cza­

su podwojenia opłat pocztowych licz­
ba wysyłanych kartek świątecznych 
znacznie spadla.

Anglicy jednak nie czują się nie­
szczęśliwi, z wyjątkiem dawnych 
warstw uprzywilejowanych, które z 
trudem godzą się z upadkiem impe­
rium i socjalizacji kraju. Trzeba 
przyznać, że państwo opieki spo­
łecznej łagodzi w znacznej mierze 
skutki kryzysu gospodarczego.

“Szczytówka” 
Ekonomiczna?

Prezydent-elekt Jimmy Carter za­
powiedział, że nie planuje podróży 
zagranicznych w pierwszym roku 
.urzędowania. Obecnie z jego otocze­
nia docierają informacje, że “skła­
nia” się do konferencji szefów rzą­
dów państw Europy Zach, i Japonii 
w Washingtonie lub niedaleko od sto­
licy, poświęconej zagadnieniom go­
spodarczym. Konferencja może 
odbyć się wkrótce po inauguracji.

Rok Więzienia Za 
“Archipelag GUŁAG”
Przed Sądem Rejonowym w Biel­

sku Białej odbył się proces 3 osób, 
którym zarzucono rozpowszechnia­
nie fałszywych wiadomości o obozie 
socjalistycznym przez to, że po­
wielili w 4 egzemplarzach książkę 
A. Sołżenicyna pt. “Archipelag 
GUŁ-ag”. Jednym ze skazanych 
był inż. W. Wnęk, były żołnierz AK, 
a później Ludowego Wojska Pol­
skiego; inwalida wojenny; o drugim 
wiadomo tylko, że umożliwił powie­
lenie książki. Obydwu skazano na 
karę roku więzienia. Trzecim ska­
zanym była kobieta obsługująca 
urządzenie powielające. Ukarano ją 
grzywną w wysokości 5000 zł.

Nie Za Darmo
Syrii opłaca się współpraca z 

arabskimi sojusznikami w zaprowa­
dzeniu pokoju w Libanie. Liga Arab­
ska płaci za każdego nie-libańskiego 
żołnierza w Libanie $500 miesięcz­
nie. Siły Ligi Arabskiej w Libanie 
wynoszą 30,000 ludzi, na Syrię przy­
pada 27,000 żołnierzy. Rząd syryjski 
zarabia na “pokoju” w Libanie po­
ważne sumy, bo otrzymuje $500 a 
wypłaca każdemu żołnierzowi tylko 
$25 żołdu miesięcznie.

W dniach 17 i 18 listopada obra­
dowała w Warszawie 155 Konferen­
cja Plenarna Episkopatu Polski. 
Konferencję poprzedziła Rada Głó­
wna Episkopatu, która rozpatrywa­
ła wiele spraw Kościoła oraz nie­
które zagadnienia społeczno-moral 
ne, nurtujące społeczeństwo.

Obu posiedzeniom przewodniczył 
Prymas Polski, ks. Kardynał Ste­
fan Wyszyński. Wydany o tych obra­
dach Komunikat głosi m.in. co na­
stępuje:

1. Prymas Polski poinformował 
Księży Biskupów o rozmowach, ja­
kie odbył ź Ojcem Świętym Pa­
włem VI podczas udzielonej mu w 
październiku br. dwukrotnej audien­
cji, a także o rozmowach w Kon­
gregacjach Stolicy Apostolskiej.

Księża Biskupi wyrazili radość, że 
Ojcec Święty Paweł VI powierzył 
Stefanowi kardynałowi Wyszyńskie­
mu pełnienie nadal obowiązków pa­
sterskich w archidiecezjach gnieź­
nieńskiej i warszawkiej, a tym sa­
mym przewodniczenie Kościołowi w 
Polsce.

Biskupi skierowali pismo dzięk­
czynne do Ojca Świętego, a Pryma­
sowi Polski złożyli gorące życzenia 
na dalszą służbę Narodowi i Ko­
ściołowi w Ojczyźnie, wyrażając 
Mu jednocześnie podziękowanie za 
dotychczasową niezmordowaną pra­
cę.

2. Kardynał Karol Wojtyła złożył 
sprawozdanie z pobytu Delegacji 
Episkopatu, której przewodniczył, 
w USA i w Kanadzie. Delegacja Epi­
skopatu brała udział w 41 Między­
narodowym Kongresie Eucharysty­
cznym, jaki odbył się w sierpniu 
br. w Filadelfii, a po jego zakoń­
czeniu odwiedziła większe skupiska 
polonijne w Ameryce Płn. i Kana­
dzie.

Kardynał Wojtyła przedłożył Kon­
ferencji do rozpatrzenia wnioski w 
sprawie nawiązania bliższych kon­
taktów z Konferencją Episkopatu 
USA i Episkopatu Kanady, opieki 
duszpasterskiej nad Polakami, zwła- 
szacza najnowszej emigracji, zacie- 
cieśnia współpracy między Polonią 
Amerykańską i Kanadyjską a Ma­
cierzą.
• • -. U • • • a

Omówiono sprawę pielęgnowania 
wśród Amerykanów i Kanadyjczy­
ków polskiego pochodzenia kultury 
i języka swoich przodków. W związ­
ku z tym biskup Władysław Rubin, 
delegat Prymasa Polski dla Dusz­
pasterstwa Emigracji, rezydujący 
w Rzymie, omówił niektóre proble­
my duszpasterstwa w środowiskach 
polonijnych w USA i Kanady, uka­
zując możliwości i sposoby ich roz­
wiązania.

3. Konferencja omówiła niektóre 
problemy z zakresu stosunków mię­
dzy Kościołem a Państwem, wysłu­
chała sprawozdania sekretarza Epi­
skopatu bpa Bronisława Dąbrow­
skiego z rozmów prowadzonych z 
przedstawicielami Rządu i wymiany 
korespondencji z władzami państwo­
wymi oraz przyjęła do wiadomo­
ści list skierowany do Marszałka 
Sejmu przez Prymasa Polski i Se­
kretarza Episkopatu, dotyczący dru­
giego projektu Ustawy o przymu­
sowym przejmowaniu i zagospoda­
rowaniu nieruchomości rolnych.

Rozpatrując zagadnienia społecz- 
no-moralne z pozycji pasterskiej mi 
sji Kościoła Konferencja wyraziła 
troskę o los ludzi pracujących.

Od czerwca br., gdy społeczeń­
stwo zostało zaniepokojone wypad­
kami w wielu zakładach pracy, Epi­
skopat stale odwoływał się do władz 
państwowych o zastosowanie amne­
stii wobec robotników domagają­
cych się odpowiednich warunków 
bytowych i przywrócenia utraconych 
uprawnień społecznych. Wielokrot­

nie też Prymas Polski i biskupi 
w swych przemówieniach przypomi­
nali uprawnienia robotników do obro­
ny swych praw osobowych i społecz­
nych.

Na te interwencje Episkopat do­
tąd nie otrzymał odpowiedzi. Dlate­
go też Konferencja Episkopatu uwa­
ża za swój obowiązek zwrócenia się 
z ponownym apelem do władz pań­
stwowych o podjęcie właściwych kro­
ków dla zachowania niezbędnego dla 
kraju pokoju społecznego.

Konferencja Episkopatu daje wy­
raz przekonaniu, że w społeczeń­
stwie istnieją olbrzymie zasoby ener­
gii, twórczej myśli i inicjatywy. 
Społeczeństwo cechuje również wiel­
kie poczucie odpowidzialności za lo­
sy Ojczyzny.

I dlatego celem przezwyciężenia 
obecnego kryzysu należy w progra­
mie działania uwzględnić najcenniej­
sze tradycje kultury narodowej oraz 
powszechne w Polsce uwrażliwienie 
na właściwy styl sprawowania wła­
dzy. Chodzi między innymi o re­
spektowanie praw przysługujących 
wszystkim obywatelom bez względu 
na wyznawany światopogląd, rodzaj 
wykonywanej pracy oraz stosunek 
do partii. Jest też pewne, że roz­
wiązanie trudności nawet ekonomi­
cznych może nastąpić przez posze­
rzenie i zarazem zabezpieczenie wol­
ności obywatelskich.

Episkopat Polski stwierdza, że 
wspomaganie ludzi i rodzin pozba­
wionych pracy i środków do życia 
jest obowiązkiem wszystkich ludzi 
dobrej woli, a w szczególności lu­
dzi i wspólnot wierzących. Ten obo 
wiązek przypominamy szczególnie 
duszpasterzom i Radom Parafial­
nym.

4. Biskupi rozpatrywali problemy 
religijno-moralnego wychowania 
młodzieży. Kształtowanie właściwej 
postawy moralnej dzieci i młodzie­
ży Kościół dokonuje poprzez kate­
chizację i pogłębione życie religij­
ne. Stąd Kościół musi mieć w peł­
ni zabezpieczone prawo do prowa­
dzenia w sposób nieskrępowany ka­
techizacji w ciągu całego tygodnia.

Przeprowadzona reforma syste­
mu wychowania napawa niepoko­
jem, że te prawa Kościoła, i ro­
dziców są naruszane. Niepokoi tak­
że przygotowywana zmiana progra­
mów szkolnych. Projekty progra­
mów nauczania języka polskiego i 
historii Polski wskazują na to, że 
młodzieży nie zostaną przekazane 
w należytej skali rzetelne wartości 
kultury narodowej. Ponieważ szko­
ła jest własnością Narodu, wycho­
wanie młodego pokolenia musi opie­
rać się na głównych nurtach kul­
tury narodowej. Z tej racji szkoła 
powinna szeroko uwzględniać istot­
ne dla polskiej kultury wartości 
chrześcijańskie.

5. Konferencja Episkopatu rozwa­
żyła aktualny stan budownictwa sa­
kralnego i kościelnego. Przysłane 
przez diecezje informacje wykazują, 
że w 1976 r. udzielono w całej Pol­
sce tylko kilkanaście pozwoleń na 
budowę kościołów, kilka na budowę 
kaplic oraz kilka na budowę sal 
katechetycznych.

Uzyskane od władz wojewódzkich 
pozwolenia są niewystarczające w 
stosunku do zgłoszonych wniosków, 
nie zaspakajają potrzeb ludzi wie­
rzących; zwłaszcza nowe wielotysię­
czne dzielnice mieszkaniowe pozba­
wione są świątyń, o które zabiega­
ją biskupi, duchowieństwo i wier­
ni. W roku 1976 — 16 diecezji w 
ogóle nie otrzymało zezwoleń na bu­
dowy sakralne. Do władz wojewódz­
kich, do których należy udzielanie 
pozwoleń, Konferencja zgłasza po­
stulat zmiany dotychczasowej prak­
tyki, krzywdzącej społeczeństwo ka­
tolickie.

Polscy Studenci Za Granicą
Ciekawe dane na ten temat podało 

“Zycie Warszawy”, oczywiście w 
odpowiednim naświetleniu propa­
gandowym. Ponoć kształci się na 
wyższych uczelniach zagranicznych 
3,000 polskiej młodzieży; w tym 
67% w ZSSR; 16% w NRD; 6% 
w Czechosłowacji; 10% w pozosta­
łych krajach “socjalistycznych” i 
1% w krajach kapitalistycznych.

Nienależnie od tego ponad 2,600 
Polaków i Polek brato w ub. r. akade­
mickim udział w zagranicznych stu­
diach podyplomowych i doktoranc­
kich, stażach i kursach specjality- 
cznych. Oczywiście tylko na podsta­
wie delegacji wyższego szkolnictwa, 
urzędów centralnych, resortów go­
spodarczych lub PAN. Jest znamien­
ne, że w przeciwieństwie do studen­

tów, z tej masy tylko 1,400 doszkala 
się w krajach “socjalistycznych” a 
1,200 w krajach kapitalistycznych.

W rozpoczynającym się roku aka­

demickim wyjeżdża na I rok studiów 
do ZSRR 400 młodzieży; do NRD — 
120; do Czechosłowacji — 55; na Wę­
gry - 38; do Bułgarii - 28; do Ru­
munii tylko 8.

W latach 1971-1975 ukończyło za­
graniczne uczelnie rzekomo 590 Po­
laków i Polek. W roku bieżącym ma 
je ukończyć aż 270. Podobno roczna 
ilość ich absolwentów ma do roku 
1979 zwiększyć się do 650.

Dotychczas ponoć 95% wysłanych 
za granicę studentów ukończyło tam 
studia w przewidzianym terminie, 
choć wielu musiało walczyć z trud­
nościami językowymi.

Nowy Departament
Doradcy prezydenta-elekta Car­

tera skłaniają się do rozbicia De­
partamentu Zdrowia, Edukacji i 
Opieki Społecznej i stworzenia od­
rębnego departamentu edukacji.



Z Bocznej Trybuny Sportowej
7YGMIINT p. RORIN

JUNIORZY WISŁY 
BI JĄ VIKINGS 9:0

Rozgrywki halowe w Broadway 
Armory przyniosły ciekawe wyniki. 
Najbardziej interesującą jest kate­
goria juniorów, w której grają pol­
skie zespoły Eagles i Wisła. Nic 
więc dziwnego, że liczne grono ki­
biców polskich podziwiało polską 
młodzież hasającą w hali krytej.

♦ * ♦

W pierwszym meczu juniorzy 
Rams pokonali Real F.C. 4:3, na­
tomiast juniorzy Eagles zremiso­
wali z juniorami Schwaben 1:1, a 
bramkę dla zespołu polskiego zdo­
był E. Guzik.

♦ ♦ ♦

Juniorzy Wisły prowadzili do 
przerwy ze strzałów Wygody 1 i T. 
Sztochmali 2. Po przerwie na listę 
strzelców wpisali się R. Jajpust 1, 
A. Woźniczka 1, R. Molenda 1, R. 

Kozłowski 1, K. Wygoda 1, Z. Drozd 
1. Wisła grała z werwą przez cały 
okres meczu. Vikings mieli dwie do­
skonałe okazje do zdobycia bramek, 
ale Krzysztof Rogoż w bramce był 
niezawodny. Bramkarz Vikings był 
b. dobry, ale rozegrane piłki przez 
R. Kozłowskiego wykańczali jego 
koledzy “bez litości. Wynik tego me­
czu to najwyższy wynik wieczoru.

» » »

Z KLUBU A.AC. EAGLES
Przez pomyłkę w poprzednim wy­

daniu Dz. Związkowego podaliśmy 
mylną datę spotkania z “Mikoła­
jem” w klubie sportowym Eagles. 
Tradycyjne spotkanie z Mikołajem 
odbędzie się 19 grudnia o godz. 3 
po południu. Bardzo serdecznie za­
prasza kierownictwo AAC Eagles 
wszystkie dzieci jak i rodziców. Or­
ganizatorzy tego święta dla dzieci 
proszą o przyniesienie własnych pre­
zentów, które św. Mikołaj rozda. 
Przygotowane będą dla wszystkich 
zakąski oraz kawa i ciastka. Za­
prasza się również rodziców, którzy 
posiadają chłopców w wieku 8 do 10 
lat, którzy chcieli by grać w piłkę 
nożną w drużynie trampkarzy, gdyż 
niebawem rozpoczną się treningi w 
sali gimnastycznej.

♦ ♦ ♦

Tradycyjnie jak co roku tak i w 
tym — zarząd klubu sportowego 
AAC Eagles serdecznie zaprasza na 
tradycyjnego Sylwestra. W tym ro­
ku jak i w poprzednich latach 
zabawa sylwestrowa odbędzie się 
w pięknej restauracji Nielsen’s Res­
taurant w Elmwood Park, Ill., 7330 
W North Ave. Do tańca przygrywać 
będzie doborowa orkiestra Błękitne 
Bolero pod dyr. Hubickiego. Wstęp 
wraz z wystawną kolacją oraz do­
datkami przy stolikach $20 doi. od 
osoby. Serdecznie zaprasza się wszy­
stkich miłośników dobrej zabawy, 
które w Eagles są już tradycją. 
Po rezerwacje uprasza dzwonić po 
6-ej wieczorem na 252-9551. Uprasza 
uprzejmie wykupić bilety przed 28 
grudnia, i zaznacza się, że nie bę 
dzie prowadzona sprzedaż biletów 
przy drzwiach wejściowych.

» » •

PRZYGOTOWANIA 
DO "MUNDIAL-78" 

PRZEBIEGAJĄ PLANOWO 
W Argentynie przebywa obecnie 

specjalna delegacja Międzynarodo­
wej Federacji Piłkarskiej (FIFA), 
dokonująca inspekcji przygotowań 
do mistrzostw świata — 78. Działa­
cze FIFA zapoznali się ze stanem 
prac na stadionach w Buenos Aires, 
Rosario, Cordobie, Mendozie i Mar 
del Plata.

♦ * ♦ *

Rzecznik prasowy FIFA — Rene 
Courte oświadczył na konferencji 
prasowej w Cordobie, że stan przy­
gotowań do finałów “Mundial-78” 
jest “lepszy niż zadowalający” i nie 
ma obecnie obaw, że Argentyńczycy 
nie zdążą z oddaniem na czas 
wszystkich obiektów.

♦ ♦ ♦

Delegacja FIFA zaaprobowała 
także projekt obsługi telewizyjnej 
pojedynków mistrzostw świata. Bę­
dzie zbliżony do stosowanych na po- 
poprzednich mistrzostwach (w 
Niemczech Zachodnich). Rene 
Courte oświadczył także, że wszelka 
reklama napojów alkoholowych i pa­
pierosów na stadionach, na których 
rozgrywane będą mecze finałowe 
— pozostała przez FIFA zabroniona.

♦ ♦ ♦

ZMARŁ BOL NAPIERAŁA
Yi dniu 19 listopada zmarł w 

Warszawie w wieku 67 lat znako­
mity ongiś kolarz, Bolesław Napie­
rała. Reprezentował on barwy kra­
ju w Wyścigu Pokoju, dwukrotnie 
triumfował (w 1937 i 1939 r.) w 
Tour de Pologne. Po zakończeniu 
sportowej kariery Bolesław Napie­
rała działał i szkolił kolarską mło­
dzież w RKS Sarmata.

IIILIGOWY ORZEŁ 
PKONAŁ LECHA, POZNAŃ 
Ill-ligowy WKS Orzeł (Łódź) po­

konał w 1/8 finału piłkarskiego Pu­
charu Polski Lecha (Poznań) 2:1 
(2:1). Bramki dla Orła zdobył Sła­
womir Karbowski (4 i 39 min.), a 
dla Lecha — Ryszard Szpakowski 
(33 min). Orzeł ograniczył się do 
szybkich, lecz niebezpiecznych wy­
padów, z których dwa przyniosły 
zwycięskie bramki. Na tle trzecio- 
ligowego zespołu — jak podaje 
polska agencja prasowa — piłkarze 
Lecha wypadli bardzo słabo.

♦ * *

GORDON BENNETT 
FUNDUJE PUCHAR

POMYSŁOWY wydawca New York 
Herald, w celu poparcia usiłowań 
i dążeń aeronautycznych, przezna­
czył nagrodę w postaci wspaniałego 
pucharu dla zwycięzcy w wyścigu 
nadpowietrznym. Taki wyścig odbył 
się 6 października 1906 roku w Pary­
żu. Do konkursu stanęło 16 balonów, 
na które wsiedli kapitanowie wraz 
ze swoimi pomocnikami. Anglia, 
obie Ameryki, Francja, Włochy, 
Hiszpania i Niemcy miały swoich 
rerezentantów. Zwycięstwo odniósł 
porucznik armii amerykańskiej 
Lahm, który po 23 godzinach szy­
bowania w nadziemnej atmosferze 
w balonie “U.S.”, zrobiwszy 640 
kilometrów, wylądował bez szwanku 
wraz ze swym pomocnikiem w Anglii 
niedaleko Scarborough. Drugim z 
rzędu był aeronauta włoski. Ten 
na balonie “Elf” był w niebezpie­
czeństwie, które skończyło się tylko 
odniesieniem lekkiej rany.

* ♦ ♦

SPORTY zimowe zaczynały w Za­
kopanem nieśmiało kiełkować wte­
dy, gdy na zachodzie kwitły już 
w całej pełni. W 1907 roku pojawiły 
w Tatrach narty (w dzisiejszym 
pojęciu), a niewiele wcześniejszy 
jest sport saneczkowy. Także w 1907 
roku powstały dwa pierwsze w Pol­
sce towarzystwa narciarskie: Kar­
packie Towarzystwo Narciarzy we 
Lwowie i Zakopiański Oddział Nar­
ciarzy Towarzystwa Tatrzańskiego 
w Zakopanem.

* « *

Od tej daty ten wspaniały sport 
wydobywa się z powijaków i staje 
na właściwej wyżynie. Z czasem 
powstają nowe ogniska jak sekcja 
sportów zimowych AZS we Lwowie 
i ruch zatacza coraz szersze kręgi. 
Pierwszymi, którzy w 1907 roku 
zainaugurowali sezon narciarski w 
Zakopanem byli: Maryusz Zaruski, 
głośny i znakomity taternik oraz 
porucznik Kazimierz Bobkowski, 
instruktor wojskowych oddziałów 
narciarskich w Alpach.

♦ * ♦

Wówczas to odbył się pierwszy u nas 
kurs jazdy na nartach. W następ­
nym roku odbył się drugi, prowa­
dzony przez p. Zaruskiego i Mie­
czysława Karłowicza. W tym czasie 
Zakopiański Oddział Narciarzy 
odbył szereg dalekich i śmiałych 
wypraw w Tatry. Osiągnięto szczyty 
tak zawrotne jak Grzebień (2208 m), 
Granaty (2232 m), Kozi Wierch 
(2295 m). Towarzystwo Tatrzańskie 
oddało narciarstwu swoje schroni­
ska do dyspozycji w ciągu zimy. 
Rozwija się także sama technika 
narciarstwa. Kroi się wreszcie w 
1910 roku coś nakształt popisu i 
porachunku dotychczasowych wy­
siłków.

W NIEDZIELĘ, 5 lutego 1911 
roku, odbyły się na Hali Goryczko­
wej i w Katowicach wielkie zawody 
narciarzy poskich, w których wzięło 
udział 160 współzawodników z róż­
nych stron Galicji, a także Królestwa 
Polskiego. Odbyło się pięć biegów: 
akademicki, juniorów, pań, główny 
i podhalański dla górali. Zawodom 
przyglądała się liczna publiczność 
przybyła z Zakopanego i częścią 
z Krakowa.

♦ ♦ •
Z RÓŻNYCH DZIEDZIN

Polscy hokeiści na trawie zajęli 
szóste miejsce na międzynarodo­
wym turnieju w Lahorze. Zwycię­
żyła drużyna Pakistanu.

* * *

Turniej szablowy z okazji “Dnia 
Górnika” wygrał Jacek Bierkowski.

♦ * *

Pięściarze Stali — Stocznia Szcze­
cin wzięli udział w turnieju zorga­
nizowanym w Schwedt (Niemcy 
Wsch.) z okazji Dnia Chemika. 
Pierwienicki, Łabencki, Kachmo- 
wicz, Cywka — zajęli pierwsze miej­
sca w swoich wagach. Misiak oraz 
Bolzan wywalczyli drugie lokaty.

• • •

W turnieju podnoszenia ciężarów 
w Imatrze (Finlandia) w wadze piór­
kowej triumfował Pawlak — 250 kg 
i półciężkiej Rabczewski 320 kg.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 rano 
WOP A—1490 kc 

5 DNI
Od poniedziałku do piątku

MARIAN CZERNIECKI

"PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie 
od 6:30 do 7:00 rano 
Sobota 11-11:30 rano 

Niedziela 1:00-2:00 po poł.
MICHAŁ PRZEMYSKI

Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC
Codziennie 7:00-8:30 rano 

2:00-3:00 po poł. w Niedziele
ROBERT 

LEWANDOWSKI 
Właściciel

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu

8:30-9:30 rano

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI I SŁOWIE”

Stacja WOPA 

Codziennie 
od 12 w poł. do 12:30 po poł.

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 
Kierownik-Zarządca 

“KAWALKADA” 

WOPA
Co Wieczór od 7:30-8-30 

Poniedziałki 

KAWALKADA

90 Minut od 7 Wiecz.

“GŁOS POLONII” 

WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł.
do 6 wieczorem 

W Soboty 
4:00-6:00 wiecz.

Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, właściciele 

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7:00-7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonse rzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE
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Wiadomości z Town of Lake

Wiadomości Klubu Par. Osielec Nr 203 ZKM

spła-

Gmina 123 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sali Rainbow Gardens przy 
1425 W. 551sza ul., gdzie właści­
cielami są bracia Łączkowscy.

Klub Powiatu Rzeszów, na połu­
dniowej stronie miasta Chicago, 
odbędzie swoje kwartalne posiedze­
nie w niedzielę, 12 grudnia, o 2-ej 
po południu w sali zwykłych posie­
dzeń, 4645 So. Honore ul. Prosimy 
wszystkich członków o liczne przy­
bycie, gdyż odbędą się wybory 
urzędników i instalacja nowego 
zarządu. — Ferdynand Piekarz, 
prezes; Bruno Dykiel, sekr. prot.

Towarzystwo Wierność, Gr. 2927 
ZNP, odbędzie swoje miesięczne 
posiedzenie, połączone z wyborami 
nowego zarządu, w środę, 15 grudnia, 
o 7-ej wieczorem, w Cornell Parku 
przy 51-ej i Wood ul. Prosimy człon­
ków i członkinie o liczne przybycie. 
— Melania Winiecka, prezeska; 
Maria Pawlikowska, sekr. prot.

W niedzielę, 31 października ze­
spół “Harnasie” wystąpił na zjeź­
dzić przedwyborczym, urządzo­
nym dla kongresmanów i senatorów 
przez Polsko-Amerykańską Ligę 
Polityczną. Uroczystość odbyła się 
w Lorraine Hall, przy 5930 W. Diver- 
sey. Góralski barwny zespół stal się 
dużą atrakcją dla zebranych uczest­
ników. Gratulujemy “Harnasiom”.

Tow. Dzwon Wolności Grupa 
3212 ZNP, w każdą pierwszą nie­
dzielę o godz. 3-ej po południu,

Pogryziony 
Przez Rekina

Klub Okręgu Maków Podhalański 
odbędzie swe roczne i wyborcze 
posiedzenie w niedzielę, 12-go gru­
dnia, w sali Paradise, 1758 W. 48-ma 
ul., o godz. 2-ej po południu. Zarząd 
prosi członkostwo o liczne przy­
bycie, ponieważ są bardzo ważne 
sprawy do załatwienia. — Czesław 
Radwan, prezes; Józef Stasik, 
sekr. prot.

w sali Columbia Hall przy skrzyż. 
48-mej i Paulina ul.

Co Słychać w Kołach
Praca w poszczególnych Kołach 

zmieniła nieco swój charakter. Okres 
zabaw sobotnich przeobraził się w 
okres posiedzeń sprawozdawczo- 
wyborczych i instalacji. Są też Koła, 
w których pracuje się intensywnie 
nad przygotowaniem występów sce­
nicznych, uczy się dzieci i młodzież 
śpiewu i tańca góralskiego jak też 
sztuki rękodzielniczej. Zapoznajmy 
się więc częściowo z obrazem tej 
pracy.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP, w każdą czwartą nie­
dzielę, o godz. 2ej po poł., w sali 
East End administration building 
Sherman Parku — blisko 52-ej 
i Throop.

można nabyć u naszych członków. 
Prosimy robić rezerwacje jak naj­
prędzej telefonując HE 4-5213, 
abyśmy wiedzieli ile mamy zama­
wiać posiłków. — Mieczysław A. 
Binkowski, koresp.

★ Koło im. Jana Sabały na posie­
dzeniu sprawozdawczo-wyborczym 
w dniu 7 listopada wybrało nowy za­
rząd, a mianowicie: prezeska—Ma­
ria Kowalkowska, wiceprezes—Ma­
rek Gąsienica, wiceprezeska—Anie­
la Złoża, sekr. protokólowa—Anie­
la Kwak, sekr. finansowy—Józef Ko­
walkowski, skarbnik—Franciszek 
Kalata, rada gospodarcza—Jan Tyl­
ka, Andrzej Kowalkowski, Janina 
Tylka; chorążowie—Władysław 
Ustupski, Andrzej Leja.

Życzymy nowemu zarządowi Koła 
wszelkiej pomyślności.
★ Koło 24 Szaflary — zespól góralski 
“Podhale”, istniejący już od 6 lat, 
zdobył sobie dość szeroką popular­
ność wśród społeczeństwa amery­
kańskiego i polonijnego. Ostatnio ze­
spól brał udział w Międzynarodo­
wym Koncercie Folklorystycznym 
na University of Chicago, który od­
był się w dniu 6 listopada. Po raz 
pierwszy na uniwersyteckiej scenie 
zaprezentowano taniec, śpiew i mu­
zykę góralską, co w połączeniu ze 
strojami wzbudziło ciągłe brawa i 
zachwyt. Podhalanie byli jedynymi 
reprezentantami polskiej grupy et­
nicznej. Brawo “Podhale”!

W Muzeum Przemysłu i Wiedzy, 
57-ma i Lake Shore Drive odbywa 
się festiwal świąteczny pod nazwą 
“Christmas around the World”. 
Dzień Polski przypada w niedzielę, 
12 grudnia. Programy sceniczne 

Klub Kujawiaków na południowej 
stronie miasta odbędzie swe mie­
sięczne posiedzenie we wtorek, 14 
grudnia, o 7:30 wieczorem, w sali 
Rainbow Gardens, 1425 W. 51 ul.

Zarząd z kolegę prezesem Stani­
sławem Kwartnik na czele prosi 
wszystkich kolegów i koleżanki o 
przybycie, gdyż mamy ważne spra­
wy do załatwienia. Po posiedzeniu 
odbędzie się przyjęcie dla członków 
z okazji nadchodzących Świąt Bożego 
Narodzenia. — Za zarząd: Stanisław 
Kwartnik, prezes; Ludwik J.Siorek, 
sekr. prot.

Tow. Promień Nadziei, Gr. 1248 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem 
w sali Łączkowski przy 1425 W. 
51st Street.

Tow. Sokolic Polskich ZNP Nr. 
133, Grupa 1141 ZNP w 3-ą nie­
dzielę każdego miesiąca w sali 
Sherman Park o godzinie 2ej p 
południu.

Delray Beach, Floryda (UPI) — 
Alan Michael Brenneka, lat 19, zo­
stał zaatakowany przez rekina gdy 
znajdował się we wodzie w odle­
głości 50 jardów od plaży publicznej. 
Brenneka znajduje się w krytycz­
nym stanie zdrowia, po opatrzeniu 
zmasakrowanej przez rekina prawej 
ręki. Władze zarządziły zamknięcie 
plaży.

Tow. Niepodległość, Grupa 768 
ZNP, odbędzie przedioczne posie­
dzenie w poniedziałek, 13 grudnia, 
w sali Słowackiego, 1700 W. 48-ma 
ulica, o 7:30 wieczorem.

Posiedzenie wyborcze i ważne, 
prosimy członków o liczny udział, 
abyśmy mogli wybrać zarząd i 
komitety na rok 1977. Po posiedze­
niu przekąska i poczęstunek. — B. 
Ciszewski, prezes; Jan Molek, sekr. 
prot.

Tow. Kadetów Tad. Kościuszki, 
Gr. 1689 ZNP, odbędzie przedroczne 
posiedzenie i wybory zarządu Grupy 
w poniedziałek, 13-go grudnia, w sali 
Karlov Hall, 4058 West 47-ma ul. 
Rada gospodarcza rozpoczyna przyj­
mować podatki członkowskie o 6:30, 
a posiedzenie o 8—ej wieczór.

Zarząd Tow. i Grupy 1689 ZNP 
zaprasza wszystkich członków i 
członkinie o liczne przybycie na to 
posiedzenie, ponieważ Tow. ma wiele 
spraw do załatwienia — jak wybory 
nowego zarządu na rok 1977 i wiele 
innych spraw. — Anthony Piwo­
warczyk, prezes; Wincenty Wojta- 
nek, sekretarz.

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego, 
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr. 1425 W. 51st St., druga nie­
dziela każdego mieś, o godz. 1:30. Tow. Tysiąc Walecznych Grupa 

1378 ZNP w każdą drugą środę 
miesiąca o godz. 7:00 wieczorem 
w sali Roman’s Banquet Hall. pnr. 
4843 S. Racine Ave.

Walne posiedzenie Placówki 90 
SWAP odbędzie się 17 grudnia, w 
piątek, o godzinie 7-ej wieczorem, 
w Domu własny, pnr. 6005 W. Ir- 
wing Park Rd.

Ze względu na wybory nowego Za­
rządu Placówki, członkowie prosze­
ni są o jak najliczniejsze przybycie.

Klub nasz jest otwarty każdego 
dnia od godziny 6-ej wieczorem; w 
środy i piątki od godziny 6-ej są 
specjalne dyżury dla zapisywania 
nowych członków do naszej Placów­
ki. W niedziele — 12-go i 19-go gru­
dnia — przyjmujemy zapisy od go­
dziny 2-ej po południu.

Przypominamy, że Placówka 90 
SWAP urządza zabawę Sylwestrową. 
Początek o godzinie 9-ej wieczorem. 
Doborowa orkiestra “Deluxe” pod 
dyrekcją F. Juszkiewieża. Zabawa 
Sylwestrowa w Domu własnym, pnr. 
6005 W. Irving Park Rd. - Józef 
A. Sawicki, adjutant prot.

i Western, o 8:45 z 47-ej i Wolcott, 
a o godzinie 9:00 z 51-ej i Ashland. 
Bilety na autobus $3.50 od osoby, 
a obiad tak samo $3.50 od osoby, 
razem — $7.00. Prosimy robić rezer­
wacje, bo musimy dać znać ile 
obiadów mają przyszykować. Tele­
fonować do: Białek, HE 4-1388 lub 
do Wilczak 847-4169. — Mary Ann 
Białek, korespondentka.

przedstawiające polskie zwyczaje 
świąteczne odbędą się o godz. 2-ej, 
3.30 i 5 po południu. Zespół “Podha­
le” wystąpi o godzinie 5-ej po poł. 
z inscenizacją “Wigilia góralska” i 
“Jasełka”. Natomiast stacja telewi­
zyjna kanał 5 będzie bezpośrednio 
transmitować międzynarodowe 
tańce ludowe,wykonywane przez 
różne grupy taneczne na tle choinek, 
w rotundzie Muzeum.

Program telewizyjny “na żywo” 
rozpocznie się o godzinie 4 po poł. i 
trwać będzie do 5.30, w niedzielę, 
12-go grudnia. Wstęp do Muzeum 
bezpłatny. W restauracji Muzeum 
można w tym dniu spożyć znako­
micie przyrządzone polskie potra­
wy.

Komitet Imprez wraz z Zarządem 
Koła Szaflary składa serdeczne po­
dziękowanie wszystkim uczestni­
kom zabawy jesiennej (13 listopada) 
za tak liczne przybycie i finansową 
pomoc. Dochód i wolne datki prze­
znaczamy zgodnie z zapowiedzią na 
fundusz nowego domu podhalań­
skiego.
★ Koło 25 Harklowa — zarząd Ko­
ła składa tą drogą staropolskie Bóg 
zapłać wszystkim gościom, którzy 
raczyli odpowiedzieć na zaproszenie 
i poparli zabawę jesienną Koła (27 
listopada) swoją obecnością. Przy­
jemna i miła zabawa z pewnością 
zachęci do uczestnictwa w następ­
nych już zaplanowanych, o czym po­
informowaliśmy w odpowiednim 
czasie.
★ Koło 27 Witów — “Andrzejki” 
27-go listopada udały się znakomi­
cie. Prosimy przyjąć od Zarządu Ko­
ła gorące podziękowanie. Byliśmy 
szczerze uradowani taką ciżbą goś­
ci. Dzięki wszystkim uczestnikom, 
zabawę zaliczamy do udanych.
★ Koło 31 Wierchy — zabawa je 
sienna w dniu 30 października dług( 
pozostanie nam w pamięci. Zaszczy 
cii nas swoją obecnością kongr. Johr 
Fary, którego powitała kapela gc 
ralska i Marysia Bobak biało-czer­
wonymi kwiatami. Na pamiątkę od 
Podhalan otrzymał kongr. Fary ciu­
pagę, którą wręczył mu prezes Mi­
chał Cieśla, a wiceprezeska Maria 
Cukier obdarowała go kapeluszem i 
piórkiem. Ciupagę otrzymał również 
Edward Nowak.

Samolot Na Drodze
St. Louis, Mo. (UPI) — Michael 

Brewer, lat 28 z Grand Rapids, Mich, 
pilot dwumotorowego samolotu zdo­
łał wylądować szczęśliwie na drodze 
“U.S. 66” blisko St. Louis, mimo ist­
niejącego na tej drodze ruchu koło­
wego. Wypadek miał miejsce we 
wtorek rano, gdy Brewer przekonał 
się że zbiornik benzyny na samolocie 
był pusty. Samolot Brewera po prze­
byciu około trzech bloków, zatrzymał 
się przy slupie świetlnym po oderwa­
niu się jednego skrzydła.

Walne Zebranie
Placówki 90 SWAP

Tow. Kosynierów im. Tadeusza 
Kościuszki Grupa 1192 ZNP — w 
każdą 3cią niedzielę, o godz. 2-ej 
po poł. w sali Rainbow Gardens, 
1421 W. 51-sza ul.

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 
1860 ZNP, w sali Św. Jana Bożego 
o godz. 1:30 po poi., w każdą dru­
gą niedzielę miesiąca.

Z Klubu Marynarskiego 
Morskie Oko

W niedzielę, 19-go grudnia, Klub 
Marynarski urządza wycieczkę do 
Ojców Salwatorów w Gary, Ind., na 
Opłatek. Prosimy wszystkich na­
szych pielgrzymów, ażeby wzięli 
udział z nami i zakończyli rok. Msza 
św. będzie o godzinie 11:00 rano, 
a obiad o 12:00 w południe. Każdy 
będzie miał sposobność iść do spo- 
wiedzi od 10:00 do 11:00 rano.

Odjazd autobusem o 8:30 z 48-ej

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

Posiedzenie Wyborcze 
Klubu Parafii Osielec

Zapraszamy wszystkich członków 
i przyjaciół na posiedzenie wyborcze 
Klubu Parafii Osielec, w niedzielę, 
19-go grudnia, w sali Rose Haw- 
ryszko, pnr. 4756 S. Western Ave., 
o 5:30 po południu. Podczas tego 
posiedzenia odbędą się wybory 
naszego Klubu na rok 1977. Również 
można się zapisać do Klubu. Osta­
tnio zapisała się Mary Mroczka, 
witamy w naszych szeregach. Na 
posiedzeniu będzie omawiana spra­
wa mundurów dla naszego Klubu, 
oraz sprawa podatku członkowskie­
go, jak też i przywileje członków. 
Musimy zrobić pewne zmiany, aby 
praca naszego Klubu trochę ożywiła 
się. Prosimy wszystkich o przybycie.

Na Jarmarku
Pogodny, lecz wyjątkowo mroźny 

poranek 30 listopada, nie odstraszył 
chętnych do wzięcia udziału w jar­
marku góralskim, organizowanym 
tradycyjnie co roku w domu podha­
lańskim. Mimo, że organizatorzy 
wyznaczyli otwarcie jarmarku na 
godzinę 1 po południu, okazało się 
jednak, że tłum nabywców czekał 
już przed drzwiami wcześniej, na po­
woli zjeżdżających się góralskim 
zwyczajem, nieco spóźnionych nie­
których wystawców. Udało mi się 
wcisnąć razem z oczekującymi do 
obszernej sali Domu Podhalan, 
gdzie uwijano się pośpiesznie, przy­
gotowując na prędce swoje stoiska 
i równocześnie sprzedając towary.

Krążyłem wraz z tłumem urze­
czony widokiem bajecznie koloro­
wych kramów zastawionych straga­
nami, malowanymi, haftowanymi 
cackami, za którymi swame góral­
ki, przeważnie w strojach regional­
nych oferowały kokieteryjnie wyro­
by sztuki ludowej. Wydawało mi się 
przez moment, że jestem tam, na 
Skalnym Podhalu, na prawdziwym 
jarmarku.

W rogu sali był otwarty bar z róż­
nymi napojami, do złudzenia przy­
pominający karczemny szynkwas. 
Tutaj to od początku dały się sły­
szeć przyspieszone i dość ożywione 
jarmarczne rozmowy.

Gwarno i rojno było przy wszyst­
kich stoiskach, język angielski mie­
szał się z językiem polskim, oglą­
dano i handlowano. Taki natłok 
trwał ponad 2 godziny, potem tłum 
przeniósł się do jadalni, by uraczyć 
się znakomitościami kuchni góral­
skiej, świetnie i smacznie przygoto­
wanej. Słowem, — na jarmarku 
można było zaopatrzyć się w wyroby 
sztuki podhalańskiej, dewocjonalia, 
pamiątki, kożuchy, artykuły spo­
żywcze, zjeść smacznie i wypić do 
gustu.

Brakowało tylko tradycyjnego 
muzykanta z przyśpiewkami, sto­
sownymi na taką okazję.

Nie wiem, jakie efekty finansowe 
odnieśli poszczególni wystawcy, ale 
wydaje mi się, że tradycja jarmar­
ków powinna być utrzymana, a na­
wet uatrakcyjniona różnymi pomy­
słami, o czym powinni wcześniej po­
myśleć organizatorzy jarmarku.

Przede wszystkim należy właści­
wie i przed czasem rozreklamować 
jarmark w prasie polskiej i angiel­
skiej, a także w radio. Efekty przyj­
dą z tym w parze i frekwencja do- 
pisze przez cały czas trwania jar­
marku.

Mimo tych drobnych niedociąg- . 
nięć, należy pogratulować organi­
zatorom i serdecznie podziękować 
wystawcom, a na przyszłość prosić 
o więcej. Obserwator

Instalacja Klubu 
Parafii Osielec

Zapraszamy na Instalację Klubu 
Parafii Osielec, która odbędzie się 
w niedzielę, 23-go stycznia 1977 roku, 
w sali Rose Hawryszko, pnr. 4756 So. 
Western Ave. Wstęp na salę o go­
dzinie 5-ej wieczór, a kolacja podana 
będzie o 6-ej. Bilety po $6.00 już 

Do smutniejszych wystąpień 
członków Koła Wierchy należy zali­
czyć udział w pogrzebie śp. Obroch- 
ty, ojca kierownika zespołu “Harna­
sie”, Jana Obrochty. Wyrażamy tą 
drogą głębokie współczucie Ro­
dzinie i Kołu “Wierchy”.
★ Koło 34 Zakopane — pierwsze, 
bardzo mile spotkanie połączone z 
t.zw. “jeleniową ucztą”,odbyło się w 
sobotę, 4 grudnia, w Columbia Hall. 
Przyrządzona smaczna kolacja z 
sarniną uraczyła nie tylko członków 
Koła Zakopane, ale i wielu zapro­
szonych gości. Przy tej okazji popi­
sywały się dzieci (świetnie tańcem 
góralskim wpajanym na próbach w 
czwartki i niedziele przez Stanisła­
wa Kubańskiego (prezesa) i Włady­
sława Bzdyka (wiceprezes, przy 
muzyce pod kierownictwem Wła­
dysława Zaryckiego (dyrektora). 
Dało się zauważyć dużo młodzieży, 
w której energiczni kierownicy wi­
dzą nowy zespół góralski. Można 
stwierdzić, że Koto Zakopane zabra­
ło się do pracy.

Z inicjatywy prezesa i wicepre­
zesa, od niedzieli, 12 grudnia, roz­
pocznie się pokaz kroju i wyszywa­
nia spodni góralskich przez krawca 
z Polski Władysława Wojdyłę. Na­
uka malowania na szkle, oraz wy­
robu z metalu spinek, a ze skóry — 
pasów i kierpcy — poprowadzi Jan 
Jachymiak. Pokazy rozpoczną się o 
godzinie 3 po południu w Columbia 
Hall, 48-ma i Paulina.

W czwartki 6 po poi. i niedziele 5 
po poi. odbywa się nauka tańca i 
śpiewu dla dzieci i młodzieży w Co­
lumbia Hall. Zainteresowani mo­
gą zgłaszać się na telefon 925-8296 
lub 585-9219.

Posiedzenie
Zarząd Kola 19 im. Andrzeja Du­

cha- Knapczyka zaprasza członków 
i przedstawicieli Zarządu Głównego 
na posiedzenie sprawozdawczo-wy­
borcze w tę niedzielę, 12 grudnia, do nowego zarządu. Prezes Stanisław 
Domu Podhalan,3035 W. =l-sza uli-ó Przybyszewski wraz z całym zarzą- 
ca, na godzinę 3 po południu. Po po- dem proszą o liczne przybycie, 
siedzeniu odbędzie się instalacja Janina Duda

Anna Wozniak Ofiarowała 
$100.00 Na Konfesjonały

Powoli rośnie fundusz na 
cenie długu jaki jeszcze mamy za 
konfesjonały, które zakupiliśmy do 
kościoła Milenijnego OO. Karme­
litów w Munster, Ind. Ostatnio 
otrzymaliśmy $100.00 donację na 
konfesjonały od Woźniak’ Cassino, 
gdzie właścicielką jest Anna 
Woźniak. W dalszym ciągu apelu­
jemy o donacje. Nazwiska osób, 
które złożą $60.00 lub więcej będą 
umieszczone na dodatkowej Tabeli 
Pamiątkowej.

Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej ZNP

Paweł Łysek— 
Wykładowca i Pisarz 
Udrodzil się w Jaworzynce w 

Beskidzie Śląskim w rodzinie mało­
rolnych górali. Do gimnazjum cho­
dził w Cieszynie, Wilnie i Krakowie, 
potem studiował historię, polonis- 
stykę i socjologię na Uniwersytecie 
Jagiellońskim.

Po wybuchu II wojny światowej 
znalazł się we Francji, potem w An­
glii. Na stałe osiedlił się w Stanach 
Zjednoczonych. Z jego inicjatywy 
nowojorski Queens College wprowa­
dził wykłady języka i gramatyki pol­
skiej. Uczelnia wydaje też “Slavic 
Papers” poświęcone emigracyjnej 
prozie i poezji. Paweł Łysek to jed­
nak przede wszystkim pisarz, jeden 
z wybitniejszych pisarzy polskich 
żyjących na emigracji. Sawę przy­
niosły mu powieści z cyklu beskidz­
kiego: “Przy granicy”, “Twarde 
żywobycie Jury Odcesty” i “Maryn- 
ka, cera gajdosza”. Paweł Łysek 
przyjęty został w poczet członków 
amerykańskiego PEN-Clubu.

Co Słychać 
Wśród Podhalan
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t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka moja i siostra 
moja śp.

Evelyn T. Dzień
(z domu Ochal) 

(ciocia śp. Thad Ochal) 
po krótkiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Sw. Sakramentami, 
dnia 7-go grudnia, 1976 roku, o 
godzinie 11:25 przed południem, 
w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 10-go grudnia, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowe­
go pnr. 4255-59 W. Division ul. 
Narożnik Kildare Ave., do koś­
cioła Sw. Jana Kantego, Msza 
św., o godzinie 10:00 rano, a 
stamtąd na cmentarz Maryhill, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Józef, mąż; Michał, syn; Theo­
dore i Tillie, brat i bratowa; 
Thad Dzień, szwagier; Thomas 
Ochal, bratanek, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
L.A. Kolssak i Syn
Telefon AL 2-3600 

Jan Krawiec

Mniejsze Rodziny
Washington. (UPI) — Federalne 

Biuro Spisu Ludności podaje, że według 
przeprowadzonego wśród młodych ma­
tek studium, większość z nich pra­
gnie mieć mniejsze rodziny, składają­
ce się najwyżej z dwojga dzieci. Ko­
biety w wieku od 18 do 24 wypo­
wiedziały się za dwojgiem dziećmi 
w rodzinie, gdy młodsze matki chcia- 
łyby mieć najwyżej troje dzieci.

Fortepian
Mistrza Paderewskiego
(Dokończenie ze str. 1-ej) 

towi. Sławny pianista amerykański 
Van Clibum także wziął udział w ce­
remonii przekazania fortepianu, na 
którym odegrał kilka utworów mu­
zycznych.

Paderewski został zachęcony do 
odbycia swej pierwszej tury kon­
certowej po Stan. Zjedn. przez pra­
dziadka obecnych właścicieli i zało­
życiela firmy. Specjalny technik jeź­
dził z Paderewskim doglądając ła­
dowania i wyładowania fortepianu z 
wagonu kolejowego w miastach w 
których Paderewski koncertował.

Po turze, Paderewski położył na 
fortepianie swój autograf, a forte­
pian został przewieziony do zakła­
dów firmy i strzeżony jako bardzo 
cenna pamiątka po sławnym mi­
strzu fortepianowym. Paderewski, 
jak powiadają obecni właściciele 
firmy Steinway, przez blisko 50 lat 
koncertował w Stan. Zjedn. i za 
każdym razem firma dostarczała 
mu nowy fortepian.

Po zwiedzeniu zakładów firmy 
Steinway przed kilku laty, Cynthia 
Hoover, kuratorka wydziału mu­
zycznego Instytutu Smithsonian, 
zwróciła się z prośbą do właścicieli 
firmy o przekazanie fortepianu Pa­
derewskiego w darze Instytutowi. 
Po sześciu latach, zabiegi Cynthii 
Hoover spotkały się z powodzeniem, 
gdy wczoraj przekazano fortepian 
Paderewskiego w darze Instytuto­
wi. Instytut otrzymał także od firmy 
fortepian z roku 1857 zbudowany z 
różanego drzewa.

John Steinway powiada, że obec­
nie fortepiany koncertowe posiada­
ją klucze z plastyku zamiast z kości 
słoniowej, a budowa jednego takie­
go instrumentu zajmuje rok czasu. 
Tysiąc funtów wagi instrument mu­
zyczny, zbudowany jest z najlep­
szych gatunków drzewa przez spe­
cjalistów w tym zawodzie.

Z Dnia
(Dokończenie ze str. 1-ej) 

temat, stary jak świat: ile 
diabłów zmieści się na główce 
szpilki?

« * «
Po dwóch latach debat zwy­

ciężyła grupa z rejonu San Fran­
cisco, której przewodzi Clayton 
van Lydegraf, b. organizator 
Komunistycznej Partii U.S.A. 
(obrządku moskiewskiego). 
Frakcja "Weather Underground" 
ma stać się zalążkiem nowej, 
bojowej "partii leninowskiej”, 
która podejmie "zbrojną walkę" 
z "faszystowskim systemem" 
w Stanach Zjednoczonych. Być 
może, że spokój jaki mieliśmy 
ostatnio był przysłowiową ciszą 
przed burzą. Paranoicy opętani 
żądzą władzy i stworzenia raju 
na ziemi (dla siebie, piekła dla 
innych), oraz płatni agenci 
Moskwy lub Pekinu, mają obec- 

‘ nie korzystniejsze warunki dzia­
łania niż kilka lat temu. Zdemo­
ralizowane dobrobytem spo­
łeczeństwo wybiera do Kongre­
su coraz więcej pięknoduchów, 
którzy zlikwidowali komitet 
bezpieczeństwa wewnętrznego 
Izby Niższej. Komitet badał 
działalność dywersyjną w kraju 
i zbierał informacje o wywro­
towcach i ich metodach. Po­
dobny komitet w Senacie jesz­
cze istnieje, ale ma związane 
ręce, ponieważ “krwawiące 
serca " obcięły jego budżet o 50 
procent i z uporem godnym lep­
szej sprawy dążą do jego zlikwi­
dowania. Sądy uznały śledzenie 
wywrotowców przez FBI i po­
licję za sprzeczne z konstytu­
cją, (która chyba jest z gumy, 
bo choć ją sędziowie naciągają 
jak chcą, jeszcze nie pękła). 
Ostatnio policja chicagoska 
musiała zniszczyć kartoteki 
105,000 ludzi i 1,300 organizacji. 
Ameryka nierządem stoi. Wie­
my, że Polska nierządem stała 
do... rozbiorów.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziaduś nasza, pradziaduś mói 
i brat mój, śp. J

Stanisław Po burka
pożegnał się z tym światem, opatrzony Sw. Sakramentami, dnia 5-go 
grudnia, 1976 roku, o godzinie 5-ej po południu w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9-go grudnia, o godzinie 
9:15 rano, z Casey-Laskowski Funeral Home, pnr. 4540-50 W. Diversey 
Ave., do kościoła Sw. Trójcy, (Msza św. o godz. 10-ej), a stamtąd na 
cmentarz Sw. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Franciszka (z domu Miketa), zona; Phil (Betty) w Texas, Henryk 
(Maria) w Richmond, Va. i Władysław (Małgorzata) w Beloid, Wis., 
synowie i synowe; Wanda (Emil) Roth, córka i zięć; Władysław 
Poburka, brat z rodziną w Brazylii; oraz wnuki, wnuczki i prawnuczka; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzeb zajmuje się Casey Laskowski.
Telefon 777-6300.

mość, iż najukochańsza matka, siostra i ciocia nasza, śp.

Aniela Konik Marzec
(z domu Laskowska)

(z pierwszego męża Konik; żona śp. Józefa Marzec)
(matka śp. Leonarda Konik)

Członkini Legionu Pań przy Town of Lake Post No. 7 PŁAW, Bractwa 
Niewiast Różańca Sw. i Tow. M. B. Dobrej Rady przy par. Sw. 
Józefa, Ill-go Zakonu Sw. Franciszka przy par. Sw. Jana Bożego, 
Sw. Bonawentury p.o. Powołań Kapłańskich, Króla Jana IH-go Sobie­
skiego Grupa 298 ZNP, Koło Nr. 8 im. Gen. A. Galicy Związku 
Podhalan w Pin. Am. i Klubu Pow. Rzeszów, po długiej chorobie, poże­
gnała się z tym światem, opatrzona Sw. Sakramentami, dnia 6-go 
grudnia 1976 roku, o godzinie 5:15 rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9-go grudnia, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 1718 W. 48-ma Ul., 
do kościoła Sw. Józefa, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Jane, córka; Rozalia Kontek, siostra; Bolesław Laskowski, bra­
tanek; Jurek Palczewski z żoną Haliną, siostrzeniec; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Franciszek A. Kozera.
Telefon: Ya 7-3388. (7,8)

WATYKAN. - Papież Paweł VI 
Kaye. Kaye przebywa w Europie, 
pomoc dzieciom na całym świecie.

udzielił audiencji amerykańskiemu komikowi Danny 
zbierając fundusze na UNICEF, agencji ONZ, niosącej 

(UPI)

Słabość Przymierza
Atlantyckiego

Nowa Remiza 
Strażacka w 

Jefferson Park
Chic. komisja budynków rządo­

wych wybrała miejsce pod budowę 
nowej remizy strażackiej w rej. Jeff­
erson Parku, jeśli budowa, koszt któ­
rej ma wynieść $1 milion zostanie 
zatwierdzona przez radę miejską.

Nowa remiza miałaby być zbudo­
wana na parceli pnr. 4615-4625 N. 
Milwaukee ave., przy skrzyżowaniu 
Milwaukee ave., i Laramie ave. 
Miejsce to ma użyskać zgodę na 
przesłuchach publicznych, które od­
będą się w czwartek, 9 grudnia, w 
gmachu ratusza pnr. 121N. LaSalle, 
na 2-im piętrze.

Nowa remiza ma wymienić obecną 
pnr. 48935 N. Lipps, która jest uwa­
żana za przestarzałą i leżącą za 
blisko centralnej stacji Jefferson 
Park Terminal.

Rabin Przepowiada
Paryż. (UPI) — W wywiadzie 

udzielonym dziennikowi “France 
Soir” izraelski premier Yitzhak 
Rabin przepowiedział, że inicjatywa 
doporowadzenia do pokoju na Bli­
skim Wschodzie zostanie podjęta 
w przyszłym roku i będzie ukoro­
nowana traktatem pokojowym.

(Dokończenie ze str. 1-ej) 

ostrzeżenie na temat równowagi mi­
litarnej pomiędzy Układem War­
szawskim i NATO.”

“W ocenie admirała można dopa­
trzeć się rozpoznania, że słabość 
NATO w dziedzinie broni konwen­
cjonalnych może obniżyć “próg 
nuklearny,” co spowoduje nieobli­
czalne konsekwencje” — podsumo­
wał swoją wypowiedź rzecznik 
NATO.

“Jeżeli w nadchoczących latach 
sowiecki rozwój militarny będzie 
kontynuowany według wzorów obec­
nych, podczas gdy państwa NATO 
będą wahały się i zwlekały z podję­
ciem żywotnych decyzji... jedyna 
realistyczna ocena przyszłości spro­
wadzi się do tego, że równowaga zo­
stanie zachwiana na niekorzyść 
NATO” — powiedział admirał bry­
tyjski.

Stwierdził on ponadto, że NATO 
nie może w nieskończoność polegać 
“na przewadze technologicznej Za­
chodu” i orzekł, że uzdrowienie sy­
tuacji zależy od ministrów obrony, 

ponieważ — jak dotąd — sprawy 
obronne rozstrzygane są raczej na 
szczeblach rządowych, a nie na 
szczeblach dowodzenia.

Wreszcie sir Norton powiedział, 
że dowódcy “otrzymują mniej niż 
potrzebują” i wezwał do organizo­
wania dorocznych konferencji mini­
strów spraw zagranicznych, obrony 
i finansów państw NATO.

Najbardziej wymowną oceną ad­
mirała było stwierdzenia, że w 
dziedzinie broni nuklearnych Zwią­
zek Sowiecki już dorównał poziomo­
wi zbrojeń nuklearnych Zachodu, a 
w dziedzinie broni tradycyjnych 
osiąga “stałą i rosnącą przewagę.”

Wypowiedź admirała brytyjskiego 
oraz rozpoznanie dokonane przez 
wywiad amerykański, holenderski 
minister obrony Henk Vredeling 
określił jako “otwarcie oczu” na 
rzeczywistość.

Minister holenderski stwierdził, że 
w czasie konferencji dowiedział się 
“wielu nieznanych szczegółów, 
świadczących że sytuacja jest zna­
cznie poważniejsza, niż wielu ludzi 
przypuszcza.”

Kalendarzyk Posiedzeń

Środa, 8 grudnia

Tow. Młoda Polska, Grupa 865 
ZNP, odbędzie swe posiedzenie w 
środę, dnia 8 grudnia, o godzinie 
7:30 wieczorem, w lokalu Wilson 
Park. Uprasza się członków o jak 
najliczniejsze przybycie, gdyż 
jest to zebranie wyborcze. — Lester 
Mlastoń, prezes; Stanisław Smoleń­
ski, sekr. prot.

Tow. T. Kościuszki Grupa 843 
ZNP odbędzie swe roczne i wybor­
cze posiedzenie w środę, 8 grudnia, 
w lokalu Weteranów, 3024 N. Lara­
mie ave., początek o godz. 8 wieczo­
rem. Zarząd uprasza członkostwo o 
liczne przybycie. — J. Marolewski, 
prezes; Jan Kowalczyk, sekr. fin.

CZWARTEK, 9 GRUDNIA

Tow. im. R. Dmowskiego, Grupa 127 
ZNP, zawiadamia swoich członków, 
że w czwartek, 9 grudnia, w sali 
Ed. Moskal Hall, 5639 N. Milwaukee 
Ave., odbędzie się zebranie wybor- 
czo-instalacyjne naszej Grupy.

Przysięgę od nowowybranego za­
rządu odbierze Czesław Kościelniak, 
znany i ceniony działacz polonijny. 
Początek o godz. 7:30 wieczorem.

Zarząd zaprasza wszystkich człon­
ków oraz sympatyków, którzy zechcą 
wpisać się do naszej Grupy. Po 
części oficjalnej odbędzie się przy­
jęcie towarzyskie. — Za Zarząd: 
S. Pyka, sekretarz.

NIEDZIELA, 12 GRUDNIA
Klub Parafii Niedomice odbędzie 

swe miesięczne posiedzenie w nie­
dzielę, 12 grudnia, o godz. 3 po poł., 
w lokalu pnr. 3858 W. Diversey ave. 
Ponieważ jest to zebranie wyborcze 
zarząd prosi członków o liczne przy­
bycie. — Za zarząd: Bronisław By- 
siek, prezes; Janina Kieć sekr. prot.

Klub Wola Przemykowska zawia­
damia członkostwo, iż w tg niedzielę, 
12 grudnia, odbędzie się posiedze­
nie zarządu Klubu na rok 1977 w 
sali Domu ZKM, 1401 W. Superior 
ul., o godz. 2.30 po południu. Z uwagi 
na to, iż jest to posiedzenie wybor­
cze jak również Komitet budowy 
kościoła w Polsce złoży sprawozda­
nie a komitet zabaw z ostatniej na­
szej zabawy, udział członków jest 
obowiązkowy. — Za zarząd Franc. 
Drewniak, prezes; Walter I-atuszek, 
sekr. prot.

NIEDZIELA, 12 GRUDNIA
Tow. Sztandar Wolności Grupa 

1010 ZNP odbędzie swe posiedzenie 
w niedzielę, 12 grudnia, o godzinie 
2-ej po południu, w lokalu, pnr. 
3031N. Natchez Ave.

Jest dużo ważnych spraw do za­
łatwienia, przeto prosimy o przy­
bycie wszystkich członków. — Fran­
ciszek Sikora, prezes; Władysław 
Kuman, sekr. fin.

Tow. im. Karola Rozmarka, Gr. 
2993 ZNP, zawiadamia wszystkich 
członków i członkinie, że w niedzielę, 
12-go grudnia, odbędzie się posie­
dzenie i wybory nowego zarządu 
na rok 1977, w sali Samopomocy, 
1514 N. Milwaukee Ave., na drugim 
piętrze, o godzinie 2:30 po południu.

Sekr. finansowy T. Jasiorkowski 
będzie przyjmował podatki przed 
posiedzeniem od godz. 1-ej po poi.

Prosimy wszystkich członków o 
przybycie. — Wanda Rozmarek, 
prezeska; T. Jasiorkowski, sekr. 
fin.; Janina Kulibaba, sekr. prot.

Tow. Wolność Ludu Polskiego, 
Grupa 2246 ZNP, zawiadamia swych 
członków i członkinie, że regularne 
miesięczne bardzo ważne wyborcze 
zebranie odbędzie się w niedzielę, 
dnia 12 grudnia, o godz. 2-ej po połu­
dniu, w sali Karlov Klub, pnr. 4058 
W. 47-ma ulica.

Ze względu na ważność i wybory 
nowego zarządu na rok przyszły, 
uprasza się członków o liczne i punk­
tualne przybycie, a zalegających 
z opłatą ubezpieczeń o uiszczenie 
jej na powyższym zebraniu.

J. Podkowski, prezes; Stella 
Pogwist, sekr. finan.

WTOREK, 14 GRUDNIA
Alliance Society Grupa 2475 Znp 

zawiadamia swoich członków, iż 
zebranie roczne, połączone z wy­
borami nowego zarządu na rok 
1977 odbędzie się we wtorek, 14 gru­
dnia, o godzinie 8-ej, w sali Mo­
skal Catering, pnr. 5639 N. Milwau­
kee Ave. Po wyborach podana bę­
dzie smaczna przekąska.

Zapraszamy naszych członków Al­
liance Society Grupa 2475 ZNP o 
liczne przybycie. — Prezes Karol 
Bojkowski, sekr. prot. Jan Wróblew­
ski.

Ryan Przywódcą Mniejszości 
w Stanowej Izbie Niższej

Billy Carter 
Przegrał Wybory

Plains, Ga. (CST) — Billy Carter, 

George H. Ryan, farmaceuta z 
Kankakee, został we wtorek wybra­
ny przewodniczącym mniejszości 
republikańskiej w Stanowej Izbie 
Niższej. 42-letni Ryan odniósł zwy­
cięstwo nad posłem Williamem D. 
Walsch (R.-La Grange), zdobywa­
jąc 46 głosów przeciw 37 w tajnym 
glosowaniu.

Ryan, który ukończył drugą ka­
dencję, był przedstawicielem i czo­
łowym mówcą Komitetu Przydzia­
łów (Appropriation Committee) w 
Izbie Niższej podczas ostatniej se­
sji. Walsh, lat 52, wybrany na ós­
mą kadencję, jest asystentem przy­
wódcy mniejszości. Dotychczasowy 
przywódca republikanów w Izbie Niż­
szej, James R. Washboum Morris, 
przegrał w prawyborach.

Po glosowaniu Ryan powiedział, 
że jego wybór nie jest zwycięstwem 
dla jakiejkolwiek grupy w partii re­
publikańskiej, lecz dla wszystkich 
republikanów.

Nowoobrany przywódca powie­
dział, że jeszcze nie spotkał się i 
nie miał okazji rozmawiać z gu- 
bematorem-elektem Jamesem R. 
Thompson, ale ma nadzieję, że 
ustawodawcy będą współpracować 
z nowym gubernatorem i że uda się

Bomby w Sklepach
Londonderry. (UPI) — Bomby za­

palające zniszczyły całkowicie 16 
sklepów w Londonderry i spowodo­
wały zniszczenia w 6 innych. Nikt 
w tych zamachach nie został ranny, 
ale sklepy — jak to w okresie przed­
świątecznym — były wyładowane 
towarami i straty sięgają prawie 1.6 
miliona dolarów.

Policja przypuszcza, że ta seria 
zamachów miała na celu odwróce­
nia uwagi opinii publicznej od zor­
ganizowanej w Republice Irlandz­
kiej pokojowego marszu kobiet. W 
marszu tym wzięło udział około 
10,000 katolików i protestantów, a 
także sympatycy ze Stanów Zjedno­
czonych i z Kanady. Nad brzegiem 

I rzeki Boyne, w pobliżu miejscowo­
ści Drogheda, gdzie blisko 300 lat 
temu rozpoczęły się konflikty reli­
gijne, zebrani ślubowali położyć kres 
obecnym walkom w Ulsterze.

Ofiara Narkotyków
Miami, Fla. (UPI) — Znany gita­

rzysta, Tommy Bolin, członek orkie­
stry “rock ’n roli” o nazwie “Deep 
Purple” zmarł w motelu w Miami, z 
nadmiaru trunków alkoholowych i 
narkotyków.

uniknąć podwyżki podatków stano­
wych na następnej sesji legislatury. 
Ryan nie powziął jeszcze decyzji 
co do innych członków partii re­
publikańskiej, którzy wejdą w skład 
czołowych przywódców mniejszości, 
ale powiedział, że dokona wyboru 
przed rozpoczęciem nowych sesji. 
Wezwał także do jedności republi­
kanów w Izbie.

Niektórzy posłowie popierający Wal- 
sha odmówili wykluczania możliwo­
ści, iż będą głosowali na demokra­
tę, jeżeli dojdzie do walki o urząd 
przywódcy. Większość jednak zde­
cydowała o wyborze Ryana.

Demokraci, którzy mają w Izbie 
większość 94 do 83, mają wybrać 
swego przywódcę 11 stycznia. Fawo­
rytem jest William A. Redmond 
(D.-Bensenville).

młodszy brat prezydenta-elekta Jim­
my Carter, przegrał poniedziałkowe 
wybory o urząd mayora miasteczka 
Plains, liczącego 683 mieszkańców. 
Billy, lat 39, otrzymał 90 głosów, gdy 
jego oponent A. L. Blanton otrzymał 
71 głosów. Przed dwoma laty Billy 
przegrał tylko mniejszością sześciu 
głosów gdy ubiegał się przeciwko 
Blantonowi.

Jimmy Carter jak i cała rodzina 
Carterów, głosowała na Billy, ale jak 
powiada Jimmy Carter, zaszkodziła 
młodemu Carterowi zbytnia reklama 
w prasie jego starszego brata. Ku­
zyn, Hugh Carter, jest reprezentan­
tem Ligislatury Stanowej, więc 
mieszkańcy Plains uważają że to 
dosyć politycznych stanowiska dla 
rodziny Carterów — powiedział z 
uśmiechem prezydent-elekt.

Nieprzytomny Wzrost Miast
Pod tytułem “Ludzkość maszeruje 

do slumsów: urbanizacja globu ziem­
skiego jest nieodwracalna” zachod- 
nioniemiecki tygodnik “Die Zeit” 
opublikował artykuł, którego frag­
menty przytaczamy:

“... Żyjemy w wieku, charakte­
ryzującym się największą eksplozją 
demograficzną w historii ludzkości. 
Codziennie przychodzi na świat 127 
min dzieci, codziennie rodzi się o 
260 tys. więcej ludzi, niż ich umiera. 
Ludzie rozmnażają się przy tym 
najszybicej tam, gdzie są najbied­
niejsi, gdzie mają najmniej możli­
wości zmiany swego losu.

Obecnie na ziemi żyje 4 miliardy 
ludzi. W roku 2000 będzie przeszło 6 
mid, siedmiu na dziewięciu ludzi 
żyje dziś w krajach biednych, za 25 
lat będzie tam dziewięciu na dziesię­
ciu. W krajach rozwijających się 
ludność podwaja się co 35 lat, nato­
miast w krajach uprzemysłowionych 
co 70 lat.

W ciągu ubiegłych 5 lat 106 min. 
ludzi przeniosło się ze wsi do miast. 
Z tego: w krajach uprzemysłowio­
nych —3 min, ale w krajach Trzecie­
go Świata — aż 73 min. Największą 
grupę wśród nich stanowią ludzie w 
wieku 15-44 lat, a więc w wieku 
rozrodczym. Wskutek tego w roku 
2000 spośród około 3 miliardów 
mieszkańców miast 2 miliardy miesz­
kać będą w miastach Trzeciego 
Świata. Aglomercje te rozrosną się o 
6-7 procent, ale ich slumsy o 12 
procent. 

Udział mieszkańców slumsów w 
ogólnej liczbie mieszkańców wynosi: 
w Nairobi — 49 procent; Ankarze — 
60 procent; Abidżamie — 80 procent; 
Kalkucie — 67 procent; Kar es Sa­
leem i Casablance — 70 procent; 
Buenaventurze (Kolumbia) — 80 pro­
cent; Addis Abebie — 90 procent.

Coraz więcej miast przekształca 
się w cuchnące koszmary, a mimo 
to do metropoli ciągnie coraz więcej 
ludzi. Paradoksem bowiem jest, że 
żyje się w nich jednak lepiej niż 
na wsi. Odnosi się to przede wszyst­
kim do Trzeciego Świata.

W miastach szansa znalezienia ja­
kiegoś zajęcia, szkoły dla dzieci, le­
karza itp. jest nieporównywalnie 
większa niż na wsi. W ten sposób 
chłopi stają się proletariuszami, 
ludzkość maszeruje do slumsów. W 
Bombaju codziennie przybywa co 
najmniej 1000 ludzi; w Tokio — 
100,000 rocznie; w Lagos — 200,000. 
Co czwarty człowiek w Dżakarcie, a 
co siódmy w Delhi — mieszka w nie­
legalnie zbudowanym szałasie. Co 15 
mieszkaniec slumsów w Trzecim 
Swiecie przybył do miasta dopiero 
w tym roku; miasta rosną bez przer­
wy.

W krajach uprzemysłowionych 
punkt kulminacyjny urbanizacji zo­
stał już przekroczony. W ciągu naj­
bliższych 50 lat miasta Europy 
wzrosną tylko o 4/5; w Oceanii — 
dwukrotnie; w Azji wschodniej — 
czterokrotnie; w Ameryce Łacińskiej
— pięciokrotnie; w Azji południowej
— sześciokrotnie; a w Afryce nawet 
ośmiokrotnie.

Międzynarodowe , 
Ambicje Wiednia

Austria pragnie uczynić z Wiednia 
trzeci po Nowym Yorku i Genewie 
ośrodek życia międzynarodowego. 
Rząd kanclerza Kreisky’ego buduje 
nad Dunajem kompleks budynków, 
które zamierza nazwać “Miastem 
Narodów Zjednoczonych” (U.N. 
City). Ten zespół nowoczesnych bu­
dowli, zaakcentowanych czterema 
wieżami — oświadczył Kreisky — to 
najwłaściwsza forma naszej obrony.

Koszty są duże: osiągną prawdo­
podobnie 430 funtów szterlingów; 
ale Austria wydaje mało na wojsko. 
Z trzech neutralnych państw euro­
pejskich największy budżet woj­
skowy ma Szwecja. Jej wydatki na 
obronę wynoszą 6 razy więcej niż 
Austrii, a Szwajcarii — dwa razy 
więcej. Armia austriacka liczy 
obecnie 38 tysięcy żołnierzy, podczas 
gdy za cesarza Franciszka Józefa 
imperialna armia austriacko- 
węgierska miała na stopie pokojo­
wej 950 tysięcy.

Jednym z powodów, które skłoni­
ły Austrię do przekształcania swej 
stolicy na siedzibę organów Oenze- 
tu, są olbrzymie kłopoty związane 
z rozbudową sił wojskowych, zdol­
nych podjąć się obrony kraju. Obo­
wiązkowa służba wojskowa trwa 
tylko 6 miesięcy, a o rekruta jest b. 
trudno. Minister obrony, były gene­
rał brygady Karl Luetgendorf, na 
próżno starał się przekonać rząd o 
konieczności unowocześnienia lot­
nictwa składającego się obecnie ze 
starych 38 myśliwców bombardują­
cych, typu Saab. Kreisky uważa, że 
Austria nie potrzebuje nowoczesne­
go lotnictwa wojskowego. “Przegra­
liśmy tak wiele wojen” — powiada 
— “że ludność nie chce więcej płacić 
na zbrojenia. Budowa Miasta Oenze- 
tu na pewno będzie lepszą inwesty­
cją od kupna nowych samolotów, 
które za parę lat okażą się prze­
starzałe.”

Zespół “Śląska” 
w Austrii

Znany Zespół Ludowy Pieśni i 
Tańca “Śląsk” odbył ostatnio z wiel­
kim powodzeniem “tournee” w 
miastach austriackich. Program ze­
społu złożony był z tańców i pie­
śni śląskich i pomorskich. Wystę­
py odbywały się pod hasłem “30- 
lecia Towarzystwa Austria-Polska”. 
Przed kilkunastu laty “Śląsk” wy­
stępował z powodzeniem w Anglii.

Plany Kreisky’ego wzbudziły za­
niepokojenie w Genewie, która czer­
pie duże dochody ze zjazdów i konfe­
rencji międzynarodowych jakie się 
tam stale odbywają i gdzie żywe są 
wciąż tradycje przedwojennej Ligi 
Narodów. Władze kantonu genew­
skiego obawiają się, że Wiedeń zro­
bi Genewie dużą konkurencję. Już 
obecnie w Wiedniu mają swe siedzi­
by Międzynarodowa Agencja Ener­
gii Atomowej (IAEA) i Organizacja 
Oenzetu dla Rozwoju Przemysłowe­
go (UNIDO). Obie przeniosą się au­
tomatycznie do nowych gmachów 
nad Dunajem. Przewidziana jest m. 
in. budowa dwóch wielkich sal kon­
ferencyjnych dla 8 tysięcy delega­
tów każda. Będą mogły się w nich 
odbywać zarówno zjazdy oficjal­
nych agencji Oenzetu jak i obrady 
różnych konferencji nie związanych 
z tą organizają światową. (fc)

Dokarmiajmy 
Ptaki

Ptaki pomagają nam latem i zi­
mą. Zjadają ogromne ilości szkodli­
wych owadów i nasion chwastów 
polnych. Za tę pomoc trzeba się od­
wdzięczyć w okresie, kiedy skrzy­
dlaci mieszkańcy lasów i ogrodów 
cierpią głód. Należy wybudować 
karmniki i umieścić je w najdo­
godniejszych dla ptaków miejscach 
— blisko drzew i krzewów, a nawet 
na balkonach i przy oknach. Naj­
lepszym pokarmem dla ptaków sę 
rozgniecione nasiona roślin oleis- 
(np. konopi, słonecznika), rozdrob­
nione orzechy oraz mie solony tłuszcz 
(słonina, łój). Można też wykładać 
dodatkowo suszone owoce bzu czar­
nego i jarzębiny. Jeśli dajemy chleb, 
ziemniaki i kaszę, to nie mogą one 
być swkaśniałe i zatęchłe. Te ostat­
nie jedzą zresztą nie wszystkie ga­
tunki ptaków. Dokarmianie powinno 
się odbywać systematycznie i za­
wsze w tych samych miejscach, a 
trwać od jesieni aż do wiosny, to 
jest do czasu, kiedy ptaki będą mo­
gły same zdobyć potrzebną ilość 
pokarmu.

Szczególnie zimą, w dużych mia­
stach, podczas mrozów, mnóstwo 
ptaków ginie z głodu. W sklepach 
sprzedają specjalne ziarno dla dzi­
kich ptaków, a poza tym w każdym 
gospodarstwie zostają okruchy Chle­
ba i innej żywności. Zamiast wyrzu­
cać — dokarmiajmy ptaki.
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BJEolKUl, LiinAri — vięŻAUZ«irujne Mi mianie uuunmj 
pokojowe, składające się głównie z jednostek syryjskich 
objęły całkowitą kontrolę na stolicą Libanu, Bejrutem, 
rozdzielając walczących z sobą chrześcijan i muzułma­
nów. i \ (UPI)

Zadłużenie Wschodu 
w Państwach Zachodnich

Anegdoty ...
CONAN DOYLE

Sławny autor powieści kry­
minalnych, twórca Sherlocka 
Holmesa, Arthur Canon Doyle 
w trakcie pisania jednej ze 
swoich książek pos t a n o w i ł 
wypróbować swój najnowszy 
pomysł. Wysłał mianowicie do 
dwunastu znajomych, cieszą­
cych się zresztą nieposzlako­
waną opinią telegram, nastę­
pującej treści:

“Uciekaj natychmiast. — 
Wszystko się wydało!”

— Po upływie dwudziestu 
czterech godzin — opowiadął 
później Conan Doyle — moich 
dwunastu nieposzlakowanych 
dżentelmenów znajdowało się 
już poza granicami Anglii . . .

A. DUMAS
Aleksander Dumas - ojciec 

często przygarniał bezdom­
nych i biednych. Kiedyś zna­
komita aktorka Maria Dorval 
w koszu na kwiaty przyniosła 
mu małego Murzynka. Poda­
jąc kosz pisarzowi, rzekła:

Londyn. (DP) — Stratedzy 
Sojuszu Atlantyckiego oba­
wiają się, że Wielkie zadłuże­
nie Związku Sowieckiego i 
innych państw Europy wscho­
dniej na Zachodzie — może 
się stać narzędziem szantażu. 
Blok Wschodni — może spró­
bować wywierać naciski po­
lityczne.

Oblicza sfę, że zadłużenie 
europejskich państw komuni­
stycznych osiągnie w końcu 
b. roku kolosalną sumę 42-45 

' miliardów dolarów. W końcu 
r. 1975 zadłużenie to wynosiło 
30 miliardów dolarów. Z tego 
na ZSRR przypadało 11 mi­
liardów dolarów, a na Polskę 
— 9 miliardów.

Stratedzy NATO, chociaż 
przyznają, że jak dotychczas 
Sowiety skrupulatnie na ogół 
spłacają długi, mogą zaprze­
stać ich spłaty, domagając się 
od Zachodu różnych ustępstw 
politycznych. Ich zdaniem, 
Moskwa chwyci się szantażu 
dopiero wówczas, jak zawio­
dą wszytkie inne środki z wy­
jątkiem wojny.
Obawa Szantażu

Planiści NATO uważają, że 
Zachód w zamian za obietnicę 
dalszych kredytów powinien 
domagać się od Sowietów i 
ich aliantów z Układu War­
szawskiego — zawarcia sku­
tecznego traktatu rozbroje­
niowego.

___Przed podjęciem jakiejkol­
wiek akcji — państwa zacho­
dnie muszą skoordynować 
swoją politykę finansową wo­
bec bloku wschodniego. Obe­
cnie każde państwo pożycza 
pieniądze na własną rękę. 
Wysuwana jest propozycja by 
pożyczki były udzielane za 
—pośrednictwem Organizacji 
Współpracy Gospodarczej i 
Rozwoju (OECD), która sku­
pia najbardziej uprzemysło­
wione, najbogatsze niekomu­
nistyczne kraje świata. Inną

Wiele firm na świiecie pro­
wadzi od ponad ćwierć wieku 
prace badawcze nad wyko­
rzystaniem spalinowych silni­
ków turbinowych do napędu 
samochodu. Silniki takie ma­
ją w porównaniu z tradycyj­
nymi silnikami tłokowymi 
wiele zalet: są lżejsze (mając 
tę samą moc), mniejsze i ma­
ją bardzo korzystny przebieg 
charakterystyk mocy.

Spalinowe silniki turbino­
we są silnikami wielopaliwo- 
wymi. Podstawowym pali­
wem jest nafta lub olej napę­
dowy, ale stosować można ró­
wnież benzynę. Spaliny ta­
kich silników nie zawierają 
prawie zupełnie tlenku węgla 
i nie spalonych węglowoda­
nów. Toksyczność spalin sil­
nika turbinowego jest 10-kro- 
tnie niższa niż spalin z silnika 
dieslowskiego.

Silniki turbinowe nie są je­
dnak pozbawione wad. Zuży­
wają znacznie więcej paliwa, 
przy niełnym wykorzystaniu 
mocy.

Rozwiązania konstrukcyjne 
zmierzające do zmniejszenia 
zużycia paliwa, doprowadziły 
do powstania takich silników 
turbinowych — (tzw. układy 
trójwimikowe), które spalają 
tylko o 20-30 procent więcej 
niż silniki tłokowe. Silniki 
turbinowe wymagają dużej 
czystości powietrza wlotowe­
go; ziarna pyłu niszczą bo- 
wiern łopatki wirnika. Odpy­
lanie powietrza w takim sil­
niku jest znacznie trudniej­
sze niż w silnikach tłokowych 
— bowiem potrzebuje on zna­
cznie więcej powietrza na je­
dnostkę mocy i Jest czuły na 
spadek ciśnienia powietrza 
wlotowego. Ujemną cechą sil­
ników turbinowych, jest tak­
że konieczność stosowania 
przekładni zębatych do zre­
dukowania wysokich obrotów 
wirnika (20.000—50.000 obro-

koncepcją jest utworzenie 
specjalnej organizacji finan­
sowej przy NATO. v
Sowieckie Zapasy Złota

Wobec kolosalnego zadłuże­
nia bloku wschodnilego, banki 
zachodnie, które do niedawna 
uważały za dobry interes po­
życzane pieniędzy krajom Eu­
ropy wschodniej, obecnie o- 
ciągają się z udzielaniem dal­
szych pożyczek. Banki uwa­
żają Sowiety za gwaranta po­
życzek zaciągniętych przez 
inne państwa Układu War­
szawskiego. Gdyby nie wzglę­
dy militarne i polityczne, to 
gwarancja ta byłaby więcej 
niż wystarczająca. Oblicza się
— że Związek Sowiecki po­
siada zapas 2.000 ton złota. 
Wzrasta on w stosunku rocz­
nym o 300 ton. Powstaje jle- 
dnak intrygujące pytanie dla­
czego Sowiety, mając tyle zło­
ta, zaciągają tak wielkie po­
życzki na Zachodzie?
Technologia Zachodnia

Rzeczoznawcy NATO uwa­
żają, że Sowiety zdecydowały
— że lepiej jest kupować no- 
woczesną technologię na Za­
chodzie za kredyty zachodnie 
i potem spłacać towarami wy­
produkowanymi przy użyciu 
nowoczesnych maszyn zacho­
dnich. Plan ten natrafił na 
duże trudności. Przede wszy­
stkim Zachód przechodzi re­
cesję gospodarczą, więc mniej
— sprowadza towarów ze 
Wschodu, a poza tym, mimo 
nowoczesnych maszyn zacho­
dnich, towary wyprodukowa­
ne w krajach bloku wschod­
niego są pośledniej jakości. 
Dodatkowo partnerzy Sowie­
tów, jak Polska, zostali1 silnie 
uderzeni 130-procentową pod- 
wyżżką cen sowieckiej ropy 
naftowej. Zmniejszyło to o- 
płacalność i konkurencyjność 
ich towarów sprzedawanych 
na Zachodzie.

tów na minutę). Ale i z tym 
kłopotem konstruktorzy już 
Corp, skonstruowała silnik o 
mocy 60 KW. Ma on objętość 
około 16dcm sześć., a jedno­
stkowa zużycie paliwa wyno­
si 286 k/kWh.

Nad silnikami turbinowymi 
do samochodów pracują takie 
firmy, jak — Chrysler, Ford, 
— General Motors, Daimler- 
Benz AG., Fiat, British Ley- 
land, Toyota i Volvo. Według 
opinii konstruktorów, silnik 
turbinowy gwarantuje prze­
bieg samochodu w granicach 
600-800 tys. km. Koszt wytwa­
rzania takich silników — nie 
przekroczy kosztu produkcji 
silników dieslowskich, przy 
produkcji rocznej 12 tysięcy 
sztuk.

704ecie TMH
W r. 1906 powołane zostało 

Towarzystwo Miłośników Hi­
storii, którego celem jest po­
pieranie rozwoju nauk histo­
rycznych i*krzewienie ich ze 
szczególnym uwzględnieniem 
dziejów Polski. TMH krzewi i 
popularyzuje badania histo­
ryczne. Ma duże zasługi jako 
inicjator badań historii War­
szawy. Z inicjatywy towarzy­
stwa ukazało się wielę wy­
dawnictw poświęconych dzie­
jom stolicy, organizowane są 
spotkania na temat wybra­
nych problemów badań nad 
dziejami Warszawy. Z okazji 
70-lecia Towarzystwa Miło­
śników Historii w Teatrze 
Polskim w Warszawie zebrali 
się jego członkowie na koncer­
cie.

— Nie mogę go dłużej kar­
mić, bo jestem zadłużona po 
uszy, toteż oddaj ę go tobie.

— Skąd pochodzisz? — spy­
tał pisarz dziecko.

— Z Antylów.
— A jakiej mowy tam się 

używa, mój chłopcze?
— Kreolskiej.
— Jak będzie po kreolsku:' 

“Bonjour, monsieur”?
— Będzie “bonjour, monsie­

ur” — odparł Murzynek.
—■ To świetnie się składa — 

zawołał Dumas — będziemy 
rozmawiali po kareolsku!

★ Pomoc Domowa
DOCTOR’S family wants live-in 
help. Must like children, have 
own room. Salary open. Must 
speak English. 677-11010.
TOWARZYSZKA — która zamie­
szka i zaopiekuje się Staiszą pa­
nią w Cragin. Dzwonić: 463-70'58.

★ Do Wynajęcia
6 POKOI do wynajęcia. CA 
7-7331.

5 ROOM APARTMENT
2 BEDROOMS

1st floor, gas space heat. Newly 
decorated. All modern. $125 per 
month.
Vicinity of Damen and Augusta.

398-1378 or 235-8423
POKÓJ z używalnością kuchni, 
blisko kolejki. 772-1329. 2407 N. 
Albany. Dzwonić po 5-tej.
4 POKOJE — nieogrzewane. no­
woczesne. Okolica California i Ar­
mitage. Tylko dorosłym. Depozyt 
asekuracyjny wymagany. $85 mie­
sięcznie. 565-0368.
4 POKOJE inieogrzewane, nowo­
czesne. Okolica Grand i Central 
Park. Tylko dorosłym. Depozyt 
asekuracyjny wymagany. $85 mie­
sięcznie. 565-0368.
5 POKOI — 2 sypialnie, 2-g;e pię­
tro. Gazowymi piecami ogrzewane 
i dywany. — BE 5-5182.
5 POKOI — drugie piętro, odno­
wione, ogrzewane, plus depozyt. 

384-7314

★ Domy
SCHMID REALTORS ma . . .

takie domy, jakich poszukujecie, 
liczne posiadłości na północy i 
północnym zachodzie. Jeśli kupu­
jecie lub sprzedajecie, telefonujcie 
do Sylwestra,

248-6610
SCHMID REALTORS 

2012 W. Roscoe.
ELMHURST — Przez właściciela,
3 sypialn'iowy murowany ranch. 
Pełen besment. Dodatki. $58,000. 

279-5387

Victorian Apt. Bldg.
Live in, same building • as friend 

or relative on North Side.
2 apts. — 3 bedrooms each. New 
gas furnace and roof. — Large, 
breezy rear screened porch.

LOW PRICE I !
Like Chicago used to be.

Call Mr. Ellegant 273-5420

SHERWIN (52)
GLENWOOD

2-3-4 bedroom homes condomi­
niums in beautiful forest sur­
roundings. Low taxes. Low' $30’s. 
Hickory Bend Realty

312—758-3900

PARAFIA ŚW. / 
FRANCISZKA Z ASSYŻU

Ncwszy, , odniesiony ranch. — 
Jeden właściciel. 2 sypialnie, 
pełen basemnt. Dobra cena.

3 sypialniowy, nowszy ranch. 
Pełen , wykończony basement. 
Garaż na 2‘/> auta. Większa 
parcela. Dobre kupno!
Dzwonić do TONY ROYEK 

po angielsku.

DEMOON
REALTY, INC.

622-7875

BUILDING 5,000 SQUARE FEET 
IN EXCELLENT SHAPE. 
SEMI-TRUCK ENTRANCE. 

OFFICE QUARTERS. GAS HEAT.
1913-15 W. SUPERIOR ST. — PRICE $68,000 — BARGAIN. 

OWNER IS GOING TO FLORIDA
PHONE: 271-7738 ASK FOR MIKE

Samochody Turbinowe?

OD WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Wszystkie ogłoszenia realnościowe w tym piśmie zgodnie 
z Federal Fair Housing Act z 1968 roku nie mogą zawierać 
żadnych wyróżnień, ograniczeń ani dyskryminacji opartych 
na rasie, kolorze, religii, płci, lub pochodzeniu narodowo­
ściowym — gdyż takie wyróżnienia są nielegalne.
Dziennik Związkowy nie może wobec tego świadomie przyj­
mować żadnych ogłoszeń które są niezgodne z tym prawem. 
Zawiadamiamy zatym naszych czytelników, że każde ogło­
szenie realnościowe w tym piśmie daje zawsze równe szanse 

-każdemu.

PUBLISHER’S NOTICE
All real estate advertised in this newspaper is subject to 
the Federal Fair Housing Act of 1968 which makes it 
illegal to advertise “any preference, limitation, or discrim­
ination based on race, color, religion, sex, or nationality 
origin, or an intention to make any.such preference, limita­
tion, or discrimination.”
This newspaper will not knowingly accept any advertising 
for real estate which is in violation of the law. Our readers 
are informed that all dwellings advertised in this newspaper 
are available on an equal opportunity basis.

★ Pomoc Domowa if Praca Kontraktony ★ Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

DO OGÓLNEJ PRACY domowej 
i gotowania. Własny pokój, łazien­
ka, kolorowy telewizor. Rodzina 
lekarza w River Forest. Musi mó­
wić choć trochę po angielsku.

848-9440
HOUSEKEPEER

For motherless home — be part 
of happy family of 4 school age 
girls. Live in. 5 days. Winnetka.

Call LARRY MARTIN 
822-4932 — days or 

446-2834 — evenings & week ens 
ENGLISH NECESSARY .

if Praca Męska
Automatic 

Screw Machine 
Operator 

and Set Up Man
For Acme-Gridley. Must have at 
least 5 years experience. Benefits 
and good working conditions. 
Days only. Overtime.

MACHINERY
PRODUCTS CORP. 
2020 N. Major Ave.

Chicago, Illinois

DIE REPAIR MAN
NEED EXPERIENCED DIE 
REPAIRMAN. FULL TIME.

Call for appointment

277-3900
WANTED EXPERIENCED 

Engine Lathe 
Operators & Milling 
Machine Operators 
Overtime, hospital insurance.

Must have own tools.
KOCSIS BROTHERS 

MACHINE CO.
11720 S. Mayfield

Alsip. Ill. 597-8110

MACHINISTS
COATING MACHINE 

OPERATOR
Must be experienced on roller 
coating machine. Knowledge of 
Dip Coating also helpful.

ARRCO PLAYING CARD 
COMPANY 

666-4200, ext. 376
An Equal Opportunity Employer M/F

OPERATOR FOR
FUR MACHINE

Good wages. Apply

4447 W. Cortland St.
Janitorial Service

Man with car for North side 
work.

MAJESTY MAINTENANCE 
Apply between 

12 & 3 P.M.

725-5055
Office Help,

Young English speaking 
MAN NEEDED

For full time office employment.
278-3035

ASK FOR 
MIKE or ANDY

★ Praca

DÓNUTMAKER
Full time.

Call 530-9292

MISTER DONUT 
Elmhurst, IL.

~ CANDY GIRLS 
or BOYS

FOR CANDY COUNTER
IN ORIENTAL THEATRE.
Must be 16 years or older.

Cal 939-2189

INVENTORY CLERK
AND GENERAL OFFICE TYPIST 

FULL TIME
Both position require figure ap­
titude and typing. Small busy 
Northfield office. Good working 
conditions and benfits.

Call MARY SJMCHAK 
446-9393

OGÓLNA PRACA 
FABRYCZNA

DLA KOBIET i MĘŻCZYZN
Doświadczenie nie wymagane, na­
uczymy. Pełen czas: 7;3O rano, 
4 popł., od poniedziałku do piątku.
SEABOARD CARTON CO.

1951 W. 21st St. 
in Broadview, Illinois.

OH ARE MOTOR INN
Senior citizens welcome. Have 
openings for full time or part 
time.

HOUSEKEEPER — MAIDS 
DESK CLERKS 

TV REPAIR MAN
CALL 678-4800

or apply at
3939 No. Manheim

REGISTERED 
NURSES

Needed At Once
FOR CERTIFIED 

MEDICARE/ 
MEDICADE

4:00 P.M. till Midnight 
Midnight till 8:00 A.M.

B.S. with one year experience. 
Diploma or Associate degree with 
two years experience. Begin at 
$1,018 per month (includes shift 
differential). Salary commensu­
rate with experience for those 
who exceed stated qualifications.

EXCELLENT FRINGE
BENEFITS ‘

Contact:
Mrs. A. Bourland 

RNMA
Nursing Consultant 

(815) 468-3451 
ext. 457

MANTENO MENTAL 
HEALTH CENTER 

Manteno, Illinois
An Equal Opportunity Employer

HOUSEKEEPING 
SUPERVISOR

Part time evenings to supervise 
housekeeping operations in four 
buildings. Should speak English.

CALL MR. WILLIAMS 
843-0240

Between 4 and 6 P.M.

FACTORY WORK
Steady employment, with over­
time. Good benefits. Paid holi­
days. Light factory work. Some 
warehouse and shipping duties.

MUST SPIAK ENGLISH WBLŁ.

Burhop Paper Co.
1071 W. DIVISION ST. 

Ask for RALPH.
FILECLERKS

Mail and file clerks, must be ex­
perienced and accurate. Full time. 
Excellent company benefits.

CALL JULIAN
738-3500

EFENGEE ELECTRICAL 
SUPPLY CO., INC. 
965 W. Chicago Ave.

An Equal Opportunity Employer M/F

GENERAL OFFICE
Expanding electrical distribuator 
needs you if you have office ex­
perience and can keep records, 
file and type. Full time. Excellent 
company benefits.

CALL JULIAN
738-3500

EFENGEE ELECTRICAL 
SUPPLY CO., INC- 

965 W. Chicago Ave.

★ Praca Żeńska
POTRZEBNE SZWACZKI 
Na Maszynach Do Szycia.

Zgłoszenia do:
ANGELAIR BRIDAL MFG. 

416 S. Franklin St.
4-te Piętro 

operatorkY 
Maszyn Do Szycia 

Będziecie lubiły pracować w tej 
wygodnie położonej firmie, która 

obecnie przyjmuje 
doświadczone szwacki.

Są to stałe prace z największymi 
zarobkami — płatnymi świętami 
i wakacjami. Publiczna komuni­
kacja do drzwi.

Dzwońcie: 332-257$ 
lub zgłoście się osobiście 

MURPHY CO.
6 East Lake St. 

POKÓJ 411

MAIDS
DAY AND EVENING 

Experience preferred but will 
train. Laundry help—full time.

CONTACT MR. C. HEPP 
Call for appt. 491-6400

LAUNDROMAT 
ATTENDANT

Dry cleaning experience pre­
ferred or will train.

CALL
384-6632

HOUSEKEEPER
Needed — 4 DAYS A WEEK — 
to go. To help run Home, take' 

charge person. Must drive.
(Southwest Side). 
GOOD SALARY 

PAID VACATION and Pension 
Plan.

(Must speak English).
CALL MR- ABLAN 

599-9300

MATRONA
Natychmiast praca dla panny lub 
pani przy lekkim sprzątaniu na­
szego lokalu w River Forest. Od 
poniedziałku do piątku 4:45 po 
południu do 9:45 wieczorem. Musi 
mówić i rozumieć po angielsku. 
Dobra początkowa zapłata i 20% 
zniżki na wszystkich zakupach.

Zgłoszenia Personnel Dept, 
od 9 rano do 4:30 po poł.

MADIGANS
7440 Central Ave. River Forest

Tel. po angielsku 771-7400

WAITRESSES & HOSTESS
Days & Evenings

AFF‘ŁY IN 'PERSON '9-4 IP. M.
Northfield Restaurant

391 N. Central Ave. \ 
Nortfield — 446-3808

POTRZEBNA kucharka do kla­
sztoru (35 Sióstr). 77'5-1017 lub 
763-9849.

• SEWING
MACHINE

OPERATORS
Full Time 

Excellent Benefits 
Call for Appointment

• , 583-8800
Needlecraft 

Corp, 
of America

3900 N. Claremont

I................... I___ . . . ■ , /■...— ..... 
if Rozmaite
AIR CONDITION — 1'8,000 BTU, 
sypialnia w stylu Europejski, stół 
kuchenny, krzesła. Tel. 283-5176.

* Poszukuje Mieszkania
PRACUJĄCY w średnim wieku, 
stały pcbyt, poszukuje Wz. pokoi 
(bezment wykluczony!) w okolicy 
paraf i Św. Turybiusza, 5 Braci. 

598-3976

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE
Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dużą naprawą we­
wnątrz czy zewnąrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie po­
śpiech.
Również w nagłych wypadkach.

General Contracting Co.
4146 W. ARMITAGE

278-1525

★ Kanalizacja

Fachowa instalacja ureądień 
przeciw powodu. 

Czyścimy zbiorniki 
kanałów odpływowych.

Licencjonowani i bondowani
J. & c.

SEWERAGE & DRAINAGE
Tel.: 281-08M

★ Przeprowadzki
IWAŃSKI 

MOVING CENTER
Przeprowadzki mieszkań i biur.

384-3322 lub 878-1162.

NOWA, POLSKA FIRMA 
Przewozu Mebli i Towarów 

CZERNECKI 
MOVING CO. 
3383 Milwaukee 
Adam Czernecki, 

właściciel 
poleca swoje usługi.

NISKIE CENY.’ 
Fachowa i solidna, 

szybka obsługa.
Tel.: 545-8166

od 9-tj rano do 3-ej po poł.

ARTHUR
MOVING & PACKING CO.
Polska doświadczona firma 

przewozowa. . r 
PRZEPROWADZKI TANIO, 

SOLIDNIE i Z GWARANCJĄ. 
588-5567 oraz 463-8624 

od 8ej do 8ej wieczorem.

★ Naprawa TY
TELEWIZORY

Kolorowe, Czarno Białe. 
Naprawia.

INŻ. PAPROCKI
Dzwonić między 1 a 8 wiecz. 

545-6667 — Gwarancja.

★ Meble

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 
Polski- Kierownictwo 

zawiadamia. że
W OKRESIE ZIMOWYM 

CENY ME5I.T i "A P”LrANCE3" 
ZOSTAŁY 7N’ŻONE 

O’rn PA”E Pf’Y’FVWir 
TEGO, ILE OSZCZEDZ C E 
Korzystając z Tych Taniości

W Okresie Świątecznym
Otwarte do 9ej Wiecz. 

Soboty do 6aj i Nledz. do 5?j pp. 
Komplet mebli do bawialni 
włączając lampy ze stolikami $168 
Komplety mebli do svpialnL$119 
Łóżka piętrowe “bunk” lob 
■Hollywood”____________ $ 58
Kanapa i fot°le---------------- $139
Kanapa rozkładana do 
spania_________ __ ______ $ 78
Radio-magnetofony_____ S39 95
Materace_______________ $19.88
Komplety mebli do kuchni 
’dinette sets”____ '_______ $ 46
Kuchnie gazowe (gas ranges)$159 
L*-dówk: lub zamrażacze 
(“freeżers”)_______.'---------- $168
Z 6 sztuk drewniane 
komplety do jadalni---------- $399
Materace z podstawa sprę­
żynową pełnego rozmiaru—$ 78 
Gazowe piece 
do ogrzewania___________ $ 68
Łatwe spłaty—Mówimy po polsku 

Zgłaszajcie się do polskiego 
kierownika

p. Wiktora Kosmaczewslciego 
Tel. 486-7838

★ Skład Żelastwa
NORTH AVE. 

IRON & METAL CO.
KUPUJEMY STARE RZECZY 

Miedź, Mosiądz, Aluminium, 
Ołów, Chłodnice, Baterie i t.p. 

1917 W. NORTH AVE.
278-4370

★ Parcele
W PÓŁNOCNO-ZACHODNIM, 

ILLINOIS
5 dobrych farmerskich akrów, 
przy dobrej drodze na rogu. 

Blisko szkół i miasta.
312-231-1025

An Equal Opportunity Employer M/F

ASSEMBLY AT MOTOROLA
IS safe, clean, interesting and 

fun!
We have permanent full time positions at our 
Franklin Park facility on 2nd and 3rd shifts. 
We offer a good starting salary. Our complete 
benefit package includes ten paid holidays, 
free insurance, including dental, profit sharing 
and much more.
You will be working in a very clean, well lit 
facility. The work is not at all strenuous, and 
there are no moving belts. Come in Monday 
through Friday 9:00 to 11:00 A.M. or 1:00 to 
3:00 P.M. Our employment office at 10009 W. 
Grand Avenue, Franklin Park.

MOTOROLA, INC.
Component Products Group 

10009 W. Grand Avenue, 
Franklin Park

(Please note Our employment office is located in a 
smali shopping center, separate from, and six 
blocks west of the main plant.) 

equal opportunity employer M/F
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Stan Straci $13.8 Milionów 
w Pomocy Federalnej

Za Wypłaty Nielegalnym Odbiorcom 
Oraz Za Nadpłaty

Wypłaty pieniędzy w dziale opie 
ki społecznj nieuprawnionym oso­
bom i nadpłaty tej pomocy innym, 
mogą spowodować, iż stanowy de­
partament pomocy publicznej mo­
że stracić $13.8 milionów w pomo­
cy federalnej od lipca 1975 roku, 
stosownie do rezultatów rewizji 
ksiąg, ogłoszonych przy końcu ub. 
tygodnia.

Rewizja ksiąg dokonana dla de­
partamentu przez chic. firmę ra­
chunkową Lester Witte and Co. 
wykazała, iż departament może 

. stracić dalszych $25.6 milionów w po­
mocy federalnej, jeśliby instrukcje 
dotyczące wypłat nieuprawnionym 
osobom i nadpłacania zostały za­
stosowane jako obowiązujące wstecz.

Wyniki sprawdzań ksiąg rachun­
kowych, ogłoszone przez generalne­
go rewidenta stanowego Roberta 
Cronson podają, iż stan wypłacił 
$25.6 milionów osobom nieuprawnio­
nym i w nadpłatach w okresie od 
1 stycznia 1974 do 30 czerwca 1975 
roku. Władze federalne odroczyły 
zwrot tych sum dla stanu na okres 
6 miesięcy w 1975 roku, do czasu 
póki sąd federalny nie zarządzi, iż 
instrukcje dotyczące nadpłat, przy­
jęte dnia 1 lipca 1975 roku, nie bę­
dą odnosić się wstecz.

Zatrzymana przez władze rządo­
we sumy $13.8 milionów stanowi 
karę za nadpłacone stawki przekra­
czające górne granice, w lecie i na

początku jesieni 1975 roku, w pier­
wszym kwartale po przyjęciu in­
strukcji. Władze stanowe wniosły 
sprawę sądową o zwolnienie tych 
funduszów. Sprawa ta jest obecnie 
w toku.

Federalne instrukcje pozwalają 
na 3 procent pomyłek w wypłatach 
osobom nieuprawnionym, 5 procent 
w nadpłatach i 5 procent w dziale 
niedopłat.

Jean Erkes, przedstawicielka dy­
rektora pomocy publicznej James 
Trainor’a skrytykowała czasokres 
ogłoszenia rezultatów sprawdzań, 
twierdząc, iż ostatnio przeprowadzo­
ne badania ksiąg przez urzędników 
firmy Cronson winny wykazać ol­
brzymią poprawę w obniżeniu się 
procentażu pomyłek.

Erkes powiedziała, iż obecna staw­
ka pomyłek wynosi 4% w dziale wy­
płat nieuprawnionym; 5.38% w dzia­
le nadpłat, oraz 0.5% w kategorii 
zbyt niskich wypłat.

Oświadczyła dalej, iż w dwuletnim 
okresie czasu, który zakończył się 
dnia 31 grugnia 1974 roku, wypła­
ty przez Departament Pomocy Pu­
blicznej wykazawały 15.1% pomyłek 
w kategorii wypłat nieuprawnionym, 
28.1% w kategorii nadpłat i 5.2% 
w kategorii za niskich wypłat. 
Wspomniany okres 2-letni włącza 
część czasokresu pokrytego przez 

badania firmy Witte.

Plan Integracji Rasowej 
w Szkołach Miejskich 

Przewożenie Dzieci Autobusami Realistyczną 
ewentualnością

Superintendent miejskiego Szkol­
nictwa (szkół publicznych) Joseph 
P. Hannon zapowiedział, iż jego plan 
integracji rasowej może oznaczać 
przewóz dzieci szkolnymi autobusa­
mi na większą skalę w niektórych 
dystryktach szkolnych.

“Jeśli ma być integracja, będą 
musiały być kwoty rasowe,” uznał 
Hannon. W chwili obecnej kwoty te 
obowiązują w pięciu szkołach — 
Young Magnet High School, Gage 
Park High School, Morgan Park 
High School, Disney Magnet Ele­
mentary School, oraz Black Ele­
mentary School.

Według dyrektyw stanowych — 
wydanych przez Illinois Office of 
Education — w każdej szkole stosu­
nek rasowy poszczególnych grup 
etnicznych uczniów winien odzwier­
ciedlać stosunek ten dla ogółu sy­
stemu szkolnictwa; dopuszczalne 
odchylenia są w granicach 15%. 
Władze stanowe w 6 z 22 przypad­
ków uznały specyficzne warunki dy­
stryktów, zezwalając na tymczaso­
we większe różnice niż 15%.

Realizacja planów desegregacji 
szkolnictwa w Chicago kierować bę­
dzie Edward A. Welling, którego do­
świadczenie w tej dziedzinie datuje 
się wstecz do 1966 roku, kiedy to 
pracował jako superintendent szkol­
nictwa we Freeport, N.Y. opracował 
on pierwszy plan integracyjny w dy­
strykcie szkolnym stanu New York.

Do szkół we Freeport uczęszczało 
wówczas 8,500 uczniów, z czego 30% 
stanowili Murzyni. Welling opraco­
wał strukturę lokalnego szkolnictwa 
w taki sposób, że kompletnie wyeli­

minowano szkoły gdzie przytłacza­
jącą większość stanowili czarni. Je­
dną szkołę zamknięto przy okazji i 
przeznaczono na specjalny ośrodek 
przedszkolny, gdzie zaczęły uczę­
szczać wszystkie dzieci z danego dy­
stryktu.

W roku 1970 Welling był konsul­
tantem szkół w Newark, N.J., gdzie 
85% uczniów stanowili Murzyni. Za­
proponował on żeby zmienić granice 
kilku przyległych dystryktów szkol­
nych aby umożliwić integrację. Po 
sześciu latach w Newark nic się je­
dnak nie zmieniło w tym zakresie. 
Propozycja nie została oceniona po­
zytywnie.

W sierpniu Welling został zatrud­
niony przez Illinois Office of Educa­
tion (Stanowe Biuro Edukacyjne) 
celem rozpatrzenia planów integra­
cyjnych w Peoria. Zasugerował on 
zamknięcie dwóch murzyńskich 
szkół podstawowych gdzie było ni­
skie wpisowe i przenieść uczniów do 
innych szkół.

Zanim objął pozycję w Chicago, 
oferowaną przez tutejszą Radę 
Szkolną, Welling pracował nad 
prawnymi aspektami integracji ra­
sowej w szkołach w Bostonie. Pracę 
swą prowadził na Northwestern 
University w Evanston.

Joseph M. Cronin, stanowy super­
intendent d/s edukacji twierdzi, iż 
w obecnej chwili z 667 szkół w Illinois 
(nie bierze się tutaj oczywiście pod 
uwagę szkół prywatnych) tylko 81 
jest w zgodzie ze stanowymi norma­
mi kwot rasowych uczęszczających 
uczniów.

PLAINS, GA. — Prezydent-elekt Jimmy Carter opuszcza 
Pond House po konferencji z 16 ekonomistami z całego 
kraju. Wiceprezyden-elekt Walter Mondale również był obecny 
na konferencji. (UPI)

LEBANON, TENN. — Ratownicy usiłują wydostać Leslie Kinga, przybranego brata prezydenta 
Forda, z rozbitego samochodu, po zderzeniu auta z traktorem. Zgon Kinga stwierdzono 
w szpitalu. (UPI)

Sąd Zezwala Na Zatrudnienie 
250 Nowych Policjantów 

Sędzia Marshall Grozi Jednak 
Sankcjami w Razie Nie Przestrzegania 

Kwot Rasowych Rekrutów
Sędzia federalny Prentice H. Mar­

shall zezwolił miastu na rekrutowa­
nie 250 nowych policjantów, grożąc 
jednak żeby następne grupy rekru­
tów zawierały większy procent apli­
kantów z mniejszości etnicznych oraz 
kobiet. Inaczej, sąd nie zatwierdzi 
listy kandydatów.

We wrześniu sędzia Marshall zre­
widował swój poprzedni nakaz i przy­
stał na sugestię władz miejskich aby 
rekrutowano kandydatów z listy eg­
zaminacyjnej z 1975 roku w następu­
jącym stosunku procentowym — 
50.2% białych mężczyzn, 25.8% Mu­
rzynów i “Latinos” oraz 23.9% ko­
biet. Obecnie, grupa kandydatów na 
policjantów, która ma rozpocząć 
szkolenie zawodowe w styczniu 1977 
r. nie odzwierciedla jednak tej struk­
tury procentowej. Przedstawiciel 
prawny władz chicagoskich argu­
mentował, iż dalsze grupy będą re­
krutowane w kwietniu, lipcu oraz 
październiku ’77 aby wypełnić 700 
wakansów w Departamencie Policji. 
Wówczas to, przeciętna będzie odpo­
wiadać uzgodnionym normom.

Sędzia Marshall nie był bynajmniej 
zadowolony z nagłej zmiany w sy­
tuacji, przypominając, że również 
ub. października przy angażowaniu 
188 nowych funkcjonariuszy nie prze­
strzegano ustalonych kwot, planując 
później wyrównanie statystyk. Słu­
chając wywodów miejskiego praw-

X

Kolicja grup obywatelskich doma­
ga się reorganizacji Powiatowego 
Departamentu Więziennictwa ażeby 
wyeliminować konflikt na temat któ­
ry z trzech urzędów właściwie zarzą­
dza systemem więziennym.

Propozycja, w formie serii czte­
rech środków reformatorskich, zo­
stała przedstawiona Komisji Powia­
towej przez sześć organizacji spo­
łecznych i reformy więziennej.

Jednak, prezes Komisji Powiato­
wej George W. Dunne oświadczył, 
że nie jest pewny czy komisja może 
legalnie podjąć decyzję w związku z 
propozycją. Dodał, również, że nie 
jest przekonany, że reformy zakoń­
czą spory w związku z władzą ad­
ministracyjną i odpowiedzialnością 
w agencji więziennej którymi odzna­
czała się kadencja obecnego dyrek­
tora więziennictwa Winstona E. 
Moore.

Plan przedstawiony przez koalicję 
ma na celu:

• Założenie departamentu wię­
ziennictwa jako oddzielnej powiato­
wej agencji, niezależnej od szeryfa.

nika przez pełne 90 minut sędzia 
oświadczył, iż “wiarygodność mia­
sta” w tej kwestii spadla w jego 
uznaniu niemalże do zera. Zgodził się 
on natomiast na zatrudnienie dal­
szych 250 funkcjonariuszy ponieważ 
szereg kandydatów już zostało po­
wiadomionych przez Departament 
Policji o akceptacji, a ci z kolei po­
wiadomili swoich obecnych praco­
dawców o planowanym odejściu. 
Marshall nie zdecydował jednakże 
czy uwolni zamrożone pieniądze fe­
deralne $28.5 miliona — należące się 
miastu tytułem udziału w płaceniu 
podatku federalnego od dochodów 
przez mieszkańców Chicago. Sąd 
zamroził fundusze — w sumie $85.5 
miliona — wskutek kontrowersji wy­
nikłej wokół stosowanych praktyk 
przez Departament Policji w rekru­
towaniu i przyjmowaniu nowych 
funkcjonariuszy oraz w przyznawa­
niu awansów i promocji. Zarzucano 
miastu uprawianie dyskryminacji 
rasowej oraz w oparciu o płeć (na 
niekorzyść kobiet, składających po­
dania o zatrudnienie).

Jeżeli miasto dostosuje się do dy­
rektyw sądowych, fundusze zostaną 
uwolnione w trzech ratach do lipca 
1977 roku. Sąd najwyraźniej podej- 
mie kluczową decyzję w powyższej 
sprawie w kwietniu, kiedy miasto 
ma przedstawić listę kolejnych kan­
dydatów na policjantów.

społeczna i więziennictwo. Obecnie 
w komisji przeważają polityczni 
sprzymierzeńcy mayora Daley.

• Upoważnienie nowej komisji do 
zarządzania kompleksem więzien­
nym. W obecnej chwili władza jest 
podzielona pomiędzy szeryfem po­
wiatowym a komisją, z dyrektorem 
więziennictwa często sprawującym 
funkcję niezależnego administratora.

• Wyeliminowanie obecnego sy­
stemu określonych kadencji dla dy­
rektora, co ułatwiłoby ewentualne 
zwolnienie dyrektora.

Dunne dal do zrozumienia jednak, 
że uważa, że problemy w więzieniu 
mogą być rozstrzygnięte tylko po­
przez usunięcie Moore’a.

Wyrażając wątpliwość ażeby Ko­
misja Powiatowa mogła przyjąć pro­
pozycje koalicji, Dunne zaznaczył, 
że w jego opinii tylko stanowa legi­
slature mogłaby zatwierdzić tym 
podobne reformy.

Kto Może Dokonać 
Inspekcji Mleka?

Czy miasto ma prawo kntrolować 
mleko sprzedawane w Chicago lecz 
przez mleczarnię z Indiana? Władze 
miejskie uważają, że tak. Zakłady 
mleczarskie Dixie Dairy Co. z Gary, 
Ind., uważają jednak, że nie. Co jest 
również bardzo istotne, stanowisko 
firmy zostało poparte orzeczeniami 
sądowymi, włącznie z decyzją Naj­
wyższego Sądu w Washingtonie, D.C.

Mleczarnia stwierdza, iż inspek­
cja z Chicago byłaby po prostu dup­
likacją sprawdzianu według federal­
nych norm w stanie Indiana. Proce­
dura ta utrudnia tylko proces do­
stawczy mleka na rynek.

Z mleka jakie znajduje się na ryn­
ku w Chicago, 80% jest produkowa­
ne w Illinois, 17% w Wisconsin oraz 
mnia niż 1% w Indiana.

Edward F. King, asystent miej­
skiego komisarza d/s zdrowotnych 
oświadęzyl, iż żadna decyzja sądo­
wa nie powstrzyma władz miasta 
od kontroli jakości mleka jakie się 
tutaj sprzedaje. King dodał, iż przy­
puszczalnie zmienione zostaną me­
tody inspekcyjne oraz kontrola bę­
dzie przeprowadzana w Chicago a 
nie w Indiana. Chicagoski komisarz 
ma odbyć spotkanie z radcą praw­
nym Dixie Dairy Co., Williamem 
R. Quinlanem w celu przedyskuto­
wania nowozaistpiałej sytuacji po 
werdykcie Sądu Najwyższego.

Pożar Restauracji
Strażacy z sześciu departamen­

tów straży pożarniej gasili w ponie­
działek pożar, jaki wybuchł w re­
stauracji Torch Ligt, U. S. Hwy i 
Illinois Hwy 53.

Policjant stanowy zauważył pło­
mienie w oknie restauracji i we­
zwał straż ogniową. Strażacy z Ita­
sca, Addison, Elk Grove Village, 
Rolling Meadows, Bloomingdale i 
Wood Dale natychmiast przybyli na 
wezwanie. Straty oblicza się na 
$50,000, gdyż budynek został poważ­
nie uszkodzony. Władze przypuszcza­
ją, że restaurację podpalono.

Konferencja 
o Finansowaniu 

Szpitali
W McCormick Inn, w dniach 15-16 

grudnia odbędzie się konferencja 
poświęcona zagadnieniom związa­
nym z finansowaniem operacji szpi­
talnych. Organizatorem jest US 
Public Health Service. Osoby zain­
teresowane, które chciałyby wziąć 
udział, powinny skontaktować się 
z chicagoskim biurem US Depart­
ment of Health, Education and Wel­
fare (Departament Służby Zdrowia, 
Edukacji i Opieki Społecznej).

McCormick Inn mieści się u zbie­
gu 23rd Street i Lake Shore Drive.

Dwaj Byli Więźniowie 
Oskarżeni o morderstwo

Polecana Reforma Powiatowego 
Systemu Więziennictwa

• Powiększenie istniejącej cztero­
osobowej komisji do dziewięciu osób. 
Od członków komisji wymagane by­
łyby kwalifikacje w takich dziedzi­
nach jak prawo, medycyna, praca

Mieszkania 
dla Biednych 
w Evanston

Rada Miejska w Evanston powia­
domiła Housing Authority of Cook 
County, iż przyjmie od instytucji pe­
tycje o wydanie pozwoleń na budo­
wę 100 jednostek mieszkalnych dla 
ubogich rodzin w Evanston. Rodzi­
ny te płacą tylko 25% komornego 
podczas gdy pozostałe 75% uiszcza 
US Housing and Urban Development 
Department.

W lipcu ub. roku wydano 100 ta­
kich pozwoleń i blisko 50 rodzin 
o niskim dochodzie oraz szereg 
emerytów mogło dzięki temu za­
mieszkać w Evanston. 

Dwaj osobnicy, znajdujący się pod 
nadzorem sądowym za przestęp­
stwo popełnione w 1965 roku, zostali 
ub. poniedziałku aresztowani i 
oskarżeni o zamordowanie trzecie­
go, którego ścigali samochodem i po 
dopędzeniu śmiertelnie postrzelili. 
Komendant 3-go wydziału śled­
czego policji, porucznik James 
Curtin powiedział reporterom, że 
Phillip Spagnola, lat 30, zam. 4720 
S. Union, i John Ligue, lat 33, zam. 
4539 S. Emerald, są postawieni 
w stan oskarżenia za zabicie 
28-letniego Charlesa Smith, zam. 
4601 S. Wallace. Szwagier Smitha, 
Michael George powiedział poli­
cjantom, że wraz ze Smithem sie­
dział w samochodzie przy 48-ej i 
Racine, gdy nagle spostrzegli ich 
Spagnola i Ligue. Spagnola i Smith 
od dawna byli wrogami z powodu 
rywalizacji o kobietę.

Cutin mówi, że obaj ścigali samo­
chód Smitha, dopóki kierowca nie

stracił kontroli i samochód prze­
wrócił się. Gdy Smith i George wy­
siedli, Spagnola i Ligue zaczęli 
strzelać do Smitha, który oddał 
strzały, gdyż miał przy sobie 
38-kalibrową strzelbę. Ciężko ran­
nego Smitha w lewe ramię i klatkę 
piersiową, George zawiózł do szpi­
tala Englewood, gdzie wkrótce 
zmarl, wymieniając nazwiska swych 
zabójców. Obu aresztowano w ich 
domach.

W 1965 roku Spagnola i Ligue 
wraz z dwojgiem innych byli oskar­
żeni o śmiertelne pobicie 23-letniego 
mężczyzny w tawernie pnr. 523 W. 
31-sza ulica. Spagnolę skazano na 
15 do 30 lat więzienia, Ligue od 20 
do 40 lat. Curtin mówi, że pierwszego 
zwolniono 6 stycznia 1975 roku, dru­
giego w dniu 1 lipca 1976. Obu 
oddano pod nadzór sądowy i musieli 
regularnie się meldować. Spagnola 
pracował jako klerk w składzie, 
Ligue przy pracach budowlanych.

Przesłuchy Publiczne 
w Sprawie Chicago So. Shore RR
MIędzystanowa Izba Handlowa 

ustaliła terminy przesłuchów pu­
blicznych w następnym miesiącu, 
w sprawie propozycji wysuniętej 
przez Chicago South Shore i South 
Bend RR na porzucenie codziennych 
usług kolejowych na rzecz miesz­
kańców przedmieść leżących między 
Chicago a South Bend.

Wspomniane przesłuchy mają się 
odbyć i w Chicago i w pięciu mia­
stach w północnej części stanu In­
diana, obsługiwanych przez tę kom­
panię.

Przewodniczący linii kolejowej 
South Bend, Albert Dudley oznajmił 
o intencjach porzucenia tej linii 
dnia 23 października, kiedy agencje 
rządowe w Indiana nie zatwierdziły 
przydziału pieniędzy na pokrycie 
strat, jakie kompania poniosła 
w operacjach.

Jednakże Międzystanowa Izba 
Handlowa zarządziła w ostatnim 
miesiącu, iż kompania kolejowa 
musi prowadzić w dalszym ciągu 
swoje usługi na korzyść 6,40G 
pasażerów conajmniej do dnia 8-go 
kwietnia, tak by przesłuchy publiczne 
mogły się odbyć. Po przeprowa­
dzeniu przesłuchów Izba Handlowa 
może zarządzić likwidację tej linii 
lub zażądać, by kompania kolejowa 
prowadziła swe operacje przez rok

następny.
Według oświadczeń Dudley’a, 

wspomniana linia kolejowa traci 
pieniądze od 20 lat. Liczba pasaże­
rów zmniejszyła się z 4.2 milionów 
w 1952 roku do 1.6 miliona w roku 
ubiegłym. Linia ta jest ostatnią 
zelektryfikowaną linią podmiejską 
w kraju.

Przesłuchy publiczne miałyby się 
odbyć w nast. dniach i miastach: 
w Michigan City w dniach 3 i 4 
stycznia, od 9:30 rano oraz 5 i 6 
stycznia o 9:30 rano i o 7:30 wieczo­
rem, w sali sądowej przy siedzibie 
dept. policji, pnr. 102 W. 2-ga ulica.

W South Bend - dnia 7 stycznia 
o 9:30 rano i o 7:30 wieczorem 
w ratuszu rady miejskiej w budynku 
łmiejskim i pow. South Bend.

W Gary — w dniach 8,10 i 11 stycz­
nia o 9:30 rano i 7:30 wiecz., w sali 
ratusza pnr. 401 Broadway.

W Hammond — dnia 12 stycznia, 
o 9:30 rano i 7:30 wiecz., w sali 
ratusza pnr. 5229 Galumet ave.

W East Chicago—dnia 13 stycznia, 
o 9:30 rano i 7:30 wiecz., w sali 
ratusza pnr. 4527 Indianapolis Blvd.

W Chicago — dnia 14 stycznia, 
o 9:30 rano i 7:30 wiecz., w sali 
nr. 1903 w budynku federalnym im. 
Dirksena, pnr. 219 S. Dearborn ulica.

Przemówienia Ustawodawców 
Na Forum Gen. Zgromadzenia 

Mogą Być Użyte Przeciw Oskarżonym 
w Sądzie Federalnym

Przemówienia wygłaszane przez 
ustawodawców na forum Gen. Zgro­
madzenia mogą być użyte przeciw 
oskarżonym członkom legislatury, 
jako dowód obciążający podczas 
sprawy w sądzie federalnym. Powyż­
sze orzeczenie niższego sądu zatwier­
dził w poniedziałek U.S. sąd najwyż­
szy.

Powyższa decyzja otwiera drogę 
proluraturze do oskarżenia trzech 
obecnych lub byłych reprezentantów 
stanowych.

Sąd Najwyższy odrzucił podanie 
byłego posła stanowego, Louis Mar- 
kerta, demokraty z Mount Sterling, 
który twierdził, że przemówienia 
wygłaszane przez niego w Stanowej 
Izbie Niższej były jego przywilejem 
i nie powinny być użyte przeciw 
niemu w sądzie. Markert oraz posło­
wie stanowi Robert Craig — (demo- 
krata-Danville) i Thomas Hanahan 
— (demokrata-McHenry) są oskar­
żeni przez władze federalne o wy­

łudzenie łapówek od przemysłu sa­
mochodowego, specjalizującego się 
w wypożyczaniu samochodów, wza- 
mian za ubicie projektu ustawy, nie­
przychylnej dla tego przemysłu.

Sędzia fed. sądu okręgowego, 
Alfred Kirkland orzekł w początku 
bieżącego roku, że zeznania Marker- 
ta przed federalną lawą przysięg- 
ćych nie mogą być użyte na jego 
rozprawie sądowej ze względu na 
specjalne zabezpieczenie, zawarte w 
Stanowej Konstytucji. Trzyosobowy 
zespól sądu apelacyjnego przyznał, 
że przemówienia na forum Gen. 
Zgromadzenia są przywilejem usta­
wodawców, ale orzekł że Markert 
sam pozbawił sjŁjego przywileju, 
gdy zeznawał prżećf wielką lawą 
federalną. Drugi zespól sądu apela­
cyjnego, składający się z ośmiu sę­
dziów orzekł, że raczej przepisy 
władz federalnych niż Stanowa 
Konstytucja określają przywileje 
oskarżonych w sądzie federalnym.

Instytut Medycyny Sądowej 
w Miejsce Dawnej Kostnicy

Dawne biuro koronera, podobnie 
jak kostnica powiatu Cook, ma obec­
nie nową nazwę, ale w kilka godzin 
po oficjalnym zniesieniu urędu koro­
nera, którego miejsce zajął egzami­
nator medyczny, o 12.01 po północy, 
w poniedziałek, dotychczasowy per­
sonel biura rozpoczął zwykłą, ruty­
nową pracę. George Behnie Jr., ad­
ministrator biura w okresie urzędo­
wania koronera i funkcjonariusz 
prowadzący dochodzenia, pełni obec­
nie tylko tę drugą funkcję, wymaga­
jącą stałego ruchu. Zadaniem Beh­
nie jest stwierdzenie dlaczego dana 
osoba umarła, co było powodem 
śmierci, a w wypadku zabójstwa — 
w jaki sposób je popełniono. Behnie 
jeździ na miejsce wypadku, fotogra­
fuje, zbiera informacje.

Nowy urząd w miejsce kostnicy 
nosi nazwę Morris Fishbein Institute 
of Forensic Medicine (Instytut Medy- 
ny śmierci, nie składała się ona 
jednak z żadnych fachowców. Ława 
ta została zniesiona wraz z urzędem 
koronera.

Ostatnim koronerem powiatu Cook 
był dr. Andrew Toman. Zmiany ze 
starego systemu na nowy, rozpoczę­
to przed kilku miesiącami. Stein bę­
dzie otrzymywał uposażenie w wy­
sokości $65,000 rocznie.

Włączenie Świateł 
na Choince

W czwartek, o godzinie 4 po połu­
dniu Mayor Daley oficjalnie włączy 
oświetlenia na miejskiej choince, 
która stoi na placu przed Civic Cen­
ter. Choinka posiada 85 stóp wyso­
kości, 300 różnych ozdób, 400 jardów 
łańcuchów kolorowych i 12,000 żaró­
wek.
W tym samym czasie przedstawi­
ciele władz włączą oświetlenia na 
choince stojącej koło budynku lot­
niska O’Hare i na choince stojącej 
na lotnisku Midway.

W sobotę zaś odbędzie się w śród­
mieściu tradycyjna Parada z okazji 
przyjazdu Sw. Mikołaja. Parada wy­
ruszy od Wacker Drive i State ul. o 
godz. 11-ej przed południem.

cyny Sądowej). Dr Robert J. Stein 
jest nowym egzaminatorem medycz­
nym powiatu Cook, w miejsce znie­
sionego urzędu koronera. Obejmując 
urząd Stein powiedział, że jego biuro 
będzie funkcjonowało bardziej 
sprawnie od biura koronera. Sądowi 
patolodzy będą dokonywali autopsji, 
a po sprawdzeniu raportu Behnie, 
wydadzą oświadczenie wymieniając 
przyczynę śmierci danej osoby. Do 
poniedziałku ława przysięgłych koro­
nera decydowała o podaniu przyczy-

Power Gen. Radcą 
Dystryktu Parków

Joseph A. Power, były przewod­
niczący sądu kryminalnego, który 
ustąpił z urzędu by ubiegać się o 
stanowisko sędziego stanowego 
sądu najwyższego w wyborach listo­
padowych i przegrał, został miano­
wany generalnym radcą Chicago- 
skiego Dystryktu ParRów. Prezes 
Dystryktu, Patrick O’Malley oznaj­
mił o mianowaniu Powera, który 
otrzyma pensję $32,052 rocznie. Bę­
dzie on także otrzymywał emerytu­
rę ponad $36,000 rocznie za 22-letnie 
pełnienie urzędu sędziego.

Power otrzymał trzy propozycje 
ze znanych biur porad prawnych w 
śródmieściu i dopiero po świętach 
zdecyduje którą ofertę przyjąć. Był 
wspólnikiem firmy porad prawnych 
przed laty, wraz z mayorem Daley, 
b. (zmarłym) sędzią fed. sądu okrę­
gowego Williamem J. Lynch i sę­
dzią sądu okręgowego George J. 
Schaller. W prawyborach przegrał 
do James Dooley.

Karierę prawnika Power rozpo­
czął w 11-ej wardzie i mówi, że cie­
szy się iż ponownie będzie pracował 
dla przyjaciół i sąsiadów. Według 
przepisów Dystryktu Parków, b. sę­
dzia Power może poza urzędem 
gen. radcy Dystryktu zajmować 
się praktyką “tak długo dopóki nie 
będzie to sprzeczne z interesami 
Dystryktu”.

Power i jego żona Mary mają oś­
mioro dzieci.


